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Bernadotte zaproponował oficjalnie 
przedłużenie rozejmu w Palestynie 


LONDYN (PAP). Jak podaje z wy- 
spy Rodos Agencja Reutera, rozjemca 
ONZ Bernadotte zaproponował ofi- 
cjainie Żydom i Arabom przedłużenie 
okresu zawieszenia broni w Palestynie 
oraz demilitaryzację Jerozolimy i re- 
jenu portowego w Haifie, 

Pełniący funkcje premiera Iraku — 
Jalal Baban oświadczył, że Arabowie 
odrzucą propozycję przedłużenia TO- 
zejmu w Palestynie i będą prowadzić 
wojnę, s 

PARYŻ (PAP), Korespondent agen- 


cji France Presse donosi z Tel Avivu 
że Arabowie wykorzystali zawiesze- 


wo j żywność oraz zastąpienia znisz- 
czonych i uszkodzonych pojazdów me- 
chanicznych nowymi oraz zgromadzi- 
li znaczne ilości materiału wojennego. 
Korespondent zaznacza, że Żydzi 
również wykorzystali rozejm do prze-| 
prowadzenia niezbędnych przygotowań 
na wypadek podjęcia przez oddziały a- 
rabskie nowych działań wojennych. 


ame 


Zarządzenia antyrobotnicze 
w Sianach Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP). W związku z, 
szerzącym się niezadowoleniem wśród 
robotników kolejowych ' żądających 
polepszenia warunków pracy i pod-| 
wyżki płac, Sąd Federalny USA wydal 
ustawę zabraniającą na czas trwania, 
kontroli państwa nad  kolejnictwem 
wszelkich strajków. | 

Związki zawodowe kolejarzy doma- | 
gające się rozpoczęcia rozmów z sd 
codawcami w sprawie zmiany umów 
zbiorowych spotkały się z odmową.. 


Również związek zawodowy górników 
obejmujący 400 tys. osób spotkał się z 
odmową rozpoczęcia pertraktacji w; 
sprawie nowego układu zb:orowego. 
Pracodawcy powołują się przy tym! 
ua ustawę Taft - Hartley, nie dopusz- | 
czającą do zmian umów yła aw 
| 


na korzyść robotników. 

Związek zawodowy marynarzy i ro- 
botników portowych 
się do walki strajkowej, która ma s'2 


rozpocząć we wrześniu br, | 


Reakcji nie udało się rozbić 
demokratycznego frontu Finlandii 


SZTOKHOLM. (PAP). Postępowa 
prasa fiúska omawiając dotychcza- 
sowe wyniki wyborów do parlamen 
tu podkreśla, że reakcja fińska í 
prawicowi socjaliści używali Wszy 
stkich środków w celu rozbicia sił 
demckratycznych Finlandii. 

Demokratyczny dziennik „Tuekan 
san Sanomat“ w związku z tym 
stwierdza, że rezultat wyborów nie 


pozostaje w żadnym stosunku do wy 
si ków wielkiego kapitalu fińskiego, 
któremu nie udało się rozbić) ani 
nawet osłabić demokratycznego fron 
tu Finlandii, 

Inny dziennik. demokratyczny 
„Vapaa Sane“ zaznacza, że do no- 
wego parlamentu zostali wybrani 
znani zwolennicy polityki wojennej 
jak Von Born, Arnala, Hakila i in. 


Nowe formy ws 


pólzawodnictwa 


tematem obrad górników 


KATOWICE (SAP). W. poniedzia- 
łek w Sosnoweu obradowało pod 
przewodnictwem tow. Ryszarda Nie- 
szporka plenum Zarządu Głównego 
Centralnego Związku -Górników w 
Polsce przy udziale  przewodniczą- 
cych i sekretarzy oddziałów CZZG: 

Tematem obrad rozszerzonego ple- 
num, ostatniego przed ogólnokrajo- 
wym kongresem górników, który od 
będzie się w dniach od 5 do 7 wrze- 
śnia br. były aktualne sprawy mas 
górniczych, zagadnienie rozwoju 
współzawodnictwa pracy, a także do- 
konano zbilansowania dotychczaso- 
wego dorobku organizacyjnego Związ 
ku Górników i oceny odbytych wy- 
borów do zarządów oddziałów C. Z. 
Z. G. 

Na wstępie obrad sekretarz gene- 
ralny CZZG tow. Paweł Wojas omó- 
wil przebieg obrad ostatniego ple- 
num KCZZ, uwypuklając momenty 
stanowiące dla organizacji zawodo- 
wych nowe wytyczne do ich działal- 
ności na polu  kulturalno-oświato- 
wym, opieki nad członkami oraz w 
zakresie zagadnień gospodarczych. 

Następnie tow. Nieszporek omówił 
sytuację w przemyśle węglowym, 
wskazując na zasadnicze zadanie or- 
ganizacji związkowej w odniesieniu 
do sprawy wykonania planu i zwię- 
kszenia wydajności  Uwypuklona 


num AZ ZZOZ 


— Jakkolwiek Związki Zawodowe 
odegrały wielką rolę w umasowieniu 
ruchu współzawodnictwa pracy į ak- 
cję tę otaczały szczególną opieką, to 
jednak w większości wypadków ate 
udało się ekonkretyzować form orga: | 
nizacyjnych į ruch współzawodnic- 
twa odbywał się bezplanowo. Ostatnie 
plenum KCZZ w uchwałach ewych 
dało wyraz nowym dążeniom; które 


pójdą po linii wyraźnego sprecyzo" || 


wania form, ujęcia współzawodnictwa 
w określone ramy oraz wyciągnięcia 
i sprecyzowania wniosków z dotych- | 
czasowych osiągnięć į  doświadczen. 
W tym celu na stopniu Komisji Cen- | 
tralnej Związków Zawodowych pow- 
staje Centralny Komitet Współza- 
wodniciwa. 

Główne Komitety powstaną przy 
Zarządach Głównych poszczegównych 
związków i do nich będzie należało 
przede wszystkim fachowe opracowa- 
nie norm dla poszczególnych gałęzi 
branżowych. Wreszcie najniższy, lecz 
zarazem najbardziej zasadniczy, szcze 
bel organizacji współzawodnictwa eta- | 
nowić będą Komitety, pracujące bezpo 
średnio w zakładach pracy. 


| aizacyjae zostaną zakończone. a no- 
| wy system celowej przemyślanej ak- 
j oji, ujmując cały ruch współzawodnice 


przy tym została rola komitetu współ 
zawodnictwa pracy, w którym decy- 
dujący głos o metodach działalności 
będą mieli w pierwszym rzędzie ro- 
botnicy przodownicy pracy i przed. 
stawiciele związku zawodowego. Nad 
to wskazał na konieczność ścisłej 
współpracy administracji przemysło- 
wej z radami zakładowymi. 


W współzawodnictwie według re- 
gulaminu brać będą udział pracow- 
nicy dozoru górniczego oddziałów wy 


dobywczych, a to: sztygarzy oddzia- |cie zgodna z interesem Francji. Od- nS 


łowi, sztygarzy zmianowi i dozorcy ; 


w zespołach oddziałowych rywalizu- |Lecoeur — wzrosła 
jąc o jak najlepsze osiągnięcia pod- ! deklaracji warszawskiej. 


ANS OD 
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| 


nie broni dla zaopatrzenia się w pali-| 


Pa Yad 
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WARSZAWA, ŚRODA 7 LIPCA 1948 R. (A) 


Zlot Przodowników Służby Polsce 


Tow. min. Rusinek wręcza dyplomy przodującym junakom SP ucze- 
stnikom Zlotu SP w Warszawie na zakończenie I turnusu (Foto SAP) 


demaskuje istotę „pom 


Niewola gospodarcza prowadzi 
do zależności wojskowej 


Wo wszystkich krajach europejskich, gdzie dyskutowana jest spra- 
wa planu Marshalia, padzją z trybun pariamentarnych twzcżwe gło- 
sy przestrogi przedstawicieli postępu—ujawniające całkowite uzależ- 
nienie poszęzególnych państw od i;ransjery amerykańskiej, Ezoeznicy 
peslasżaych i uległych rzędów. przemilczające warunki planu domaga- 
ją się jego aprobaty, Ostaśnie oświadczenia biytyjssiego minister- 
stwa spraw zagranicznych wskazują wyraźnie na współpracę woj- 
skową. USA ze swymi 'zachodnio-eurcpejskimi wasalami. 

"PARYŻ (PAP). W debacie zabrał 
jako pierwsży głos deputowany ko- 
munistyczny Lecoeur, Wskazał on na 
to, żę plan Marshalla zagraża nie- 
podległości i bezpieczeństwu Francji 
oraz pokojowi świata. Mówca nawią- 
zał do deklaracji warszawskiej, 
stwierdzając, że jest ona całkow:- 


niem układu między Austrią'a Sta- 
nami Zjednoczonymi o pomocy w ra 
mach planu Marshalla. W oświadcze- 
niu tym Honner podkreślił, że układ 
ten ma charakter czysto polityczay. 
Celem jego jest oddzielenie żelazną 
kurtyną Austrii od jej naturalnych 
chodnio - europejskich partnerów 
dział handlowych. 


powiedzialność Francji — powie 
po ogloszeniu Następnie Honner podkreślił, że za 
Obowiąz- | warcie umowy ze Stanami Zjedno- 


PPS. 
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Cena numeru 5 zł. 


Państwa zachodnie ponoszą skutki 
swej własnej polityki w Niemczech 


Oświadczenie marsz. Sokołowskiego 


| na temat sytuacji w Berlinie 
Agencja Tass podała treść 


przemówienia marszałka So- 


kołowskiego wygłoszonego na sobotniej konierencji z do- 
wódcami wojskowymi stref zachodnich, o której już do- 


nosiliśmy. 


Marsz. Sokołowski stwierdził, że obecna, trudna dla 
państw zachodnich, sytuacja w Berlinie jest następstwem 
polityki USA, W. Brytanii i Francji, które dążą do rozbi- 


cia Niemiec. - 


Siuszną krytykę polityki państw zachodnich, przepro- 


wadzoną przez marsz. 
tinie coraz liczniejsze fakty, 


okołoewskiego potwierdzają do- 


świadczące o ciężkiej sytu- 


acji stref zachodnich Niemiec i'stałym rozwoju gospodar= 


czym strefy radzieckiej. 

MOSKWA (PAP) — W przemówie- 
ru swoim marsz. Sokołowski stwier- 
dził, że wznowienie ruchu kolejowego 
na linii Helmstedt-— Berlin jest właś- 
c.wie sprawą obchodzącą jedynie wła- 
dze radzieckie. Marszałek podkreślił, 
że władze radzieckie przystąpiły do 
naprawy linii kolejowej ‘Helmstedt — 
Rerlin, która po trzech latach inten- 
sywnej eksploatacji wymaga gruntow- 
nego remontu, Linia ta była naprawia- 


Lewica państw marshallowskich 


ccy“ USA 


ce będzie dokonywaa stała wymia- 
na poglądów pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonymi i Kanadą a krajami za- 
chodniej Europy w sprawie bezpie- 
czeństwa zachodniej Europy. 


Oświadczenie to po raz pierwszy 
ujawnia wojskową współpracę po- 
między Stanami Zjednoczonymi i so- 
jusznikami zachodniej Europy 
Wielką Brytanią, Francją, Belgią, 
Holandią i Luksemburgiem, 


"7 j 


Milion ton węgla 


s 


przeładowały w czerwcu Podział Niemiec. 


polskie porty 


GDAŃSK. Dzięki wzmożeniu pra- 
cy w porcie szczecińskim j w mniej 
szych portach polskich, eksport wę” 
gla drogą morską osiągnął w 
czerwcu 1,093,870 ton. Z,„tego przy- 
pada na port gdański 408,615 t., na 


ległych im oddziałów w ramach ca. i kiem rządu francuskiego jest wyko- czonymi oznacza nie tylko całkowite gdyński 360.454, szczeciński 227,175 
łej kopalni, Projekt regulaminu prze  rzystać szanse jakie stworzyła kon- | poddanie Austrii pod dyktando USA, (w maju 216.831) Ustkę — 52,603 (w 


widuje punktację za przestrzeganie | 
zasad współzawodnictwa i dla zwy- 
cięzców przewidziane są nagrody. | 
Współzawodnictwo to ma na cgiu 
wciągnięcie do tego ruchu czynni- 
ków w zakładach pracy, które do- 
tychczas nie zawsze doceniały waż- 
ność akcji wzmagania wydajności i 
dla których regulamin współzawod- 
nictwa nie przewidywał czynnego w 
nim udziału. 


W dalszym ciągu obrad omówiono 
sytuację międzynaródową i uchwalo- 
no rezolucję solidaryzującą się z u- 
chwałami konferencji warszawskiej. 


Centralny Komitet przy KCZZ 
opracuje zagadnienia współzawodnictwa 


Tow. Szczęśniak o reformach organizacyjnych w ruchu zawodowym 


| W związku z uchwałami, podjętymi | 
| na ostatnim plenum Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych, wt- | 
ceprzewodniczący KCZZ, tow. Jó- | 
| 


zeł Szczęśniak, udzielił przedsta- 

wicielowi RAP į SAP wyjaśnień, 

dotyczących > najbliższych zmian 
, organizacyjnych w pracach związ- 
| ków zawodowych. 


twa w jednolite formy, stworzy ezero- 
ką podstawę do umocnienia į; uspraw- 
niecia współzawodnictwa. 

— W przeciągu kilku lat ruch za- 
„wodowy objął ponad 3 mil. 200 tys. 
członków, Masowość organizacji zwią 
zkowej wywołała pewne trudności or- 
ganizacyjne. KCZZ, zdając sobie spra 
wę, że dotychczasowe formy aie od- 
powiadają już potrzebom i mogłyby 
w przyszłości wykopać przepaść mię- 
dzy szerokim; rzeszami członków a. 
kierownictwem, postanowiło przeprowa 
dzić zasadnicze zmiany, mające na 
celu ściślejsze powiązanie z terenem. 


Do dnia 1 sierpnia rb. prace orga-| To też ostatnie plenum KCZZ podjęło 


przepracowywana na plenarnych po- 


ferencja warszawska. lecz również gospodarcze kalectwo i 
Następnie mówca zaznaczył, że wa | bezwład. 

runki planu Marshalla są warunka- 
mi, jakie zwycięzca narzuca zwycię- 
żonemu. Frzypomniał on, że Francja 
będzie musiała przyznać Niemcom LONDYN (PAP). Debatę w Izbie 
klauzulę największego uprzywilejo- | Gmin na temat planu Marshalla za- 
wania. Czegóż więcej żądał od Fran- gaił min. Cripps. Przedstawił on po- 
cji kanclerz Bismarck po Sedanie? ważne trudności, piętrzące się przed 
Wielką Brytanią. Zdaniem Crippsa, 
jedynym środkiem, który mógłby 
przyczynić się do osiągnięcia pewnej 
równowagi gospodarczej Wielkiej Bry 
tanii, jest plan Marshalla. Cripps po 
minął. milczeniem warunki planu 
į Marshalla, które — jak wiadomo — 
wywołały zaniepokojenie w Wielkiej 
Brytanii, wzywając do zaaprobowa- 
nia układu dwustronnego. 


Zatajone warunki 


Kaleciwo i.bezwład 


WIEDEŃ (PAP). Członek komitetu 
centralnego austriackiej partii ko- 
munistycznej, poseł Honner złożył 
oświadczenie w związku z podpisa- 


Współpraca wojskowa 


LONDYN (SAP). Brytyjski podse- 
kretarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, Hector Mac Neil o- 
świadczył bi in, Ż | - 
eiai u wie UG yi w Izbie Gmin, że wkrót 
rych m.in. należy zmiana w sposobie 
ściągania składek członkowskich. 


Reforma ta nie może być jednak 
przeprowadzona zbyt szybko į doraź- popierają rezolucję 
mie. Trzeba uwzględnić tradycje į zwy 
czaje poszczególnych związków, trze- 
ba czasu, aby akoja ta dała pożądane 
rezultaty. Sprawa nowego systemu 
wpłacania składek będzie szeroko 
omawiana na zebraniach głównych za- 
rządów, okręgów i oddziałów, będzie 


Organizacje postępowe 


Biura Informac;inego 


BUDAPESZT. Rada węgies- 
skich związków zawodowych za- 
aprobowała w całej pełni rezolu- 
cję Biura Informacyjnego w 
sprawie jugosłowiańskiej partii 
komunistycznej. — 

RZYM. Organ Włosko - Sło- 
wiańskiej Unii Antyfaszystow- 
skiej „Il Progresso“ wyraził po- 
parcie Unii dla uchwały Biura 
informacyjnego. ; 

BUKARESZT. W całej Rumu- 
ili odbywają się zebrania, na 
których członkowie Biura Poli- 
tycznego i Komitetu Centralne- 
go Rumuńskiej Partii Robotni- 
rzej referują rezolucję Biura In- 
formacyjnego, 


siędzeniach kół. k 


„Jakie są najbliższe plany KCZZ w 
dziedzinie pracy kulturalno-oświato- 
wej? 


* Najważniejszym zagadnieniem fest 
zlikwidowanie  wielotorowości  - dzia- 
łania, która marnuje zarówno mate- 
riał ludzki, jak į środki materialne. | 
Na odcinku  kulturalao-oświatowym 
musi nastąpić scalenie pracy ruchu ' 
zawodowego į TUR-u, Musimy dla lep | 
szego į sprawniejszego wykorzystania | 
ludzi i finansów zcentralizować akcję | 
kulturalno-oświatową. Przyniesię to 
niewątpliwie wielkie korzyści dla eze- 
rokich rzesz świata pracy. 


maju 44,993), Kołobrzeg — 23.411 t 
(w maju 21.304 t) i na Darłowo 
21,122 t (w maju 15,011 t). 


INa liniach PKP 

| przejechało w czerwcu 

pół miliona wagonów 
Polskie Koleje Państwowe załado- 

wały i przewiozły w czerwcu b.r. 

522.329 wagonów towarowych, zamiast 


planowanych 486.000 wagonów, wyko- 
aując w ten sposób plan w 107,5 proc. 


W styczniu br. PKP wykonały plan 
w lutym w 


przewozów w 107 proc., 


104 proc, w marcu w 109 proc., w 


kwietniu w 109,9 proc. i w maju w 


105,3 proc. 


Powódź w Jugosławii 
pozbawiła dachu | 
50.000 osób 


BELGRAD (PAP). W południowej 
Serbii na skutek wielkiej powodzi w 
dolinach rzek Morawy i Niszawy o- 
koło 50 tys. osób zostało bez dachu 
nad głową. Według dotychczasowych 
danych około 1/3 zabudowań gospo- 
darczych w tej części kraju jest cał- 
,kowicie zniszczeniu, natomiast stra- 
RY w ludziach są stosunkowo nie- 
wielkie. Najwięcej ucierpiały miej- 
Es Nisz i Leskovac, 
| 


Nieustanne deszczę, nawiedzające 
obszar całego kraju spowodowały za- 
niepokojeaie społeczeństwa co do p- 
myślaości zbiorów. 

, Rzeczoznawcy rolniczy twierdzą, że 
, obawy , dotyczące zagrożenia naszych 
| tegorocznych biorów, są znacznie prze 
| sadzone. Na terenach suchszych dęsz- 


na i przedtem, lecz od 
władze okupacyjne stref zachodnich 
dążą systematycznie do zdezorganizo- 
wania życia gospodarczego strefy ra- 
| dzieckiej. Władze radziecke nie mają 
obecnie możności korzystania z innych 
środków komunikacyjnych dla zaopa- 
trywania 20 milionowej ludności nie- 
mieckiej w strefie radzieckej i Berli- 
nie w niezbędne towary, — i dlatego 
muszą gruntownie naprawić linie kole- 
jową Helmstedt — Berlin. 

Marsz. Sokołowski oświa”czył, że 
amerykańskie, brytyjskie i francuskie 
władze okupacyjne same wytworzyły 
obecną trudną sytuację przez swą po- 
litykę podziału Niemiec. Uczestnicy 
konierencji londyńskiej, którzy doko- 
nali podziału Niemiec powinni byli za- 
stanowić się nad następstwami swych 
decyzji, a przede wszystkim nad pro- 
blemem Barlina Marsz, Sokołowski 
zapytał dlaczego przedstawiciele St. 
Zjednoczonych , W. Brytanii i Francjii, 
którzy dokonali podziału Niemiec w 
Londynie teraz dopiero . przypomnieli 
sobie o Berlinie, który znajduje się w 


"7 | radzieckiej strefie okupacyjnej i któ- 


ry pod względem  pospodarczym gta-. 
nowi część tej streiy. Byłoby. bardziej 
logiczne gdyby na konferencji Jondyń-. 
skiej pormyślano o trudnościach: jakie 
nieuchronnię musiał pociągnąć za sobą 
Marszałek przypom- 
hiai, że uchwały londyńskie- zostały 
powzięte przez „przedstawicieli St. 
Zjednoczonych, W, Brytanii i Francji 
w sposób całkowicie arbitralny bez u- 
działu i wiedzy rządu radzieckiego i 
wbrew interesom narodu radzieckiego, 
Na zakończenie marsz. Sokołowski 
oświadczył, że wskutek przeprowadze- - 
jnia odrębnej reformy walutowej w 
Niemczech zachodnich oraz wskutek 
innych środków władz okupacyjnych 
stref zachodnich, zmierzających do 
dezorganizacji życia gospodarczego 
strefy radzieckiej, — władze radziec- 
kie poczuwają się do obowiązku zabez- 
pieczenia interesów 20 milionowej lud- 
ności swej strefy oraz gospodarki ra- 
oks strefy okupacyjnej. 


| Rozwój gospodarczy 
strefy radzieckiej 


| BERLIN (PAP). W Lipsku rozpo- 
częły się obrady delegatów znacjo=' 
nalizowanych przedsiębiorstw w ra- 
dzieckiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec. ć 


1 


Przewodniczący Komisji Ekonomi ` 


cznej — Rau wyraził podziękowanie 
władzom radzieckim za wybitną po- 
moc w odbudowie życia gospodarcze 
go strefy. Zastępca przewodniczące- 
go SED -— Ulbricht omówił szczegó- 
łowo 2-letni plan gospodarczy w ra- 
dżieckiej strefie okupacyjnej. 


Fabryki berlińskie wywożone 
‘na zachód - 


BERLIN (SAP). Agencja Tass, po- 
wołując się `na informacje prasy 
niemieckiej donosi, że amerykańskie 
i brytyjskie władze okupacyjne w 
| pośpiechu wywożą z Berlina urzą- 
pA fabryk. Z lotnisk w Tempel- 
lhof i Gatow odlatuje codziennie 50 
samolotów załadowanych aparatami 
optycznymi i elektrycznymi maszy- 
nami i częściami maszyn. 


| ———— 


Żniwa rozpoczną się jednak 
w normalnym czasie 
Dęszcze nie zaszkodziły zbicrom 


cze prawie: wogóle nie wyrządziły 
szkód, Pewne natomiast szkody pow- 
stały na terenach podgórskich į to ra- 
czej na wskutek powodzi, oraz aa gle- 
bach- z uatury podmokłych, 

Przy spodziewanej pogodzie tegoro* 
ezne zbiory zaczną się w normalnym 
czasie, t.j. 15 lipca br. (SAP) 


jesieni 1947 r, . 
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Nr 184 Warszawa, dn. 6 lipca 1948 r. Rok 54 


Weasitępsiwa zdrady 


o panca sprawozdanie francuskiej partii socjalistycznej ujawnia 
eyfry, które powinny przerazić kierowników organizacji. Liczba 
członków partii płacących składki spadła z 250 tys. ra 230 tys. w roku 
ubiegłym, a na rok bieżący przygotowano tyiko 199 tys. legitymacji par- 
tyjnych. Liczba członków młodzieżowej organizacji partii spadła z 45 tys. 
na 15 tys. Nakład centralnego organu partyjnego jesi wręcz katastrofal- 
ny i pismo boryka się z trudnościami nie do opanowania. . 

Taki jest cyfrowy wykładnik rozkładu, który obserwujemy juź od 
dłuższego czasu w SFIO. Odnosi się on wyłącznie do uchwytncgo czyn- 
mika ilości członków partii, nie obejmuje zaś z naiury rzeczy zagadnienia 
wpływów w społeczeństwie, które jedynie znajuuje wyraz w wyborach 
do władz ustawodawczych i samorządowych. Spadek wpływów w spo- 
łeczeństwie zaznaczył się wyraźnie już w poprzednich wyborach, a naj- 
bardziej ponure przewidywania trzeżwiejszyca działaczy mogą Się .OKA- 
zać niedosiatecznie pesymistyczne, jeśli zajdzie konieczność odwołania się 
de opinii publicznej. 

Rozkład partii prawicowego socjalizmu postępuje we Francji szyb- 
ciej, niź gdzie indziej. Złożyło się na to wieie przyczyn, z których naj- 
ważniejszymi są x pewnością zdrada klasy robotniczej pizez kierowni- 
etwo partii i dojrzałość polityczna francuskiej klasy robotniczej. 
P O zakończeniu działań wojennych i odzyskaniu niepodległości, fran- 

cuska partia socjalistyczna wiaz z partią komunistyczną miały zde- 
cydowaną większość w parłamencie, która pozwalała na przeprowadze- 
mie zasadniczych reform społecznych i podważenie, jeśli nie obalenie 
ustroju kapitalistycznego we Francji. Trzeba tu podkreślić, że Partia Ko- 
munistyczna niejednokrotnie wzywała SFIO do utworzenia jednolitego 
trontu, do wspólnego wzięcia na siebie odpowiedzialności za losy Francji. 
Kierownictwo SFIO tej odpowiedziainości nie chciało przyjąć, uważając, 
że rola języczka u wagi między Partią Komunistyczną a MRP przynie- 
sie mu większe korzyści — oczywiście w tekach ministerialnych. 

Formowane z trudem koalicje rządowe czyniły z Kady Ministrów ła- 
kąś federację resortów, kierowanych według różnych programów, nie ze- 
spolonych jedną myślą. 3 

Żywoś koalicji MRP i parth komunistycznej z mediatorem w osobie 
BFIO nie mógł być długi. I wtedy zrodziła się w umysłach przywódców 
SFIO koncepcja tzw. trzeciej siły między francuską klasą robotniczą a fa- 
szyzmem de Gaulle'a wraz ze wszystkimi reakcyjnymi przybudówkami. 

Wejście do gabinetu bez udziału komunistów było ostatnim aktem 
serwania SFIO z francuską klasą robotniczą i caikowitego zejścia na plat- 
formę drobnomieszczaństwa, torującego drogę dyktaturze de Gauile'a, 
$tąd krok już był tylko do zgody na plan Viarshalla, wystawiający Fran- 
cję na łup międzynarodowego kąpitalizmu. Szczerze lewicowe grupy mu- 


siały opuśció szeregi partii, tworząc Socjalistyczny Ruch Jedności Demokra 
~ tycznej (Bataille Socialiste). Tow. Eho Bloncourt, jeden x delegatów na 


Międzynarodową Konferencją Socjalistyczną w Warszawie w następu- 
śących slowach ocenia sytuację polityczną we Francji: 

„We Francji nie będzie demokracji społecznej, jeśli nie będzie 
zgody w francuskim ruchu robotniczym. Z porównania sytuacji we 
Francji z wynikami, do jakich doszły wschodnio - europejskie kraje 
demokracji ludowej, w których jest jedność klasy robotniczej, wy- 
pływają dla ruchu robotniczego Francji wskazania bardzo jasne, te 

nie, które mu wskazują socjaliści z „Bataille Socialiste“. 

Masy robotnicze we Francji szybko zareagowały na zejście SFIO 
s drogi socjalizmu opuszczając szeregi partii i zgłaszając się do Partii 
Komunistycznej, bądź do „Bataille Socialiste", Było to wyrazem doj- 
rzałości politycznej francuskiej klasy robotniczej, która nie da się po- 
prowadzić przez zdradliwych przywódców na manowce drobnoinieszcaań* 
stwa. 

W SZEREGACH francuskiego Ruchu Oporu przeważającą większość 

stanowili robotnicy. Walczyli oni wówczas nie tylko o uwolnienie 
kraju od okupantów niemieckich, ale również o przebudowę społeczną 
Francji. Program społeczny francuskiego Ruchu Oporu przewidywał na- 
ejonalizację przemysłu, finansów i transportu, uspołecznienie produkcji 
i sapewnienie patriotycznej klasie roboinicaej decydującego wpływu na 
losy państwa, Y 

Ten program został zagubiony w grach i gierkach politycznych, 
w których celował Blum, zaprzepaszczający zręcznie program socjali- 
styczny, interesy klasy robotniczej i interes samej Francji, Rozbił on 
jedność klasy „robotniczej, poszedł na ścisłą współpracę z drobnomie- 
szczaństwem, bronionym już obecnie przez policję pseudosocjalistycznego 


. ministra Mocha przed występującymi w słusznej sprawie robotnikami 


(Clermont Ferrand). 

"Wiadomości z kongresu świadczą, że w SFIO zanosi się na dalsze 
rozłamy! Taka jest logika faktów, które prowadzą nieuchronnie do osta- 
tecznego rozkładu partii prawicowo-socjalistycznych. W jednych krajach 
później, w innych — wcześniej. 

We Francji proces ten dojrzewa najszybciej. SFIO zbiera owoce po- 


lityki Bluma, spod którego wpływów mie oheiała czy nie umiała się 
wyzwolić. 


Problemu już mie ma 


Od dłuższego czasu w prasie pol- 
skiej nie pisze się na temat Żydów 
w Polsce. Ostatnie artyku.y w tej 
sprawie datują sią jeszcze z okresu 
prowokacji kieleckiej. „Sprawa ży- 
dowska* przestała być sprawą. 

Wydarzenia okresu wojennego i 
na tym odcinku przełamały mnó- 
stwo uprzedzeń i bezmyślnie pow- 
tarzanych  hasełek. Potworne w 
swym rozmiarze i straszliwe w swym 
barbarzyństwie nieszczęście narodu 
żydowskiego w czasie wojny, w pe- 
wnej mierze przyśpieszyło rewizję 
pojęć ludności nie żydowskiej w tej 
sprawie, a także rewizję pojęć sa- 
mych Żydów, w ich stosunku do 
aktualnych zagadnień. 

Polscy Żydzi w czasie wojny trwa- 
li na wszystkich frontach walki 
przeciwko hitleryzmowi, na których 


' trwali Polacy, Żołnierze żydowscy 


bili się na wschodzie i na zachodzie, 
byli pod Lenino i pod Monte Casino, 
aktywnie walczyli w ruchu pod- 
ziemnym stoliey i innych miast Pol- 
elki, zasilali oddziały partyzanckie. 
Warszawscy Żydzi pierwsi stawili 0- 
pór niemieckim mordercom w war- 
szawskim getcie. 

Obok tych bojowych oddziałów 
były jednak masy, miliony Żydów, 
które szły na śmierć bez oporu. Na 
śmierć w  Treblinkach, Bełżcach, 
Majdankach i  Oświecimiach. Ale 
tak samo bez oporu szły na śmierć 
w miejscach zoganizowanego i ma- 
sowego mordu tłumy Polaków, -t0= 
sjan, Francuzów, Holendrów, Cze- 
chów itd. > 

W spo'eczeństwie żydowskim w 
czasie wojny zarysowała się linia 
podziału. Byli ci, którzy walczyli i 
byli ślepcy, którzy szli na śmierć. 
Byli ci, którzy patrzyli dalej i ci, 
ufni w potęgę pieniądza, którzy ne 
dzielili się w gettach z potrzebuja 
cymi chlebem ani słowem, i w re- 
gultacie sami kopali sobie groby. 

Czy inaczej było w polskim spole- 


czeństwie? Czy wśród Polaków obok 
wspaniałych, bojowych, walczących 
patriotów nie spotykaliśmy również 
takich, którzy pragnęli przetrwać za 
cenę paniądza, za cenę świństwa, za 
cenę zdrady. 

Wśród  spoieczeństwa polskiego, 
wśród Żydów, wśród Francuzów — 
wśród wszystkich. społeczeństw w 
latach próby zarysowała się najwy- 
raźniej linia podziału. Demokratycz- 
ne masy by-y bojownikami wolno- 
ści, reakcyjne dziesięć tysięcy oka- 
zały swój antypatriotyzm. 

Analogia wydarzeń i analogia za- 
chowania się w czasie okupacji w 
społeczeństwie polskim i żydowstum 
rodziiy w grupach bojowników 0- 
bopólne sympatie, Wspólny by; wróg 
i wspólna była walka, 


w 

Układ klasowy społeczeństwa ty- 
dowskiego przed wojną w Polsce 
wśród ludzi, nie zdających sobie 
sprawy z przyczyn tego. stanu, nie 
rodził sympatii do Żydów. Sanacja 
1 endecja, kierując walkę klasową 
na boczny, wygodny tor, wskazy- 
wały na kamieczników — Żydów, 
fabrykantów — Żydów, kupców — 
Żydów. Jednocześnie nie pokazywa- 
ro żydowskiego proletariatu, żydow- 
skich chatupników, wśród których 
panowała potworna nędza. Jedno- 
cześnie nie wskazywano na fabry- 
kantów, kamieniczników i kupców 
Polaków. Jednocześnie nie wskazy- 
wano na to, że dostęp do wielu za- 
wodów, nawet dostep do fabryk tył 
dla Żydów zamknięty, 

W sanacji byli także Żydzi, Mimo 
pozorów godzili się oni z sanacyj- 
nym hasiem „bojkot ekonomiczny— 
i owszem”, wypowiedzianym przez 
stupajkę Sk'adkowskiego, późaiej- 
szego właściciela wędliniarni w Pa- 
lestynie. Godzili się na to, ponieważ 
bojkot bił nie w nich, bił w drob- 


RORONRIE 


Fu nie ma nic do gadania 


Państwa marskallowskie musiały do dnia 3 lipca podpisać umowy z USA 
BGs. Herzy Zaruba 


Akcja Pomocy Zimowej po wej- 
mie, zainicjonowana w r. 1945, zo- 
stała przez cale społeczeństwo przy- 
jeta z dużym zrozumieniem, z roku 
na rok popierana coraz wydatniej, 

Dowodem tego jest ostatnia akcja 
z r. 1947-48, której rezultaty zostay 
przedstawione na zebraniu Central- 
nego Komitetu Pomocy Zimowej, 
które odbyło się 28 czerwca w sali 
Prezydium Rady Ministrów w obec- 
ności min, Pracy i; Opieki Społecz- 
nej tow. Kazimierza Rusinka, 

Ze sprawozdania złożonego na 2e- 
braniu wynika, że Komitety Pomocy 
Zimowej w caym kraju i w tym 
roku dobrze spełniiy nałożone na nie 
zadania | że ca'e społeczeństwo, a w 
szczególności świat pracy odpowie- 
dzia? na apel Prezydenta, Rządu RP., 
partii politycznych, Związków Za- 
wodowych i Społecznych — dużą 0- 
fiarnością, wyrażającą się kwotą 
877 662.892 sł, złożoną w gotówce 1 
naturze, to znaczy o 157.725.153 zł. 
(22%) więcej, niż w roku 1946-17, 
a przeszło sześć razy więcej niż w T, 
1945—6 (z 139.034.000), 

Pozwol!'o to w całym kraju zgo- 
dnie z uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 21 sierpn'a-1948 r. i okólnikiem 
ob, Premiera z dnia 18 września 
1948 r.. na uzupełnenie i pog' ębienie 
normalnych funkcji opiekuńczych w 
okresie zimy 1947-48 i stosowanie 
szerokiej pomocy potrzebującym, 

Ob. Premier na inauguracyjnym 
zebraniu CKPZ we wrześniu 1948 r. 
powiedział, że „Akcja Pomocy Zi- 
mowej musi być pogotowiem ratun= 
kowym, które śpieszy tam, gdzie u~ 


nie wystarczają”, 

Ze sprawozdania szczegółowego, 
które przedstawiono do zatwierdze- 
nia wynika, że staliśmy się tym po- 
gotowiem ratunkowym i że wypeł- 


| Społeczeństwo ocenia znaczenie 
akcji Pomocy Zimowej 


niliifmy lukę wytworzoną trudno- rych i niezdolnych do pracy 
ściami powojennymi, jakie stanę y|wojny i obozów koncentracyjnych 


przed Rządem i Państwem, 


można dokonać tylko — choćby dro- í 


Nr 184 


Blaga 


Istnieje wśród poniektórych woda 
ków, namiętne usiłowanie blagi. Przy» 
bierania teatralnej, zgoła zbędnej w 
normalnych, codziennych 
między ludźmi, pozy. Chcecie przykie- 
dów, proszę bardzo! 


Wiadomo, że nie każdy z nas w cz6 
sie okupacji był bohaterem. Z różnych 
powodów: jeden nie miał okazji pe 
prostu nim zostać, inny nie zdobył stę 
na heroiczną decyżję, jeszcze inny 
trafnie oceniał swoje słabe pod tym 
względem możliwości, Ale, o ile mamy 
grubą pretensję do osobników. którzy 
splamili dobre imię polskie, idąc ne 
taką czy inną wspólpracę z okupane 
tem, e tyle nikt nie stawią zarzutów 
ogółowi tych rodaków, którzy pe 
prostu uczciwie przetrwali złe czasy, 
niczym specjalnym się nie wyróżnia 
jąc. A przecie ileż to razy ten i ów 
uważa za możliwe opowiadanie e czy» 
nach, których w ogóle nie popełnił t 
jeślt nie blaguje wręcz, to przynaje 
| mniej napomyka o swoim udziale w ja» 
kichś tam, będących czystą fantazją, 
akcjach. Po co, komu to jest potrzebe 
ne? Osiatecznie nie trudno się zorien= 
tować, jak tam bywało, kłamstwo — 
jak to się mówi — ma krótkie nogź 
blagą się daleko nie ujedzię. Więe sta- 
chacz najczęściej wzrusza ramionami 
i puszcza mimo uszu, pobłażlkwie 
chełpliwe przechwałki, w których wie 
domo, nie ma słowa prawdy. 


Spolćczeństwo nasze tak ciężko | bnymi ale masowymi i stałymi składj . Zwłaszcza, że ci najdzielniejei, naj” 


doświadczone wojną, rozumie, 


że | kami, 


płynącymi od wszystkich 


zadane okupacją hitlerowską rany, | warstw spoeczeństwa. 
Tym się tłumaczy duży sukces|wią o własnej przeszłości. I niernń 
kiem, że nakarmienia, odziania i o- | akcji, wyrażający się w gotówce su- | trzeba nielada pomysłowości, aby coś 
grzania w zimie dzieci, starców, cho- | mą z. 807.257.512, w naturze, 


możma zaleczyć wspólnym wys:l- 


ilość 
Żywność 2.279.446 kg zł. 
Odzież i obuwie 42.148 szt. » 


Opał 8.946.487 kg » 


Różne przedmioty 56.071 ezt, + 


wartość ogólna zł 


Dużą część z tego złoży: świat, mowej i zorganizowznemu apara- 
pracy (140 milonów zł) i rolmicy |towi normalnej akcji opiekuńczej. | 


(106 milionów zż.), 


wartość 
33.606,253,50 (220 wagonów) 


18.215.210,50 
17.558.120 (805 wagonów) 


425.796,40 


70.405.360,49 


W przeprowadzeniu Akcji Pomo- 
cy Zimowej 1947/48, wzięły udział 


bardziej bohaterscy, najczęściej są te 
ludzie skromni, którzy niechętnie mé- 


od takiego wydusić, trałić na dobrą 
chwilę, A blagier na odwrót. Opowte 
da cl, że się ukrywał. Nieprawda, tar 
zil w tym erasie po Warszawie į wszę” 
dzie go było pełno. A knajpa nie by” 
ła żadną meliną, tylko zwykłym loke 
likiem, gdzie się popijało zwyczajnie 
alkohol. lid., itd. 


Dość Hesna jest kategoria indyw 
duów, chorujących na tytuły, Inżynie 
rów, którzy jako żywo nie są tnżynte” 
| remi, doktorów — którzy nawet na 
l aczy rile oglądali dyplomów, redakto- 


Wynik ten zawdzięcza sie ofiar- | wszystkie komitety opieki społecznej | su ._ którym się zdaje, że potrafie 
nej pracy Komitetów Pomocy Zi- l podlege CKOS-ow. F 


Wojewódzkich Komitetów 


Powiatowych i Miejskich Kom. Op. Spo'ecznej 


Gminnych Kom. Opieki 


którę xatrudniały w Akcji Pom.. Zimowej 4.456 osób, w tym: 


pracowników stałych 
doangażowanych piatnych 
honorowych 
Ci honorowi pracownicy, którzy 
poświęcali bezinteresownie swój 
czas, byli duszą całej akcji, byli tą- 
cznikiem miedzy of'arodawcami a 


Opieki! Społecznej 16 
302 
Społecznej 2511 
1.759 osób ? 
403 | 15 
2.294 , „ 


koić przynajmniej częściowo, w cą- 

gu zimy narastające potrzeby, 
Praca, wykomana w całej sieci 

plecówek bya ogromna. I znowu 


potrzebującymi pomocy, starali się| najlepiej zobrazują te cyfry: 


o pomnożenie funduszów. aby zaspo- 
Wydano gorących posiłków 
Suchego prowiantu 
Odzieży i obuwia 
Opałtu y 


¢1504.017 
1.622.076 ka 
87.059 szt, 
7.172.082 kg. 


Udzielono zapomóg pieniężnych na sumę 50.136.009,99 zł, 


Jeśli zestawimy tylko ilości wy- 
danego suchego prowiantu i opału 
8.794.000 kg to w sumie jest to 8.794 
ton, eo daje przeszo 588 wagonów 
kolejowych 15 tonnowych czyli pra- 


wie 20 pociągów po 30 wagonów, 

A ogrom pracy związanej z przy* 
gotowaniem 1 wydaniem 41.504 ty- 
sięcy posiłków, mówi sam za siebie. 

Poruszając sprawę opieki na Zie- 
miach Odzyskanych m~ należy 
stwierdzić, że akcja opiekuńcza spe! 
nia tam podwójne zadanie: pomaga 
przetrwać ciężki okres osadnikom 


4 


liby pisać į redagować, dyrektorów — 
powołanych na te stanowisko prze 
grono przyjaciół, prezesów niełstnie- 
jących tnstytucji itd, itd, którym 
sprawia ogromną przyjemność, 'śdy 
ktoś im nie pożałuje niezasłużoneże 
tytule. Jakby wartość człowieka wie” 
śnie od tego zawisła? 

Sporo blagicró  uwłja słę wśróć 
nas. Nie powiem nawet, aby byli te 
| ludzie tli, zasługujący na bezwzględ- 
|ne poiępienie, Tak daleko nie idę. SÆ 
| dzę, że wystarczy, jeśli bezboleśnie pø 
skramiać ich będziemy zwykłym, ser 
decznym śmiechem. Dopóki nie oduczę 
się strolć w cudze piórka, nie zrozu” 
mieją, że prawo do chwały czy tytu” 
łu zdobywa się jedynie į wyłącznie 
wysiłkiem,  poświęcenem, bohater 
stwem czy pracą, I, że nawet wów 
ezas godzi się kuliywować cechę lu 
dzi prawdziwie mądrych: skromność. 


ALFA 


PRASA 


repatriantom i w znacznym stopniu , 
ptzyczynia się do ogóinej akcji T®- 


Jerzy Rawicz 


Wśród sanacyjnej czołówki wspólno. 
ta interesów niwelowała różnice na- 
rodowościowe. Antysemityzm by! 
argumentem dla „ciemnej masy“. 

Wódz endecji, adwokat Kowalski 
z Łodzi prowadził jednak sprawy ży- 
dowskie, fabrykanci — Polacy, fa- 
brykanoi — Niemcy i fabrykanci — 
Żydzi, endecy, hitlerowcy — póź- 
niejsi folksdojcze i prawica żydow- 
ska wspólnie prowadzili walką 
przeciwko  strajkującym łódzkim 
w.ókniarzom, Dzielnie dopomagali 
im zagraniczni kapitaliści, Francuzi, 
Belgowie itd. 

Piaseccy, Łaszowscy, Braunowie i 
im podobni walczyli na swoim od- 
cinku z Tuwimem,  Słonimskim, 
wspaniałymi polskimi pisarzami po- 
chodzenia żydowskiego oraz z Bro- 
miewskim lub Wasilewską, wspania- 
.łymi polskimi pisarzami pochodze- 
nia polskiego. Oenerowcy napadali 
na uniwersytetach na uczonych — 
Polaków pochodzenia żydowskiego, 
jak prof. Handelsmann lub prof. 
Dickstein i napadali na uczonych 
Polaków pochodzenia polskiego jak 
prof. Katarbiński lub prof, Czar- 
nowski.. 

* 

Ostatni paroksyzm endecko-oene- 
rowsko » sanacyjno > hitlerowskiego 
dziedzictwa — to była prowokacja 
kielecka. Kierowana — prawda — 
doraźnie przeciwko Żydom, którzy 
przetrwali okupację, ale wymierzo- 
na przede wszystkim przeciwko lu- 
dowej demokracji w Polsce ażeby ją 
zochydzić w oczach Świata, 

Wysoki dostojnik kościola katolic- 
kiego w Polsce próbował po wojnie 
nawrócić do rasizmu.  Zawiod'o. 
Wśród Polaków na różnych stano- 
wiskach w kraju są również oby- 
watele pochodzenia żydowskiego. 
Budują oni kraj wespół z wszystki- 
mi innymi i nie różnią się od nich. 


mych sklepikarzy,  stragamiarzy. Są po prostu Polakami. 


Na Dolnym Śląsku tworzy się 
nowe społeczeństwo żydowskie, skia- 
dające się z ludzi, poczuwających 
się do narodowość żydowskiej, Są 
wśród nich robotnicy i ch'opi, urzę- 
dnicy, są wśród nich przodownicy 
pracy — nie ma wśród nich kup- 
ców i fabrykantów. Struktura klaso- 
wa dolnośląskich Żydów jest zdrową 
struktura mas pracujących. 


W Łodzi sytuacja wygląda nieco 
gorzej. Obok Żydów, którzy w 
większości swojej wciągnęli się w 
rytm ogólnej pracy, pozostała część 
takich, którzy wespó! z Polakami u- 
prawiają z dużym osobistym powo- 
dzeniem prywatną inicjatywę. Nie 
jest to jednak zagadnienie Żydów, 
jest to zagadnienie ostatecznego u- 
regulowania rozdziału dochodu spo- 
łecznego w Polsce 


Oddzielną sprawą, raczej psycho- 
logiczną, jest zagadnienie dobrowol- 
nej emigracji Żydów z Polski, Po- 
czuwający się do żydowskiej przy- 
należności narodowej, pragnący się 
oderwać od straszliwych wspomnień 
okresu okupacji i pragnący bić się 
w obronie swego młodego, powstają- 
cego w walkach państwa żydowskie- 
go Izrael, rzecz jasna, muszą mieć 
możność realizacji swoich pragnień 
życiowych. Z drugiej jednak strony 
nikomu dziś nie wpadnie do głowy; 
jak to się działo przed wojną, kazać 
komuś emigrować dlatego, że jest 
Żydem. 

W świadomości mas polskich nie 
ma problemu żydowskiego. Nie ma 


problemu żydowskiego w Ludowej |d' 


Polsce. Jeśli tu i owdzie spotykamy 
się jeszcze ze sporadycznymi przeja- 
wami indywidualnego antysemityz- 
mu, to są to ostatnie podrygi jednej 
z chorób, która toczy'a sbołeczeń- 
stwo polskie. Zarazki jednak nie ma 
ją już mocy, tak jak pozbawione są 
mocy zarazki choroby, która nazywa 
się reakcja, 


polonizacyjnej wśród miejscowych 
autochtonów. 

Trzeba podkreślić, że koszty O©1- 
ganizacyjno - administracyjne Ak- 
cj Pomocy Zimowej w wysokości 
34.738.045,31 w stosunku do wpły- 
wów w kwocie zł 819.379.532,32 
stanowią 4,240/e. 

Praca wykonana przez Komitet 
spotkała się z uznaniem komisji Te- 
wizyjnej, która postawiła wniosek,— 
uchwalony jednomyślnie — przyję- 
cia sprawozdania do zatwierdzającej 
wiadomości, oraz u Min, Pracy i O- 
pieki Społecznej tow. K. Rusinka, 
który w imieniu Prezydenta R. P. 
i własnym złożył podziękowanie spo- 
łeczeństwu i wszystkim. pracowni- 
kom za ofiarmość, oraz za ciężką i 
żmudną pracę w ciągu 6 miesięcy 
trwana Akcji Pomocy Zimowej, 

Podziękowania te będą bodźcem 
do dalszej wytężonej pracy na tym 
odcinku dla wszystkich pracowni- 
ków spolecznych w okresie letnim, 
w okresie przygotowań nowej akcji 
zimowej, 

JÓZEF BELUCH - BELOŃSKI 


Przed stu laty 
` W 


Heur Whcinifhe Jreitung. 
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Berlin, 3 Mpoa. Rząd idzie su- 
geiaio śladem reżimu azyjnego w 

aryżu, Robotnicy znani ze swoich po- 
glądów demokratycznych, zostają wyrzu- 
ceni na ulicę wia się im wybór 
śmierci głodowej na miejscu lub wyjazdu 
ielnic , gdzie mog 
pracować przy budowie kolei wschodn ej 
za 10 srebrnych SPR dziennie. Oc po 
ście nikt nie g się 


wschód, ieważ ybyli są tam trak- 
towani IE alewolnicy. Od piątej rano do 
krył uszą nad 


o wschodnich 


siódmej wiec m 


odizolowani 


wolno im LA aia we wsiach, tylko 


mi robotnicza. 


4AURANICZNA 


PAPIESKA AKTYWNOŚĆ 


Watykan objawia ostatnio zadzie 
wiającą aktywność polityczną, Stae 
rym, znanym i tradycyjnym zwy- 
czajem zabiera głos w każdej spra- 
wie, która zagraża interesom wiel- 
kiego kapitału. Z równą perfidią 
występuje przeciwko strajkującym 
robotnikom włoskim, jak za roze 
biciem Niemiec i stworzeniem noe 
wego bastionu faszystowskiego, Za- 
grażającego pokojowi świata. Pa» 
ryski „HUMANITE* zwraca uwa» 
gę na rozmowy, jakie prowadzi oe 
becnie z Papieżem biskup niemiec» 


ki Rudol w sprawie t. zw. plane 
Adenauera, pisząc: 
Plan ten uwzględnia nie tylke 


podział Niemiec, zrealizowany przez 
anglosasów, ale przewiduje ponad- 
to podział również Niemiec Zachod- 
mich, które mają stanowić federację 
państw katolickich z b. kanelerzem 
Briningem na czele, Pewni reakcje- 
cjoniści niemieccy przeciwni są jed 
nak wskrzeszeniu centrum  katofic- 
kiego w Niemczech, Z tego powoda 
wysłali oni do Rzymu kardynała 
Fiegsa. Alianci zachodni czekają na 
tomiast, aż Watykan wypowie swę 
Opinię w kwestii polityki, którą na- 
leży zastosować w Niemczech Za- 
chodnich. Oto co nazywa się we- 
| dług nich niepodlegtością. Intere- 
| som Francji odpowiada jedynie poe 
lityka poczdamska, potwierdzona w 
uchwałach Konferencji Warszaw- 
skiej. Porozumienie w sprawie Nie- 
miec może być osiągnięte jedynie 
na podstawie uchwał poczdamisk ch 
| warszawskich, w przeciwnym ras 
zie chaos w Niemczech będzie po- 


głębiał się w dalszym ciągu, 
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PRZEGLĄD 
-PRASY— 


UCHWAŁY BĘDĄ REALIZOWANE 


Ostatnie pienum KCZZ odbyte 
w Warszawie, zajęło się również 
w poważnej mierze zagadnieniami 
organizacyjnymi pragnąc przez do» 
świadczenia i praktykę minionego 
okresu doprowadzić do najlepsze- 
go systemu pracy związkowej. 
Sekr. gen. KCZZ tow. Kuryłowicz 
w ostatnim numerze Związkowca 
omawiając stojące przed ruchem 
rawodowym zadania, stwierdza: 


Jecteśmy w przededniu połącze 
mia obu partyj robotniczych, Zwiąt- 
M zawodowe uważają tea fakt za 
normalną konsekwencję naszego 
życia ego. Połączenie to 
układa na mas, ruchu za” 
wodowego, tym większą odpowie- 
dzininość indywidualną i zespołową. 
Nasza rola związkowców i dziala- 
czy politycznych, należących do jed- 
mej parti robotniczej, staje się © 
becnie jeszcze bardziej doniosła, po- 
sieważ po zjednoczeniu 
wspólną,  nierozdziełną 
dzialność za losy klasy pracującej i 
za przyszłość naszego państwa. 

Jestem pewny, że związki zawo- 
dowe, wypełnią w stu procentach 
wszystkie postanowienia Plenum 


KCZZ. My ze swej strony możemy | noży tu przypomnieć 


zapewnić, że uczynimy 
aby nasze wspólne uchwały były 
najdokładniej wykonane, aby weka- 
zania | zalecenia KCZZ realizowa- 
me w codziennej naszej pracy, przy- 
niosły korzyści całej klasie pracu- | 
ącej. W ten sposób związki zawo- | 


wszystko, , 


narodowi. 


PIERWSZY MOST ZWODZONY 


Każdy dzień przynosi mows o- 
siągnięcia w dziedzinie rozbudo- 
wy. Praca wre na wszystkich od- 
cinkach. Jest to nasza najlepsza i 
nejskuteczniejszą odpowiedź wszy- 
stkim tym, którzy ośmielają się 
kwestionować nasze prawo do 
Ziem Odzyskanych. Jak donosi 
„Trybuna Dolnośląska": 

Na przedmieściu Szczecina w Pod- 
juchach przeprowadza się odbudo- 
wę wielkiego mostu zwodzonego 
przez Regalicg (wschodniy Odrę), 
b. ważnege z powodu swego poło- 
żenia ma trasie magistrai węglowej 
Sląsk — Szczecin, Ukończenie jego 

„„odbudowy pozwoli na usprawnieńie 
s dowozu węgla do portu  szczeciń- 
skiego. 


Most jest zwodzony, ponieważ 
położony jest bardze nisko nad tu- 
strem wody. Niemcy rogi most 
w powietrze, wycofując się ze 
Szczecina, Obecnie przeprowadza 
alọ skompłikowane praca związaum 
z odbudową podwodnej części fila- 
ru mostowego. Prace te prowadzo- 
ne są w tzw, dzwonie podwodnym, 
Przy odbudowie mostu pracuje 200 
ludzi, a kredyty przeznaczone na 
ten cel na rok bieżący wynoszą 40| 
mil. zł. Most posiada 225 metrów 
długości i jest dwutorowy. 

Będzie to właściwie pierwszy w 
Polsce most zwodzony o tych roz- 
miarach | przeznaczony dla komuni- 
kacji kolejowej. 


m 


Anglosasi zmierzają uparcie 
do rozczłonkowania Niemiec 


„Prawda* odsłania kulisy | 


Konferencji we Frankfurcie 


MOSKWA. (PAP) Dziennik radziecki „Prawda* za- 
mieszcza obszerny artykuł na temat konferencji suberna- 
| torów wojskowych zachodnich stref okupacyjnych Niemiec 
we Frankfurcie. 
| / „Prawda“ przytacza informacje, podane w vrasie nie- 
| mieckiej, że przedmiotem obrad była sprawa rewizji granic 
| pomiędzy poszczególnymi państwami zachodnio - niemiecki- 
mi oraz sprawa utworzenia „państwa Zagłębia Ruhry". Po- 
za tym miano omówić razem z premierami „krajów“ zachod 
nio - niemieckich powołanie do życia tzw. federacji nad- 
reńskiej oraz likwidacji obecnej prowincji hesskiej. 
2 rainira ROA oczy | Gym, Bevin starał się również zwa- 
nają już przykrawać | przerabiać na lić na Związek Radziecki winę za 
swój sposób zachodnie Niemcy, przy | Chaos polityczny i gospodarczy, sta- 
pomocy swych brytyjskich 1 francu- le wzrastający w strefach zachod- 


ik 
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10 tys. zł nagrody 
za uniknięcie wypadka 
kolejowego 

Ministerstwo Komunikace} pezj= 
znało nagrodę pieniężną w wysoko 
ści 10.000 zł., maszyniście pociągu 


Nr. 388, który dzięki swej przytam- 
ności umysłu uniknął wypadku ko- 


nich, pieczętujące rozdział Niemiec, 
nie były niespodzianką, wypływają 
one bowiem logicznie z całej polity- 


"Przemówienie Bevina miało na ce lejowego na stacji Wrocław-Mucho- 
lu zdyskredytowanie programu dzia- | bor Towarowy w dniu 10 kwietnia 
łania, wysuniętego na konferencji |rb. 


ki, którą te państwa zaczęły stoso- 
wać od razu po przyjęciu uchwał 
poczdamskich. Państwa zachodnie 
potraktowały uchwały poczdamskie 
jjak świstek papieru. „Wydaje się co 
| aajmniej śmiesznym — pisze „Praw- |wy z ambasadorem amerykańskim w 
jaa“ — gdy Bevin próbuje obecnie |Londynie Douglasem oraz rozmowę 
| ZOE w roli obrońcy uchwał ; gen. Draperem, podczas których — 


warszawskiej 8 państw, i odwrócenie | 
uwagi opinii społecznej od tego, co, 
się dzieje w tej chwili we Frankfur- 
cie. Należy zauważyć, że Bevin przed | 
swym wystąpieniem odbył 3 rozmo- | 


poczdamskich, a w szczególności w |jak informuje prasa zagraniczna — 
roll obrońcy jedności Niemiec. Jesz= | postawiono Bevinowi ultymatywne 
cze większe zdumienie wywołuje |żądanie poparcia bez zastrzeżeń po- 
ryzykowne, kategoryczne twierdze- |lityki amerykańskiej wobec Niemiec. 
nie Bevina, jakoby w strefach za- |„Niezręczne próby Bevina — pisze 
|chodnieh demilitaryzacja, denacyfi- iw zakończeniu artykułu „Prawda“ — 
kacja i demokratyzacja były już zre- | zamaskowania rozbijackich posunięć 
Pea Któż nie wie o tym, że w | państw zachodnich na terenie Nie- 


dowe dobrze :aslużą się państwu | Zasługuje na uwagę fakt, że gene- 


Obcy i rodzimy kapitał przestał 


skich partnerów. Przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych z ogr 

pośpiechem i wszelkimi sposobami 
|dążą do zrealizowania uchwał lon- 


jkowamia Niemiec i uzależnienia za- 
|chodnich terenów niemieckich od mo 
|nopoli amerykańskich. „Pośpiech ten 
|— stwierdza „Prawda* — jest po- 
dyktowany chęcią postawienia całe- 


go świata wobec faktów dokonanych. 
— pisze 
„Prawda“ —- jak wielkie wrażenie 


wywarł na całym świecie, m. in. tak- 
że w Stanach Zjednoczonych, wysu- 
nięty na warszawskiej konfereneji 
program rozwiązania problemu nie- 
mieckiego na platformie czterostron- 
nej. 


| 


rał Clay, nazajutrz po ukazaniu się 
wiadomości o konferencji warszaw= 
skiej opublikował oświadczenie w 
sprawie utworzenia zarządu 3 mo- 
carstw w zachodnich Niemczech, nie 
zawiadamiając nawet swych kol 
gów brytyjskiego i francuskiego. 
W dalszym ciągu „Prawda“ oma- 
wia wystąpienie min. Bevina w Izbie 
Gmin na temat „posunięć radzioc- 
kich w Berlinie", Obłudnie ubolewa- 
jąc nad trudnościami, które wynikły 
w Berlinie w związku z reformą wa 
lutową, Bevin starał się prźerzucić 
odpowiedzialność za te trudności 
na... Związek Radziecki. Nie dość na 


Śledztwo w 'sprawie 
wielkiej katastrofg | 
lotniczej w. Londynie 


LONDYN (SAP). Szwedzka tömi- 
sja złożona z siedmiu przedstawicieli 
rządu szwedzkiego i towarzystwa li- 
ni lotniczych, którego samolot zde- 
rzył się a brytyjskim samolotem nad 
lotniskiem Northolt, przybyła do Lon 
dynu w celu wzięcia udziału w śledz 
twie w sprawia wypadku. Śledztwo 
poprowadzą wspólnie władze brytyj- 
skie | tzwedzkie, 


LONDYN (SAP). Nad Wielką Bry- 
tanią miało w poniedziałek miejsce 
nowe zderzenie dwóch samolotów, a 
mianowicie myśliwców z bazy mor- 
sko-powietrznej w Lossiemouth, Pi- 
lot jednego z samolotów uratował się 
na spadochronie, podczas gdy drugi 
rozbił się wraz z aparatem i poniósł 
£mierć na miejscu. 


—a 


ciągnąć zyski z ubezpieczeń 
Posiedzenie Rady Naczelnej ZUS 


W obecności tow. wiceministra 
Skarbu Kościńskiego, tow. wicemi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej dr 
Giebartowskiego oraz prezesa Rady 
Naczelnej ZUS-u tow. dr Krygiera 
odbyo się w sali konferencyjnej 
Zarz, Głównego PZUW w Warsza- 
wie, I-sze Inauguracyjne Posiedze- 
nie Rady Powszechnego Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemnych, 

Zebranie rozpoczęły przemówienia 
powitaine tow. wicemin. Skarbu 
Kościńskiego, dyr. Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych dr Antosiakka i 
przedstawiciela Rady Zakładowej. 

Z kolei dokonano wyboru władz 
naczelnych Rady, do której weszli 
jako przewodniczący —  wicemin. 
Giebartowski oraz _wiceprzewod- 
niczący dr Krygier, Następnie powo- 
tna zostala komisja statutowa, rès 
gulaminowa 1 rewizyjna. 

W obszernym przemówieniu dyr. 
Zakładu Antosiak scharakteryzował 
„dotychczasową działalność Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych. ając nową organizację 

stwier- 
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również właściwe miejsce, chaotycz- 


rych francuska opinia publiczna wy- 


nich na skutek bezcereronialnej go- 
spodarki Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii i Francji. 


Następnie dziennik podkreśla że o- |że w Bizonii przestępcy wojenni zaj 
bierzemy | dyjskich, zmierzających do rozczłon- |statnie posunięcia państw  zachod- |mują odpowiedzialne stanowiska?" 


Uchwały konfer 


| Zachödnich Niemczech zakłady wo-|miec nie zdołają oszukać nikogo, a 
jenne są nadal czynne, i że dotych- opinia demokratyczna na 


czas istnieją tam niemieckie forma- 
cje wojskowe? Któż nie wie o tym, 


an e. 


PARYŻ (PAP). Tygodniki paryskie komentują w dalszym ciągu 


uchwały konferencji warszawskiej 
ohodnich wobec Niemieo. 


„La Tribune des Nations“ pisze na 
ten temat m. in.: „Zebrani w War- 
szawie ministrowie raz jeszcze po- 
twierdzili konieczność rozmów 4 mo 
carstw w sprawie traktatu pokojo- 
wego ze zjednoczonymi Niemcami. 
Deklaracja warszawska jest nie tyl- 
ko odpowiedzią na uchwały londyń- 
skie, lecz i na działalność mocarstw 
zachodnich". Tygodnik zwraca - 
nież uwagę na oświadczenie w komu 
nikacie o nienaruszalności granicy na 
Odrze i Nysie. Ponadto pismo pod- 
kreśla, że deklaracja warggawska za- 
wiera również wiele żądań francu- 
skich, jak np. kontroli Zagłębia Ruh- 
ry przez 4 mocarstwa. „Nie jest spra- 
wą przypadku — pisze La Tribune — 
że w Warszawie ministrowie skry- 
tykowali te same punkty, co do któ- 


Otwarcie wystawy 
rózwoju radiofonii 
w Warszawie 


W dniu 11 sierpnia br. odbędzie się 
w Warszawie, w nowej rozgłośni Pol- 
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otwarcie ogólnopolskiej wystawy rog- 
woju radiofoni; polskiej w okresie 
1944 — 1948, 

Otwarcie wystawy anstąpi w owwar- 
tą rocznicę uruchomienia pierwszej 
po wojnie rozgłośni Polskiego Radia 
na ziemiach wyzwolonych. Rozgłośnia 
ta powstała w Lublinie j nosita na- 
IWR „Pezczólika", i 


w sprawie polityki mocarstw za- 


właściwy teren. Wymieniwszy 5 pro- 
pozycji zawartych w uchwale kon- 
ferencji warszawskiej, autor pisze: 
„wobec tak rozsądnych propozycji i 
tak wyraźnie odpowiadających inte- 
resom Francji, naszym antyradziec- 
kim agitatorom zaparło na chwilę 
dech w piersiach. Minister Bidault — 


jprzeszedłszy krzyżowy ogień krytyki 


zarówno z prawicy, jak i lewicy w 
kwestii zaleceń londyńskich — miał 
niespodziewaną okazję wyprostowa- 
nia zagranicznej polityki Francji. Po 
winien on był zająć natychmiast sta- 


encji warszawskiej 
odpowiadają interesom Francji 


Tygodniki paryskie o znaczeniu 
narady państw słowiańskich 


całym 
świecie należycie oceni działalność 
amerykańskich kembinatorów poli- 
tycznych oraz zabiegi brytyjskiego 
ministra”. - 


nowisko i wyrazić swą zgodę na pro 
pozycje konferencji warszawskiej, 

W ten sposób — zaznacza Guigne- 
bert — Bidault zrzuciłby za jednym 
zamachem uciążliwą hipotekę, jaką 
Departament Stanu obciążył naszą 
niepodległość narodową. Program 
konferencji warszawskiej odpowiada 
specyficznym interesom Francji, pod 
czas gdy program Waszyngtonu nie 
troszczy się o nie zupełnie, 

Autor konkluduje: „Nadeszła dla 
Francji chwila oswobodzenia się spod 
obcych wpływów przez powrót do 
swej tradycyjnej polityki. Opinia pu- 
bliczna dziś tego pragnie, zaś jutro 
tego zażąda, gdyż nie zrozumie ona, 
ażeby można odrzucić ofertę poko- 
jową pod pretekstem, że ci, którzy ją 
składają nie są w zgodzie z tymi, dla 
których podział Europy wynikł z po- 
budek strategicznych“. 


nnn e o a e 


Słabe poparcie dla rządu Schumana 
na kongresie SFIO 


obradach, kongres francuskiej partii 
socjalistycznej SFIO zakończył swe 
prace w niedzielę po północy, Kongrea 
obradował przy drzwiach zamkniętych. 
Po długich 4 burziiwych debatach, 
uchwalone zostało votum zaufania dla 
rządn Schumana. Votem  seniame, 
uchwalono 8.652 głosami przeciw 965 
głosami odłamów centrowego | prawi- 
oowego partii, Uchwalona przy tym 
rezolucja podkreśla, że najważniejszym 
zagadnieniem dla rządu, kamieniem | 
probierczym jego Sprawności, jest ure- 
gulowanie sprawy piac i cen, 
Równocześnie jednak, wbrew sprze- 


| "PARYŻ 1SAP), Po "czterodniowych , «wom Bluma 1 jego kolegów! uchwać 


lońe rostały dwie rezolucje, które sil- 
nie osłabiają pozycję rządu Schumana, 
Jedna z nich bowiem dotyczy redukcji 
wydatków na wojsko, druga zaś znie- 
sleme subsydiów państwowych ma 
szkoły wyznaniowe. 


PARYŻ (PAP). „Cs Sair“, komen- 
tując przyjęte rezolucje zdzmacza, że 
we wtorek rozpoczyna się w Zgroma- 
dzeniu Narodowym debata nad budże- 
tem wojskowym. Najbliższe dni wyka- 
łą więc, czy socjalistyczna grupa par- 
mentarna stosować się będzie tym ra- 
zem do uchwał Kongresu, 


RZYM. (PAP). Na ostatnim kon- 
gresie włoskiej partii socjalistycznej 
wybrano do władz kierowniczych je 
dynie przedstawicieli centrum, repre 
zentujących 40 proc. uczestników 
kongresu. 

Jeden z przywódców lewicy wło- 


Lizzadri o sytuacji 
we włoskiej partii socjalistycznej 


Lizzadri podkreśla, że grupa centro- 
wa zajmuje nieokreśloną pozycję wo 
bec najbardziej istotnych zagadnień 
politycznych. 

W odpowiedzi na oświadczenie Liz 
zadri'ego zabrał głos na łamach „A- 
vanti* jeden z przywódców centrum 


na dotychczas i słabo rozwinięta 
oraz malo zrozumiana wśród społe- 
czeństwa — asekuracja. Ta asekura- 


Dania i Holandia 


skiego Radia przy, ul. ke 


skiej Lizzadri w wywiadzie, udzielo- | Lombardi, który w sposób niedwu- 
nym dziennikowi „Republica“, zaa- |znaczny wypowiedział się przeciwko 
takował ostro nowe władze włoskiej | dalszemu istnieniu Frontu Ludowe- 
partii socjalistycznej, zarzucając im, | go. Artykuł Lombardi'ego wywołał 


cja, którą wybujały i zwyrodniały 
system przedwrześniowy oddał przez 
nieudolną i /nierzetelną gospodarkę 
w ręce obcógo kapitału: włoskiego, 
angielskiego, a głównie niemieckie- 
go, \ 
Wśród więlu aktów intcjujących 
przebudowę eczno - gospodarczą 
Polski w r. 1044-45 znalazły się za- 
rządzenia niędopuszczające do dzialal 
ności prywatnych zakładów ubez- 
pieczeniowych. Wszystkie dotychcza- 
sowe zakłady prywatne uległy li- 
kwidacji, * ; 

Drugi dekret rządowy uregulował 
ogólne zasady ubezpieczeń, dzieląc 
je na trzy zasadnicze działy. Są to: 
dzia! ubezpieczeń przymusowych, u- 
bezpieczeń umownych oraz ubezpie- 
czeń osobowych, : z 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia dyr. Antosiak podda? szcze- 
gólowej analizie pracę Zakładu w 
okresie powojennym, omawiając po- 
szczególne działy ubezpieczeń przy- 
musowych: dział ogniowy budynków, 
dzia! ogniowy rolny i dział gradowy. 
Dotychczasowa praktyka  ubezpie- 
czeń przymusowych przyniosła wy- 
datną pomoc w szczególności lud- 
ności wiejskiej, narażonej na klęski 
żywiołowe, pożar i gradobicie. 

Obecny stan Zakładu sprowadza 
się do stwierdzenia, że wyraźnie i w 
dużym stopniu ustabilizowano zre- 
by organizacyjne 1 zaniechano cal- 


kowicia systemu pracy improwiae- |. 


torskiej, która cechowała ubiegłe 
lata. Oparcie się o Radę i jej popar- 
cie w terenie, da Zakładowi nowy 
impuls dla dalszego rozwoju, 


a Z ZZ 
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wyrażają uznanie 
dla polskiego szkła 


WROCŁAW (tel. wł.) Znormali- 
zowane opakowanie szkła, szczegól- 
nie przeznaczonego na eksport, wpro 
wadzone przez Zjednoczenie Hut 
Szkła na okręg Dolnego Śląska wpły 
nęło dodatnio na zwiększenie bezpie 
czeństwa transportu i zmniejszenie 
procentu stłuczak, 

Ostatnio polskie biuro eksporto- 
we „Warimex* otrzymało kilka li- 
stów z zagranicy, wyrażających pod 
adresem nadawcy, którym był ze- 
spół hut szkla w Pieńsku, słowa u- 
znania za niezwykle sumienne i 
troskliwe opakowanie wysłanego to- 
waru, oraz za jego wysoką wartość 
i jakość, Odbiorcy podkreślają, że 
dołączenie do transportu opisów spo 
sobu rozładowanta wagonów, wy- 
: bitmie ulżyło w pracy i dało spore 
l oszczędności, 
| Listy tej treści nadeszły m. in. z 


gia“ i z 
„Schart", (1) 


Holandii x 


Kopenhagi, z firmy „Łarsen Gmy | 
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Nomen 


, lecz się 
Na co tu tyle liter?... 


że manewrują w kierunku połącze- 
nie się z prawym skrzydłem partii. 


U 


poruszenie wśród. członków włoskiej 
partii socjalistycznej. 


Działania ofenspwne 
greckiej armii demokratycznej 


RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej | Kailaria, 
Grecji podała komunikat agencji „Elef- | miejscowości Kastrian, 


teri Ellada“ powołujący się na oficjal- 
ne oświadczenie sztabu "generalnego 
armii ateńskiej, który stwierdza, że 
grecka armia demokratyczna rozpo- 
częła na wielu odcinkach frontu inten- 
sywne działania ofensywne, 

Poważne natarcie trwa na odcinku 


gdzie wyzwolone zostały 
Pendauris, i 
inne. Rozwija się również poważna 
ofensywa na odcinku Arachies, Od- 
działy demokratyczne zaatakowały 
miasteczko Vela w okolicy Janiny, Za- 
znaczyły się również ożywione dziala- 
nia grup sabotażowych w różnych 
okolicach kraju. 


Poczta chce obsłużyć 
każdą polską wieś 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
podjęło planową akcję upowszechnia 
nia w możliwie jak najszerszym za- 
kresie usług pocztowo - telckomu- 


Akcja ta obejmuje: 


Omen 


Chociaż pisze się Bidault, 


Bido. 


Nazwać go wprost „bidą”, Ą 


BENEDYKT HERTZ 


1) Uruchomienie większej ilości 
placówek poczt.-telekorn., odpowia- 
dającej potrzebom .ludności wiejskiej 


2) Zwiększenie floćci listonoszy 


nikacyjnych dla ośrodków  wiej- | wiejskich do liczby, która umożliwi 
firmy skich. 


doręczenie przesyłek codziennie do 
miejscowości najbardziej nawet od- 
ległych. 

3) Powiązanie wszystkich miejsco- 
wości gęstą siecią połączeń pocztowo- 
telekomunikacyjnych. 

4) Pokrycie terenu wiejskiego zna 
czną ilością rozmównie telefonicz- 
nych. 


W celu realizacj! tych wytycznych 
uruchamia się w Ministerstwie 
Poczt i Telegrafów specjalny referat 
Obsługi Wsi, 


|Życie polityczne 


Prezydent R. P. udzielił w dniu 30 
ub. m. exequatur panu Washington 
Aiejandro Orfila, konsulowi Argen- 
tyny w Warszawie. | 


* 

Dnia 3 bm. w godzinach przedpo- 
łudniowych Marszałek Sejmu Usta- 
wodawczegó R. P. ob, Władysław 
Kowalski przyjął Ambasadora Repu- 
bliki Czechosłowacji pana Frantiska 
Piska. . i 


* 
Dnia 5 bm. tow. Premier Józef Cy- 


rankiewicz przyjął w Prezydium Ra- 
dy Ministrów ambasadora R. P. w 
Belgradzie Jana Karola Wende. . 


c TS 
Wczorej z okazji święta narodo- 
wego Stanów Zjednoczonych Amery- 
ki (rocznica ogloszenia niepodległo- 
ści w r. 1776) charge d'affaires Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki w War 
szawie p. Edward Savage Crocrer 
wydał przyjęcie, w którym wzięli u= 
dział: przedstawiciele Rządu R. P. a 
min. Spraw Zagranicznych tow. ,Mo- 
dzelewskim na czele, przedstawiciele 
Wojska Polskiego z I wiceministrem 
Obrony Narodowej gen. Spychalskim 
oraz Korpus Dyplomatyczny akredy= 
towany w Warszawie z dziekanem- 
ambasadorem ZSRR W. Lebiedie- 
wem. 


Tow, wicemarszałek 
Szwalbe 
na uroczystości w U.W, 


Wczoraj odbyła się uroczystość na- 
danta doktoratu 21 magistrom Unie 
wersytetu Warszawskiego. Na ure- 
czystość tę przybył wicemarszałek 
Sejmu tow. Stanisław Szwalbe. 


Zbiórka na budowę 
Centralnego 


Domu Miodzieży 

WARSZAWA (PAP). W dniu 22 
lipca br. odbędzie się na terenie ca- 
łej Polski zbiórka na budowę Cen- 
tralnego Domu Młodzieży. 

W akcji zbiórkowej wezmą udział 
wszyscy członkowie jednoczących sią 
organizacji młodzieżowych oraz dee 
degacje; Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce'*, 
stwa Polskiego i młodzieży zrzeszo- 
nej w związkach zawodowych. 

zanie 4 
470 opraw reozpatrzyły 
sądy obywatelskie 
w czasie trzech miesięcy 


W ciągu trzech pierwszych miesię 
cy istnienia sądów. obywatelskich, 
w 94 gminach miejskich } wiejskich 
wpłynęło 971 spraw; załatwiono 470 
spraw, przy czym zapadły 203 wy- 
roki w sprawach karnych, 

Sądy obywatelskie miały do czy- 
nienia najczęściej ze sprawami © 
pobicie i obrazę oraz o opilstwo í za- 
kłócenie spokoju publicznego. W cią 
gu 3 miesięcy zapadło 14 wyroków 


w sprawach cywilnych, w najwięk-= 


szej ilości wypadków spory do- 
tyczyły naruszenia przygranicznych 
pasów ziemi na terenach poszczegól- 
nych gospodarstw, lub też drobnych 
odszkodowań. Ponadto przed sądami 
obywatelskimi zawarto ugody w 


(sprawach karnych w 43 wypadkach, 


w Sprawach cywilnych zaś w 34. 


106 działaczy 
akademickich 
na kursie w Otwocku, 


W Otwocku pod Warszawą >» 
czął cię Centralny Kure, Szkoleniowy 
działaczy etudenckich, zorganizowany 
przeż Centralny Akademicki Komitet 
Jedności Demokratycznej. . 

W kursie ,,ze wdział ponad 100 
działaczy etudc kich żę wszysikich 
ośrodków uniwersyteckich kraju. Pro- 
gram obejmuje zagadnienie światopo- 
glądowe, aktualne problemy polityki, 
goepoderki krajowej i międzynarodo- 
wej oraz zagadnienia ruchu studeno- 
kiego. 

Oprócz wykładów prowadzone jeet 
samokeztałcenie na specjalnych eemi- 
narizch, Wykładowcami na kursach są 
wybitai działacze polityczni į społecz. 
ni wszystkich partii politycznych, 


Kto ma materialy 
o działalności 
V kolumny Hitlera . 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Pol- 
skiego Związku Zachodniego podaje 
do publicznej wiadomości, te PZZ 
zbiera materiały odnośnie przejawów 
działalności niemieckiej V kolumny w 
Polsce w ostatnim okresie| przed wy- 
bucheńh minionej wojny oraz podczas 
działań wojennych we wrześniu 1939 
roku. W związku z powyższym Za- 
rząd prosi wszystkich obywateli, pa- 
stadających informacje w tej sprawie 
o zgłoszenie się w sekretariacie PZZ 
w Warszawie, przy Al. Jerozolimskich 
or 29, codziennie w godzinach od 9% 
do 13. 
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Strajk londyńskich dokerów ujawni | Uzdrowiska radzieckie zapewniają 
zdrowie milionom ludzi pracy 


politykę władz związkowych 


(EORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) . 


Londyn, w czerwcu.|kiem portowym od wielu lat, 

„uż trzy tygodnie trwa strajk ro- 
botników portowych w Londynie. 
świata, 
ciągnące się kilometrami wzdłuż Ta 
mizy są puste, dźwigi portowe od- 
w- niektórych 
miejscach wojsko wyładowuje tran 


Doki największego portu 


poczywają i tylko 
sporty żywności, 


Przed bramami doków i na uli- 
cach doń wiodących widać grupki 


Wobec strajku 
strajkujących, 
tających z zainteresowaniem wszyst 
kie wydania gazet popołudniowych 


1 wieczornych, aby dowiedzieć się 
co. postanowił rząd, co postanowi- 


robotników portowych w Londynie — wojsko rozpo- 
częło wyładunek leżącej od kilku dni na statkach żywności (Foto SAP) 


dyskutujących, czy-|ku było zawieszenie w pracy jede- 


tak 
jak jego ojciec, jak jego dziadek. 
Każdy z nich pamięta historię walk 
swych towarzyszy, a bardzo wielu 
z nich tę historię tworzyło własny- 
mi ofiarami i cierpieniami. 


Przyczyna strajku 
Dziewiętnaście tysięcy dokerów 

bierze udział 'w tym strajku. Bez- 

pośrednią przyczyną wybuchu straj- 


bezrobotnych. I właśnie to jest praw 
dztwą przyczyną strajku. 


Deakin na widowni 


Dokerzy postanowili obronić pra- 
wa swych jedenastu braci, posta- 
nowili nie zgodzić się na tak su- 
rowe środki dyscyplinarne. Zawie- 
szenie w pracy jest bowiem w isto- 
cie wyrokiem bezrobocia. 

Strajk dziewiętnastu tysięcy jest 
strajkiem nieoficjalnym, zwalcza- 
nym przez związek transportowców. 
Deakin sekretarz generalny związku 
znany naszym czytelnikom ze swych 
zamachów rozłamowych w Świato- 
| e Federacji "wiązków Zawodo- 
{wych urządził już dwa zebrania, 
wzywające do powrotu do pracy. 
Trzeba przynać, że nie miał wielkie 
go sukcesu. Na zebrania przyszło 
bardzo niewielu robotników, raz 
dwa tysiące, raz tylko pięciuset. 
Przy tym wielokrotnie został wy- 
gwizdany i wyśmiany. 

Deakin uważa, że tylko po rozpo- 
częciu pracy na nowo władze zwią- 
zkowe mogą rozpatrzeć sprawę mo 
dyfikacji dyscyplinarnych postano- 
wień ustawy. Deakin obiecuje także 
zwołanie specjalnej, ogólnokrajowej 
konferencji delegatów wszystkich 
dokerów angielskich w celu prze- 
dyskutowania tego zagadnienia. 

Strajkujący żądają jednak naj- 
pierw zniesienia wyroku  „Jedena- 
stu“ a później powrotu do pracy i 
dyskusji nad ustawą. Apele premie- 
ra Attlee i Deakina pozostają bez 
żadnego rezultatu. Strajkujący sto- 
ją twardo na gruncie obrony swych 
praw. 


nastu robotników, którzy zażądali 
dodatkowej zapłaty za wyładowy- 
wanie „brudnych ładunków“ — che 
mikalii, jak cynk, potas, siarkę, 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


| W czerwcu rozpoczął się w Związ- 
ku Radzieckim okres urlopowy. Za- 
ludniły się miejscowości kąpielowe, 
uzdrowiska i sanatoria, w których lu- 
dzie pracy znajdą wypoczynek po 
rocznej pracy i ewentualnie możliwość 
podreperowania zdrowia. 
| Znaczenie tej dziedziny opieki 6po- 
łeczriej zostało ocenione zaraz w 
pierwszych latach po rewolucji W 
1919 r, został podpisany przez Wio- 
dzimierza Lenina historyczny doku- 
ment, który zapoczątkował okres nie- 
| bywałego rozwoju radzieckich uzdro- 
|wisk i rozbudowy instytucji wczasów. 
Dekret z 1919 r. przekazał wszyst. 
kie zdrojowiska, 'letniska i kąpieliska, 
które znajdowały się na terenie Rosji, 
na własność państwu  radzieckiemu, 
celem udostępnienia ich masom pra- 
cowniczym. 


Prawo do radości i szczęścia 
Sieć państwowych uzdrowisk obej- 
mowała w pierwszych latach po rewo- 
lucji wszystkie kąpieliska" mineralne 
Kaukazu (Kisłowodzk, Essentuki, Że- 
leznowodzk i Piatigorsk), limany 'ode- 
skie, Sławiańsk oraz kilka zdrojowisk 
syberyjskich. W 1922 roku uruchomio- 
ro ponadto miejscowości letniskowe 
Abchazji (Suchumi, Gary). Piękne let- 
niska Kaukazu i Abchazji, 
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stokracji rosyjskiej, rozbrzmiały gwa- 
rem robotniczych głosów i Śmiechem 
pro!efartackich dzieci. 


dostępne, E 
do tej pory tylko dla bogaczy i ary-| Nad brzegiem Bałtyku znajduje się 


pedycje naukowe tych Instytutów u- 
jawniiy dotychczas 2.500 miejscowości, 


ściwościami leczniczymi i odowiedni- 


Równocześnie z rozwojem uzdro- 


| wisk w tych miejscowościach, w. któ- 
kióre odznaczają się naturalnymi wła- | 
| warunki 


rych istnieją ku 
naturalne 


temu odpowiednie 
(źródła  leczuice, 


mi warunkami klimatycznymi. W ZSRR | klimat) poczęto w Związku Radziec- 
Istnieje obecnie 16 Instytutów Wcza- | kim dokładne badanie tych okolic, w 
sów, między innymi w Moskwie (cen-! których znajdują się olbrzymie orod» 


ralny) Piatigorsku, Jałcie, Soczi, 
Odessie į Tyilisie, które wypracowały 
podstawy radzieckiej balneologii i kli- 
matologii. 

W 1940 r. korzystało z radzieckich 


ki przemysłowe, pozbawione dotych- 
czas jakichkolwiek wiaściwości lecz- 
niczych. I tak np. w Moskwie giębo- 
kie wiercenia (na 350 metrów pod 
ziemią) wykazały istnienie źródeł © 
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Państwo ra- | uzdrowisk 1.230.000 chorych, oraz dwa 


dzieckie dało ludziom pracy prawo. doj miliony wczasowiczów, którzy zapeł- 


| wypoczynku, leczenia się, prawo do 
rozkoszowania się przepiękną przyro- 
| da rosyjską, prawo do radości i ezczę- 
ścia, 


| 
| 
| 


nili wszystkie związkowe lecznice i 
domy wypoczynkowe w kraju, Po 
wojnie cieszą się wielką popularno- 
ścią wśród ludności radzieckiej letni- 


wiele miejscowości 


pięknych 
wczasowych Związku Radzieckiego 


własnościach leczniczych dla organiz 
mu ludzkiego, Prace w tym kierunku 
dają coraz lepsze rezultaty i w ìa- 
nych ośrodkach przemysłowych cenm- 
tralnej Rosji, Uralu, Syberii. 

W czasie wojny ucierpiały znacznie 
Ka- 


ły władze ich związku, jakie były |niszczących ubrania i atakujących 
w ich sprawie interpelacje. w Izbie |zdrowie. Jedenastu robotników zo- 
Gmin. . ' stało zawieszónych na tydzień w pra 
= Codziennie rano na placu, koło cy bez możliwości otrzymania przez 
budynku londyńskich władz porto- | trzy miesiące płacy wynoszącej 
wych strajkujący robotnicy odby- funty 8 sh. tygodniowo. Każdy do- 
wają swe zebrania. Komitet straj- |ker według zagwarantowanej usta- 
kujących zdaje codziennie sprawo- |wy pracy otrzymuje od 1941 r. te 
zdanie ze swej akcji i z ogólnej sy- | płace niezależnie od tego, 


| się rozpoczęcia strajku solidarno- 
4 | ściowego. 


Wysłali oni swych delegatów do Okres rozkwitu letnisk i instytucji | 
innych portów angielskich, do Li-, Wczasów przypada ma ostatnie lata. 
verpoolu i Southampton domagając | przed drugą wojną Światową, kiedy, 
to oprócz państwa inwestowały ogrom 
ne kwoty w domy cdpoczynkowe į 52-; 

Strajk ten wykazał brak zupełme- | natoria różne organizacje społeczne t 
go porozumienia między władzami zwiazki zawodowe, We wszystkich za-' 
związku i masami robotniczymi. Na kątkach kraju wyrastały nowe .sana-| 


z czy w|wiecach strajkujących słyszy się sta toria i nowe domy wypoczynkowe, a| 
tuacji. Po zebraniu następuje zbiór- | ciągu tygodnia miał jakieś prace, czy |le protesty 


przeciwko dyktatorskim | już istniejące rozbudowywały się z) 


ka pieniężna na fundusz strajko- |nie. Jest to tzw. płaca za wyczeki- |metodom Deakina i innych biuro- | wielkim rozmachem. Powstawały no-| 


za- |kratów związkowych, którzy za-| we 


letniska i uzdrowiska Ukrainy, 
ukazu i Krymu, gdzie okupanci nie- 
mieccy pozostawili po sobie straszne 
Elbrus, które leży u podnóża najwięk= | ślady swojej „gospodarki“. Kosztem 
szej góry w Europie (na Kaukazie) | wielu wysiłków i funduszów udało 
na wysokości około 2:000 metrów po-| się zlikwidować zniszczenia wojenne 
nad poziomem morza. Wspaniale gór-|i barbarzyńskie szkody poczynione 
skie powietrze, rzadko spotykąny kraj.| przez hitlerowców. W 1949 r. wszyst- 
obraz górskich lodowców, sosnowe la-| kie letniska i uzdrowiska radzieckie, 
sy i źródła zawierające sole kwasu odnowione i rozbudowane otworzyły 
węglowego — pozwoliły na wybudo- | szeroko podwoje, czekając na wielo- 


ska górskie, ze względu na ich kli- 
mat i przepiękne warunki przyrodni- 
cze. Do takich należy uzdrowisko 


wy. Wśród strajkujących jest bar- |wańie. Gdy robotnik zostaje 


dzo wielu młodych ludzi, wielu z |wieszony w pracy traci gwarancję |pomnieli już, że byli kiedyś robotni- | cb: 


nich zwolniono dopiero z wojska. |płacy i pracy i staje się bczrobot-|kami i idą na rękę pratodawcom. 


letniska w pobliżu przemysłowych! wanie w tym miejscu nie tylko sze- milionowe fale wczasowiczów. 
biegiów na Uralu, Syberii, na Dale- | regu lecznic, lecz i domów i schronisk 
| kim Wschodzie, oraz w związkowych: turystycznych. 


W. ALEKSANDROW 


że kę 


Każdy ze strajkujących jest robotni 


» 


Prasa coraz częściej donosi o suk- 
gesach chińskich wojsk demokratycz- 
mych. Ruch demokratyczny staje éig 
coraz bardziej decydującym czynsi- 
kiem, w życiu politycznym 450-milio- 
nowego narodu. Wojska  Czang-Kai 
czeka ponoszą klęski, W okresie za- 
ledwie kiiku pierwszych miesięcy ub. 
roku stracił on-ponad 1 milion żoł- 
mierzy, około 2,6 miln, km? ; ponad 
140 miin, ludności, 


Opinia światowa została całkowicie 
zaskoczona rozmiarem i nagłością suk- 
cesów Chin demokratycznych. A oo- 
raz to dalsze powodzenia dowodzą, że 


nie są one chwilowe. 
Od pierwazych już chwil swego 
powsiamia ladowe wladze chińskie 


my podatek dochodowy, likwidację 
przekupnego, biurokyratycznego apara- 
tu administracyjnego, wprowadzenie 
B-godzinnego dnia pracy, ubezpieczeń 
aspołecznych, pomocy dla bezrobot- 
nych, równouprawnienia kobiet, tole- 
rancji religijnej itd. Wszystkie te re- 
formy szerokim echem odbiły się w 
aarodzie į zjednały jego sympatie dla 
nowego ruchu, 
` Szczególnie ogromnym uznaniem cie- 
masach chińskich reforma 
przede wszystkim zjedna- 
ła ruchowi ludowemu wieś chińską. 
Pod względem sposobu jej realizacji 
należy rozróśmić trzy okresy. W pierw- 
szym okresie (od 1931 r.) był stoso- 
wany przez władze demokratyczne 6y- 
stem konfiskaty ziemi obszarniczych i 
2 ywanie jej włościanom. Od ro- 
1937, celem zjednoczenia . całego 
narodu przeciwko japońskiemu oa- 
jeźdźcy, władze ludowe zaprzestały 
stosowania systemu przymusowego od- 
bierania ziemi. Chodziło o woiągnię- 
cię do walki ze wspólnym wrogiem 
również klasy obszammików i kapitału 
miejskiego. Partia demokratyczna po- 
przestała w tym czasie jedynie na 
znacznym zmniejszeniu czynszu dzier- 
tawnego i uwolnieniu włościan od in- 
nych aadmiernych ciężarów, chcąc w 
ten sposób podnieść jej stopę życiową. 


Je salej prasy 
Al. Sikorskiego 42 


Reforma rolna 
w Chinach ludowych 


"| ne przez państwo włościanom za po- 


nym bez prawa do zasiłków dla |Masy nie mają zaufania do swych 
przywódców związkowych nie rozu- 
miejących lub nie chcących zrozu- 
mieć ich trudności, ich trosk i ich 
potrzeb. _ i 
s,Będziemy walczyć dla dokerów 
z dokerami'. „Nie pozwolimy -się 
traktować jak niewolników". „Rząd 
i Transport House (siedziba związku) 
nie, mają, racji. My mamy. słuszność 
i słuszności naszej sprawy musimy 
bronić“. Tak mówią. strajkujący. 


MARIUSZ RZECKI 


jtychozasową własność  obszarników 
tam, gdzie te relcumy przeprowadzo* 
ac" liie były. OP roki 1945/46, tj. od 
chwili © wybicie wojay domowej {z 
Czang-Kai czekiem), polityka obczu 
ludowego w Chinach, w tej dziedzi- 
nię ponownie uległa zmianie. System 
konfiskaty jest odtąd stosowany jedy- 
nie wobec  kolzkboracjonistów japoń- 
skich. W etosucłku zaś do reszty ob- 
szaraćków 6tcsuje cię system wykupu 
aadmiennych ilości ziemi, z jednocze- 
smym obowiązkiem zwrotu przez nich 
chłopom pobranej tenuty dzierżawnej, 
w części przekraczającej ustalone nor- 
my. O wysokości nadmiaru ziemi po- 
zostającej w ręku obszaraika, decydu- 
je zebranie wiejskie, Cenę wykupu zie- 
mi clkreśla zebranie w zależności od 
warutików miejscowych į gatunku 
ziemi, 


Grunty wykupione są przekazywa- 


Od Redakcji: 


li obecnej strajkujący powrócili do 


pracy pod presją rządu Attlee, 


łowę ceny wykupu, Należność wiama 
być wiszczona ratalmie w ciągu dzie- 
cięciu lat. Częste są jedaakże wypad- 
ki calkowitejo zwolnienia chłopów, 
szczególnie biednych, od należności za 
ziemię, 

Pierwszeństwo w uzyskaniu ziemi 
ma służba folwarczna, dotychczasowi 
mali dzierżawcy i członkowie rodzia 
poległych żołnierzy. Cechą charakte- 
rystyczną realizacji tego systemu jest 


U brzegów Palestyny 


| republikach (Kazakstan, Średnia Azja, 
Turkmenia, Tadżyk'stan itd.). W 1949 
r istniało w, całym Związku Radziec- 
kim 254 miejscowości „letniskowych i 
kuracyjnych, z których wiele zawdzię- 
cza swoje powstanie naukowej dzia- 
łalności Instytutów Wczasów. 


Instytuty. Wczasów 
* Rząd radziecki, który” oparł każdą 


dziedzinę życia społecznego na zasa-| Karol, Marx = "asawa 106, 


oddał sprawę organizacji wczasów W 
ręce doświadczonych fachowców i ucze 


nych, Powstały tak zwane Instytuty "ki Programu  Gotajskiego" 

Niniejszą korespondencję nadesłano| Wczasów, których celem było badanie listów, napisanych przez Marxa i 
nam w czasie trwania strajku. W chwi | klimatycznych i leczniczych właściwo- Dngelsa w związku z Programem Go- 
rozszerzenie ist- tajskim. Listy te stanowią istotne u- 


| ści uzdrowisk, oraz 
niejących sieci letn’sk, Badania i eks- 


dach celowości i planowej gospodarki, mu- Gotajskiego” 


Spółdzielnia Wydawn. „Książka” 


| gimatrndono 


Warszawa, 1948, 


'str. 54. 
Do sbiońetfwchodzi; prócz „Kryty- 
szereg 


zupełnienie zarówno polemmicznej, jak 
i pozytywnej części „Krytyki“. Na 
końcu jest podany skórowidz naz- 
wisk. 


| Włodzimierz Lenin, „Karol Marx“ 


z portretem Marxa, wyd. II, War- 


|szawa, 1948, str. 35 — studium napi- 
|sane przez Lenina w .1914 r. i ogło- 
lszone po raz pierwszy w „Encyklo- 


i pojmowania dziejów“ 


pedycznym Słowniku Granata“ w T. 
1915. 2 

Jerzy Plcchanow „Przyczynek do 
zagadnienia rozwoju monistycznego 
z portretem 


| plechanowa, przekład Romany Gra- 


nas, ze wstępem prof; Adama Schaf- 


ifa, Warszawa, 1948, str. 275. 


| 


Jest to — jak pisze we wstępie 
prof. Schaff — najpoważniejsze dzie- 
ło w dorobku naukowym Plechano- 


| wa. Na tej książce wychowało się — 


dla członków rodziay obszarnika. Zwy 
kle pozostawia się dla nich ilość zie- 
mi dwa i więcej razy większą, niż 
przypada na członka rodziny chłopów 
bezrołnych: W uwolnionych przez 


| 


U brzegów Palestyny żołnierze armii państwa żydowskiego zbom- 
bardowali z moździerza statek ter rorystycznej organizacji żydowskiej 
Irgun Zwei Leumi. Statek wiózł 600 ton broni i amunicji. Wyładowa- 
nie tego materiału byłoby pogwałc eniem warunków zawieszenia bro- 
ni. (Foto SAP) 


według słów Lenina — całe pokole- 
nie rosyjskich marksistów. 

Praca Plechanowa, wydana w 1894 
r. ukazuje się w języku polskim po 
raz pierwszy. i 

Marcin Andersen Nex$ „Ditta“, po- į 
wieść w pięciu częściach, z upoważ- 


wojska demokratyczne okręgach — 20 
milionów chłopów otrzymało w drodze 
tej reformy przeciętnie po 3 — 6 mu 
ziemi na osobę (mu równa eię 1/16 ha). 
W okręgu Schan-tung 15 milionów 
włościan otrzymało po 2 mu ma oso- 
bę, na obszarze okręgu Sui-juan į czę- 
ściowo Soham-si — 1 milion chłopów 
otrzymał po 3 mu, we wschodniej zaś 
części Hupei 3,5 mila. otrzymało 
1.700 tys. mu. b 

Reformy rolne nie ograniczają elę 
jedynie do nadziału gruntu. Demokra- 
tyczae władze chińskie otaczają tro- 
ekliwą opieką nowopowstała dądye 
widudlne gospodarstwa rolne, Są asy- 
gnowane duże środki pieniężne jako 
pomoc dla rolników. Udziełana jest 
również pomoc w naturze. Znacznie 
zostały obniżone podatki, 

Nowe. warunki į odmienny charak- 
ter pracy włościańskiej wyraźnie 
wpłynął aa rozwój chińskiego rolni- 
amten j dniami zasiewów. ; takich krajach, jak Stany Zjednoczo- 
Już w roku 1944 wzrosła ona, na te: | 7% CZY też W. Brytania. Z drugiej stro 
renie opanowanym przez wojska ludo- 
we, o z górą 2 mila. mu. Powiększy- 
ła się uprawa roli į znacznie wzro- 
sła produkcja, Wszystkie powyższe 
okoliczności w stosunkowo krótkim 
czasie wpłynęły na pokaźne podnie- 
cienie się stopy życiowej rolnika į ro- 
botnika, silaymi więzami łacząc ae) 
z ruchem ludowym. (Cz.) 


, e 


Tak brzmi tytuł broszury Wiktora 
Grosza, która ukazała się ostalnio ja- 
ko kolejna publikacja w popularnym 
cyklu „Rełlektorem po świecie“, 

Autor broszury stał na czele dele- 
gacji polskiej w czasie genewskiej kon- 
ferencji, dotyczącej swobody prasy t 
informacji. W zwięzły, jasny i prosty 
sposób minister Grosz przedstawia czy 
telnikowi zasadnicze sprzeczności w 
pojmowania t stosowaniu wolności 
słowa w krajach kapiialstycznych i 
w KE prawdziwie demokratycz- 
n 

Przytoczone przezeń przykłady I 
argumenty mają wagę niezbitą ; oba- 
lają calkowicie mit o rzekomej wolno- 


> przydział gruntu 


Z cyklu „Reflektoren po świecie** 
W walce o prawdziwą wolność słowa 


ny Wiktor Grosz dokumentuje mocno 
zasady prawdziwej wolności w tym za” 
kresie w państwach demokracji 'ludo- 
wej į w Związku Radzieckim. 


Broszura daje również obraz prze- 
biegu konferencji genewskiej, jak i 
sposobów używanych przez delegację 
amerykańską, dążącą de rozszerzenia 

umocnienia amerykańskiego mono” 
polu fałszowania prawdy i wypacza- 
nia informacji. ` 


W ten sposób nowy numer „Nellek* 


tora* przyczynia się w sposób isfotny | Wojtkiewicza, 
do oświetlenia jednego z najważniej- |Józet Rachwalski, Warszawa, 1948, 
szych problemów politycznych ; spo” |str. 411. 


łecznych i dlatego też znaleźć się po” 


snymi. 


P. P. B. „Beton-Stal” 


zatrudni zaraz 30 murarzy 


Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo budowy I Fabryki 
Elektrycznych 
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Aparatów 
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ści słowa, informacji į przekonań w | winien w ręku każdego człowieka, tn- współczesnych pisarzy radzieckich. 
| oresającego się problemami wspóicze-| Jej tematem jest budzenie się rewo- 


nienia auiora przełożył Józef Mond- 
schein, okładkę projektował Henryk 
Tomaszewski, Warsząwa, 1948, tom I 
— str. 402, tom II — str. 315. 

Powieść składa się z pięciu części: 
I. Ditta, II. Nad morzem, III. Grzech, 
IV. Czyściec i V. Ku gwiazdom. 

Są to dzieje wnuczki ubogiego ry- 
baka duńskiego, która fjako jedna z 
wielkiego, szarego  półtoramiliardo- 


wego tłumu ludzkiego, wzięła na awe] 


barki ciężar życia i dźwignęła go z, 
pożytkiem... Była jedną z wielu bez- 
imiennych — dzieckiem ludzkim, któ 
rego eznaką są zawsze ręce szorstkie 
od pracy“. 

i Konstanty Fledin, „Pierwsze pory- 
i wy“, przekład Stanisława Strumph — 
okładkę projektował 


Powieść jednego z największych 


lucyjnego ruchu w Rosji. Książka da- 
je obraz podziemnej pracy konspira- | 
cyjnej i ciężkich warunków życia 
proletariatu rosyjskiego, oraz przed- 
stawia walkę ochrany carskiej z ru- 
chem rewolucyjnym, 

Juryj Krymmow, „Statek Derbent“, 
tłumaczyła Melania Kierczyńska, o- 
kładkę projektował „Aleksander Ber- 
naciński, Warszawa, 1948, str. 299., 


Jest to opis stachanowskich rejsów . 
statków radzieckich, . walczących © 
współzawodnietwo w wypełnieniu 
planu przewozu. 

‘Autor książki, bohater Zw. Radziec 
kiego, odznaczony Orderem Czerwo- 
nego Sztandaru Pracy, zginął w 1941 
r. na froncie w walce z Niemcami. 

Włodzimierz Lenin, „Dwie taktyki 
scejaldemokracji w rewolucji demo- 
kratycznej*, wydanie trzecie, Warsza 
wa, 1948, str. 142, 

Broszura poświęcona jest dokład- 
nemu przestudiowaniu uchwał tak- 
tycznych III Zjazdu SDPRR, określe 
niu w nich odchyleń od marksizmu 
i uprzytomnieniu sobie konkretnych 
zadań socjaldernokratycznego prole- 
tariatu w rewolucji demokratycz= 
nej. 

Karol Marx, „Płaca, cena i zysk“ 

Warszawa, 1948, str. 73. 
, Nowy tomik Biblioteki Klasyków 
Marksizmu. Broszura omawia sprawy 
produkcji i płacy roboczej, płacy 1 
pieniądza, podaży i popytu, siły ro- 
boczej, wytwarzania wartości dodat- 
kowej, walk między kapitałem i pra- 
cą oraz szereg innych zagadnień spo- 
łeczno-gospodarczych. 

Ilia Erenburg, „Wróciłem z USA“, 
przełożyły J. Tarłowska i Z, Łubiń- 
ska, okładkę projektował Wł. Da- 
szewski, Warszawa, 1948, str. 112. 

Zbiór 32 opowiadań i reportaży. 8 
amerykańskiej podróży słynnego pi- 
sarza radzieckiego. , 

Marx i Engels, „Manifest Komu- 
nistyczny*, kierownik artystyczny wy 
dawnictwa Władysław Daszewski, 0- 
pracowanie graficzne Stefana Berna- 
cińskiego, Warszawa, 1948, str. 148 ~- 
pięknie opracowane graficznie wy- 
danie jubileuszowe ze wstępem Pa- 
wła Hoffmana. Poza portretami Mar- 
xa i Engelsa zamieszczone są repro- 
dukcje 23 okładek wydań Manifestu 
w różnych językąch. Na końcu po- 
dany jest skorowidz ważniejszych 
nazwisk. 
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Byłam w Studzieńcu 


Był bardzo podobny do chłopców z 
amerykańskich filmów. Do uroczych 
wyrostków, do Tomków Sawyerów i 
śpiewaków ze „Słowiczej klatki“. 

Trochę zadarty nos... Parę piegów, 
inteligentna, pełna wyrazu twarzycz- 
ka. Taki właśnie Jackie Coogan, czy 
inny jakiś młodociany aktor. Tamci 
jednak tylko na ekranach bawili się 
w klipę i kopali szmaciankę Tamci 
tyb:o na ekranach byli głodni i bici. 
Tamci po nagraniu paru scen filmo- 
wej tragedii wracali z hollywoodzkie 
go atelier do pięknej willi w Los, 
wracali do skórzanej footbolowej pił- 
ki i golfowych kijów. A mój „Tomek 
Sawyer“ po przeżyciu prawdziwej 
tragedii, po przeżyciu lat głodu i ko- 
szmaru wojennego przywędrował do 
domu poprawczego w Studzieńcu. 

Miał piętnaście lat. Rozmawiał ze 
miną o tym o czym w tym wieku roz 
mawiają wszystkie wyrostki na świe 
cie. O stopniu z historii i meczu Pol- 
eka — Czechosiowacja. O nowym dy- 
rektorze zakładu i stolarni w której 
pracuje. O przeszłości nie mówił nic. 
Nie pytałam go też za co się do Stu- 
dzieńca dostał, takich rzeczy nie na- 
leży przecież przypominać. 

Ale później z drobnych literek akt 
sprawy chłopca wyszło ku mnie naj- 
głębsze zdziwienie i przerażenie. Mój 
„Tomek Sawyer", mój chłopak o tro- 
chę zadartym nosie i inteligentnych 
oczach udusił babkę. Dlaczego?... Bo 
była stara, niedołężna i... jadła za du 
żo. A każda łyżka strawy w domu 
„Tomka“ niesiona była do ust z na- 
bożeństwem. Każda łyżka strawy rów 
nała się paru groszom wydartym 
matce, prostytutce. Każda łyżka stra- 
wy to długie godziny bieganiny po 
warszawskich ulicach z drewnianym 
pudełkiem pełnym „swojaków* czy 
„amerykanów*. W momencie popeł- 

nienia zbrodhi (było te dwa lata te- 
mu) ehlopak miał mniej więcej trzy- 
naście lat. ; 

Mojego „Tomka Sawyera“ od uro- 
dzenia nieledwie uczono kraść. Uczo 
no go jak należy napędzać klientów 
do matki i jak tych klientów następ- 
nie ogałącać z pieniędzy. Mój „To= 
mek“ widział i przeżywał wojnę. 
Mojego „Tomka“ nikt nie uczył li- 
tości i milości dla starych, słabych 
i chozycn, nikt nie tłumaczył mu ja- 


KNOPKI sa/$ 


NIEPEŁNA KOLEKCJA 


Rekord dziwactwa wśród kolek- 
cjonerów pobiła chyba pewna Mek 
sykanka, która zmarła niedawno 
w swojej ojczyźnie. Pozostawiła 
ona po sobie — jak donosi „Welt 
am Montag“ kolekcję złożoną z 
13.000. przedmiotów, zbieranych 
pizez 50 lat: Zbiór ten składał się 


ka jest różnica między dobrem a 
złem. Zawsze wpajano mu zasadę, że 
tylko silny, tylko sprytny, może utrzy 
mać się na powierzchni życia i tylko 
taki ma prawo istnieć. 

Chłopak o dziecinnym wyrazie twa 
rzy udusił babkę. Czy nie rozumiał co 
robi?... 

Myślę, że nie. "Tak samo, jak nie 
rozumiał różnicy między kradzieżą 
węgla ze stacji kolejowej w czasie o- 
kupacji i teraz. 


%* 
Przytoczyłam tu jeden wypadek. 
Jeden z najcięższych . bezsprzecznie. 


Napisała Krystyma Boabrowska 


szykówkę, mają bibliotekę, radio, 
własrią orkiestrę i dwa razy na mie- 
siąc kino. Że badani są co tydzień 
przez lekarza i otrzymują pożywie- 
nie zawierające minimum hzy tysią- 
ce kalorii dziennie. Że — co najważ- 
niejsze może — chłopcy opuszczając 
zakład nie mają w papierach żadnej 
adnotacji iż byli w domu popraw- 
czym, a świadectwa z ich szkół są nor 
malnie honorowane. 

Widziałam warsztaty studzieniec- 
kie (szewski, stolarski, ślusarski i tp). 
Widziałam świetnie utrzymany ogród 
i sad. Zachwycona byłam zmysłem 


Większość studzienieckich  pensjona- | organizacyjnym, pracowitością i rzut 
riuszy dostała się do zakładu popraw- | kością nowego dyrektora, który z o- 


czegosza kradzieże | . włóczęgostwo 
(oczywiście tylko po wyrokach sądc- 
dowych). Nie wsżyscy mają takie dzie 
cinne, przeczące wszelkiej winie twa 
rze jak chłopak, który udusił babką, 
a który był prawdopodobnie ofiarą 
wielkiej pomyłki i wielkiej tragedii. 
Ofiarą nędzy, braku opieki i demora- 
| lizującego wpływu otoczenia. 

Są w Studzieńcu chłopcy o niskich 
wypukłych czołach i uciekających 
ecząch, chłopcy o twarzach na któ- 
rych maluje się piętno rodziców syfi- 
lit$ków, alkoholików czy kryminali= 
stów, ale tych jest naprawdę stosun- 
kowo bardzo niewielu. Z długiego, 
stojącego na baczność przy apelu sze 


regu patrzyły na mnie przeważn e, 
Takich, i 


oczy „Tomków Sawyerów'. 
którzy kradli rowery, bo marzyli o ro 
jechaniu w daleki świat i takich któ- 
rzy kradli buty, bo przez podwiąza- 
ną sznurkami podeszwę woda wlewa- 
ła się do podartych łapci. Patrzyły 
na mnie oczy dzieci, którym popeł- 
nione winy właściwie nie odebrały 
dzieciństwa (poza pewną grupą recy 
dywistów). 

I teraz pytanie które gnębiło mnie 
przez cały-czas mojej wizyty w Stu- 
dzieńcu. Czy domy poprawcze potra- 
fią tak pokierować wychowaniem 
chłopców, by umieli oni ocenić właś- 
ciwie swoje postępowanie, czy przez 
zetknięcie z recydywistami nie odbio- 
rą*lim resztek dzieciństwa, czy nauczą 
życia w społeczeństwie. 

Przyznam, że jechałam do Studzień 
ca z trwogą. Pamiętam przecież 
| przedwojenny słynny proces studzie- 
niecki w którym wyszło na jaw, iż 
tamtejsi wychowawcy biją i katują 
dzieci, że je głodzą... 

Bałam się wizyty w Studzieńcu i 
miałam jakieś podświadome uczucie 
głębokiego wstydu, wstydu, którego 
każdy z nas doznaje w zetknięciu z 
nieszczęściem. i 

A później, w samym już Studzień- 
cu dowiedziałam się że nie stosuje się 
żadnych kar cieiesnych (największą 
karą jest kilkudniowe odosobnienie, 
„wstrzymanie korespondencji lub pu- 
i bliczna nagana). Że istnieje na tere- 
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siemdziesięciu hektarów ziemi, jakimi 
Studzieniec rozporządza, stwarza sa- 
mowystarczalny ośrodek rolny. Wi- 
działam chłopców pracujących koło 
drzew w sadzie i roślin w cieplarni. 
Widziałam wreszcie młodych mura- 
rzy ze szkoły rzemiosł, budujących 
nowe zabudowania gospodarcze To 
wszystko są fakty pozytywne. Tego 
wszystkiego w przedwojennym Stu- 
dzieńcu nie było. Ale istnieje też dru- 
ga strona medalu. Istnieją też rzeczy 
negatywne. 

Dlaczego dwustu trzydziestu chłop- 
ców podzielono na parę grup (t. zw. 
„rodzin“). Z których dwie pierwsze są 
grupami odizolowanymi, będącymi 


dostaje się na przeciąg paru miesię- 
cy każdy chłopak przybywający do 
zakładu. Podział na grupy — zgoda. 
Obserwacja — zgoda. Ale czy nie 
słuszńiejszym byłby podział według 
wieku i według stopnia zdemoralizo- 
wania, Czy czternastoletni malec, któ 
ry ukradł rower, bo przeżywał nor- 
malny w okresie dojrzewania pociąg 
do włóczęgi nie nauczy się nic złego 
od wyrostka pod wąsem, który przy- 


wędrował do Studzieńca za zamordo- 
|wanie kolegi, towarzysza wspólnych 
hulanek. To pierwsze, a dalej... Kie- 
Ayś, w początkowym powojennym 
okresie pilnowali chłopców ludzie w 
mundurach, ludzie uzbrejeni. Dz.ś 
karabiny zostały zniesione, mund.ry 
zmieniono na cywilne ubrania, ale 
ludzie zostali. Trudno uwierzyć by 
ci właśnie ludzie byli wykwalifikowa 
nymi pedagogami. 

Dlaczego zdarzają się jeszcze wy- 
padki ucieczki? Czy nie świadczy to 
|o jakichś niewłaściwościach metody 
į wychowawczej. 

I wreszcie coś co specjalnie ścis- 
nęło mnie za serce, to ubiór chłop- 
ców. Jakżeż te dzieciaki wyglądają... 
Przyjechały do Studzieńca w jakichś 
przydługich i przykrótkich kapotach 
w stukilowych drewniakach i dziu- 
rawych łapciach i tak zostały. Jest 
wprawdzie na miejscu warsztat szew 
ski, ale brak skóry, ale nie można 
nadążyć z reperacjami. 

Gdy stałam na apelowym placu 
i patrzyłam na przykrótkie rękawy 
i pozwiązywane sznurkami łapcie to 
pomyślałam sobie, że w tych właś- 
nie rękawach i w tych buciskach kry 
je się gdzieś głęboko tajemnica chło 
| 


pięcych przewinień, że właśnie tu 


powinni oni wreszcie dostać porząd- |, 


ne ubrania i całe buty. Wiem, że 
trudno, wiem, że nie od razu Kraków 
zbudowano. 


rać. 

Bilans tych pozytywnych i nega- 
tywnych fakiów wypada raczej do- 
datnio. Dziś już Studzieniec ne po- 
trzebuje zamykać bram przed cie- 
kawymi tak, jak to miało miejsce 
przed wojną. A celowość istnienia w 
ogóle zakładów poprawczych?... Nad 
tym się jeszcze kiedyś trzeba bęczie 
|zastanowić. De tego trzeba będzie 
powrócić. 


Ośrodek WF 


w Złocińcu 


JR, 


1 Ale trzeba o tym my-| 
pod ścisłą opieką, grupami do których į śleć, trzeba się o to intensywnie sta-, 


Do 30 czerwca wpłynęło 176 milionów 


' Na konto Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Domu zo- 
stała przelana z wojewódzkich kont pierwsza rata kie A 


nych kwot, wpłacona przez członków obu Partii. 


stały pokwitowane cegiełkami. 
Poniżej podajemy tabelkę, do- 
kładnie ilustrującą stan zbiórki w 


taty te xo- 


poszczególnych województwach na 
dzień 30 czerwca r. b, 


Suma 
zadeklarowana Wpłata 
1. Woj. Śląsko-Dąbrowskie 188.321.633 zł. 14.611.514 zł, 
2. „ Warszawa *m, 159.041.616 „, 16.366.912 „, 
3. „Poznańskie 103.195.704 „, 8.862.537 „ 
4.: „ Wroclawskie 188.599,589. ,, - 6.831.886 „. - 
5; „ Łódź m. 97.706.858 „ 6.743.646 ,, 
6. „, Szczecińskie 94.636.598 „, 6.457.848 ,, 
7. ',„ Bydgoskie 120.951,605 ,, 5.393.697" „, 
8. „Krakowskie 80.788.610 ,, 4.920.122 „, 
9. „ . Warszawskie 59;757.780 ,, 3.464.324 ,, k 
10.,  Łódzke 51.423.186 „ 3.381.360 „ 
11. „ Gdańskie 72.879.500 „„' 2.584.810 „ 
12. „ Rzeszowskie 28.231.165 ,, 2.450.731 „ 
13. „. Kżeleckie 54.948.584 n 2.242.088 p; 
14..„ Olsztyńskie 31.082,045 „, 1.820.097 „, i; 
15. „„ Lubelskie 32.325.654 ,, 1.063.046, 
16, „., *Białosfockie —. 27.951.426 ,, 1578.022 02355 
ë ; 
Pełnej kwoty należnej z tytułu. 33.111.833 zł, +z wpłat instytucji - 


pierwszej raty n'e wpłaciły wo- 
jewództwa: lubelskie, gdańskie, 
wrocławskie, kieleckie, bydgoskie, 
białostockie i warszawskie, 

Ze zbiórki l-majowej wpłynęło 


oraz innych osób ` prawnych 
55.112.317. zł, 

Ogólna: suma, jaka wpłynęła å 
dnia 30 czerwca r, b., wynosi: 
176.144,490 zł. 


Urbaniści 30 narodów radzą 


nad zdobyczami planowania 
Przewodniczący delegacji polskiej; nowania od prawa własności oraz- 


na pierwszy powojenny Kong:es Mię- 
dzynarodowej Federacji dia spraw 
Mieszkaniowych i Urbanistyki — tow. 
wicemin. inż, Juliusz Żakowski udzie- 
lii przedstawicielowi SAP informacji 
na temat kongresu. 

Pierwszy powojenny kongres Fede- 
deracji obradował w dniach 20—26 ub 
im. w Zurychu przy udziale około 400 
! delegatów reprezentujących 30 państw. 
| Międzynarodowa Federacja dla spraw 
mieszkaniowych i urbanistyki pow- 
siała po p'erwszej wojnie światowej, 
jako organizacja mająca na celu koor- 
dynację studiów i badań praktycznych 
wyników, osiągniętych w zakresie bu- 
downictwa mieszkaniowego, urbani- 
styki i pianowania regioralnego. 

Z ważniejszych zagadnień rozpatry- 
wanych na kongresie naieży wymienić 
sprawy: finansowania budownictwa 
mieszkaniowego, szkolenia planis'ów, 


"łkiajowego i regionalnego planowania, 


problem zależności finansowania «pla; 


sprawę postępów technicznych w bu: 
downictwie, à 

Pięcioosobowa delegacja polska bra 
ła żywy udział w kongresie. Polacy 
zgłosili pięć referatów, a doświadcze- 
mia Polski w dziedzinie planowania, 
zwłaszcza zaś ścisłe powiązanie pla: 
rowania z zamierzeniami inwestycyje 
nymi, wzbudziły powszechne zaintere» 
sowanie, Uczestnicy kogresu podkreś- 
lali że realny charakter planowania, 
jaki istnieje w Polsce i w krajach de- 
mokracji ludowych, nie możliwy jest 
de zastosowania w krajach  kapitalk 


stycznych. _ są 


Współpraca Polski z Federacją u* 
możliwia nam wymianę doświadczeń 
i wyników badań w zakresie budowe 
nictwa oraz konfrontowanie materia* 
łów badawczych, napiywających z ca- 
łego Świata, z naszymi cs'ągnięcami 
i wyciąganie z tych doświadczeń wła- 
$cwych wniosków. 1. dosi 
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z obiektów, które stały się przy- piję zakładu chłopięcy samorząd. Że 
czyną czyjejkolwiek śmierci. Były | dobrze się sprawujący samorządowcy 
tam stryczki po wisielcach, szpilki: mogą otrzymać urlop i w towarzy- 
i agrafki połknięte przez samobój- | stwie opiekuna pojechać na parę dni 
ców, cegły, które pospadały z da-| go domu. Że stworzono szkołę pow- 
chów na przechodniów, trucizny |szechną, gimnazjum ogrodnicze i 


itp. itp. : 
Niesamowita kolekcjonerka nie 
zdążyła już uzupełnić swego zbio- 


ru łupiną pomarańczy, na której się|, 


poślizgnęła i skutkiem tego po- 
niosła śmierć oraz banknotem do- 
larowym, który, jak wiadomo, był 
w przeszłości i jest nadal przyczy- 
ną niejednej śmierci. (t) 


LEKARZOM, CO LEKARSKIE... 


Czytamy protokół Komisji Zdro 
wia i Opieki Spolecznej Dzielnico- 
wej Rady Narodowej Warszawa- 
Zachód i zdumieni jesteśmy rewe- 
dacyjnymi wnioskami, do jakich 
Komisja doszła. 

Mianowicie (cytujemy  dosłow- 
nie z oryginału) „Komisja na mar- 
ginesie lustracji przeprowadzonej 
w szpitalu wolskim przy ul. Płoc- 
kiej, przedyskutowała zagadnienia 
opieki nad chorymi i podniesienia 
kwalifikacji zawodowych stanu le- 
karskiego w Warszawie". 

"K.Z. i O.S.D.R.N.W.Z. (wyjaś- 
nienie wyżej) wydaje nam się nie- 
zupełnie powołana do „dyskutowa- 
nia zagadnienia podniesienia kwa- 
lfikacji zawodowych stanu lekar- 
skiego”. Od tego są wyższe uczel- 
nie. Zostawcie, obywatele, Bogu 
co boskie i cesarzowi co cesarskie. 
(r) 
WARIAT - 


Jednym z najbardziej znanych 
wariatów polskich jest hr. Potoc- 
kı, bawiący obecnie w Londynie, a 
podający się za króla Władysława 
IV. O tym wariacie pisaliśmy w 
kropkach z okazji mianowania „in- 
terrexa* przez „Tygodnik War- 
szawski*, ? 

Bardzo zabawny o aE i. D 
„Dzienika Ludowego“ wziął Po- 
tockiego na serio i grzmotnął fe- 
lieton p.t. „Król Ciołek", w którym 
poucza nas, zamiast Potockiego, 
że w historii Polski był już Wła- 
dysław IV. Ą 

Przypomina mi się stary kawał. 


szkołę rzemiost budowlanych. Że wy 
chowankowie grają w siatkówkę i ko 
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Obok tego miasteczka wśród lasów na wysokim brzegu jeziora znaj- 
dują się zabudowania dawnego obozu hitlerowskiego, którego celem 
było wychowanie narybku partyjnego i kształcenie kadr nazistow: 
skiego aparatu administracyjnego. Dziś teren obozu należy do Głów- 
nego Urzędu Kultury Fizycznej. Mieści się tu Centra!ny Ośrodek 


W odległości 140 km. od Szczecina znajduje się miasteczko Złociniec. 


Fotografie i życiorysy przodowników 
prący zobaczymy na Wystawie Z. O. 


Na Wystawie ZO w  pawiloniej w Legnicy i jest przodownicą, która ` 


Wyszkoleniowy WF 


(Foto Film Polski) 


Żywe muzeum przeszłości 
i miasto przyszłości — Kazimierz 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”*) 


Kazimierz Dolny, 


Kiedy się wjeżdża rozklekotanym 
autobusem na rynek kazimierski, z fó- 
ry epoślądają od turystę ruiny zam- 
ku i baszty, pamiętające czasy Ka- 
zimierza Wielkiego, bliżej, wznosi się 
majestatyczna fara 'z 17 wieku i dwie 
kamienice: pod św. Krzysztofem j éw. 
Mikołajem, ozdcbione bogatą attyka 
i zawdzięczające ewe powstanie moż- ' 
nemu rodowi — Przybyłów . 

To jest Kazimierz stary, zabytkowy, 
Kazimierz chroniony wielką, koloro- 
wą tablicą, głoczącą wszem wobec, że 
całe miasto Kazimierz -uznańe jest za 
| zabytek kultury marodowej į znajdu* 
je się pod opieką państwa. 

Jeżeli jednak rozejrzymy eię dcko- 
ła, to, oprócz czcigodnych budowli, 
dostrzeżemy inne znaki, świadczące o 
tym, że miasto to jest nie tylko mu- 
zeum narodowym, nie tylko zaklętym 
w kamień echem przeszłości, ale rów- 
nież, że jest to miasto żywe, mające 
piękne aspiracje i dobre widoki na 
przyszłość. 


w lipcu., lowniczymi wąwozami oraz wiele cie- 


kawych zabytków do obejrzenia, two- 
rzą z Kazimierza Dolnego idealną 
wprost miejscowość dla zorganizowa” 
nia wczasów pracowniczych. «Miesz- 
kańcy pustych will, z których zate- 
dwie kilka jest zajętych ma kolonie 
dla dzieci — przyjęliby z wielkim za- 
dowoleniem ożywienie sezonu przez 
wczasowiczów. 

Jeszcze jedną atrakcją Kazimierza 
— nie do pogardzenia przez mieszkań- 
ców wielkich miast — jest obfitość 
sadów, a co za tym idzie, duża ilość 
niedrogich owoców. W ubiegłym sezo- 


| nie, wskutek trudności transportowych 


Kazimierz padł ofiarą „klęski urodza- 
ju“ owoców. Mieszkańcy nie byli w 
stanie przejeść czy przerobić posia- 
danych owoców, a brak było jakich- 
kolwiek urządzeń konserwacyjnych na 
miejscu, 

Wówczas to obecna dyrektorka 
Liceum Rolniczego w Puławach, ob. 
Wanda Grochowska, rzuciła myśl 
uruchomienia w Kazimierzu Dolnym 


Rynek wyłożony równą kostką, | suszarni ; przetwórni owoców. Pomysł 


obrzeżony chodnikami, 
placyk, każdy pas wzdłuż chodnika 
wykorzystany jest na zieleniec czy 


kwietnik. Na: ekrzyżowaniach ulic, we |z 
wszystkich ważniejszych punktach zna | o na 


ki orientacyjne į drogowskazy. „Prze- 
y w 


oprowadza 


każdy pusty | został przyjęty gorąco przez miejsco- 


we ø oleczeńetiwo uzyskano kredyty 
państwowe oraz kosztowną aparaturę 
darów UNRRA. Maszyny te złożo- 
razie w zabytkowym śpóchrzu i 
mieszkańcy Kazimierza pocieszają się, 
że może da się upłynańć eubsydia rzą- 


ystąpić do racjonalnego prze- 


mie wycieczki szkolne į grupy tury- „Akcja epołeczna ujawnia elę rów- 


stów. 


nież na terenie Związku Samopomocy 


Wszystko świadczy o. świadomym t| Chłopskiej i Spółdzielni Spożywców 


celowym w kierunku 
miastu walorów i atrakcyjności tury- 


„Zgoda“, jednej z najstarszych placó- 
wek epółdzielczych na terenie Poleki 


Wariat pokazuje drugiemu waria- stycznej. Jest to wielką zasługą zarzą- | środkowej, liczącej z górą 40 lat istnie 


towi zaciśniętą pięść i powiada; 

1— Zgadnij, co tu mam! 

Drugi, po chwili namysłu odpo- 
wiada: 

— Tramwaj, wielbłąda i drapacz 
chmur. N 

"Pierwszy: Eee, sztuka, podglą- 
dasz! ż 

Ten kawał oczywiście nie był a 
propos. A Potocki — to naprawdę 
wariat! (x) 


du miasta 'Kazimierza, który ole szczę. 
dzi trudów i kosztów, aby miasto u- 
piększyć į przystosować do wymagań 
sezonu turystycznego, 

Wycieczki zbiorowe otrzymują no- 
elegi w pięknym gmachu szkoły po- 
wszechnej, na pojedyńczych letników 
— czekają liczne wille i hotel, /Dla 
rozrywki gości istnieją też dwie rt- 
stauracje, a nawet dansing, Piękna, 


piaszczysta plaża i śliczne epacery ma | czycieli, istnieje jeszcze gimnazjum 


nią, 
Jeszcze na jeden dodatni objaw trze 


| e zwcóce umwage: Toto.. Kazinlerz W 


porównaniu z innymi  miasteczkami 
prowiacjonalnymi posiada dobrze roz- 
gałęzione į przystosowane do ptrzeb 
terenu szkolniotwo, 

Oprócz szkoły podstawowej i gim- 
nazjum ogó!nokształcącego, pozostają- 
cego pod zarządem Zrzeszenia Nau- 


elektro-mechaniczne oraz publiczna 
średaia szkoła zawodowa, posiadają- 
ca dział: etoldnski, krawiectwo : mę- 
skie i damskie, ekórnictwo, chalewker- 
stwo į szewstwo. Otwarta w ostatnich 
dniach czerwca wystawa prac uczniów 
może pochlubić się dużą ilością cieka- 
wych eksponatów. 


Poza tym do końca roku sskołosgo | 


czyńna była również w Kazimierzu 
Dwuletnia Szkoła Pszczelansko-Ogrod- 
aócza. 
przekształcona na Szkołę Przysposo- 
bienia Rolniczo-Wojekowego i przed 
niesiona do ośrodka rolnego Celejów, 
odległago o parę kilometrów od Ka- 
zimierza. 

W ramach kamiennych zabytków 
przeszłości toczy się wartki nurt wepół 
czesnego, pełnego życia miasta, dążą- 
cego do wywalczenia sobie pełaych 
praw obywatelstwa w  społeczaości 
miast polskich: 


Toteż opuszczając Kazimierz trzę- 


sącym autobusem, kursującym do bio | 


cji kolejowej Puławy, zdajemy sobie 
jasno sprawę z tego, że Kazimierz to 
nie tylko żywe muzeum przeszłości, 
ale również i miasto przyszłości 
miasto, które ma wszelkie dane na to, 
aby stać się centrum turystyki i prze- 
mysłu przetwórczego środkowej Pol-. 


ski, 
HANNA MARCZEWSKA 


Wybrano już artystów 
na Konkurs Muzyczny 
w Genewie 


Przed Międzynarodowym Konkur- 
sem Muzycznym w Genewie, sąd kon- 
kursowy, pod przewodnictwem Piotra 
Perkowskiego, zakwalifikował do wy- 
jazdu do Genewy następujących mło- 
dych muzyków polskich: Aliaę Bole- 
chowską (sopran), Edwina Gollika 
(waltomia), Henryka Palulisa (skrzyp- 
ce), Bohdana Paprockiego (tenor), 
Edwarda  Staszkiewicza (skrzypce), 
Eugenię Szaniawską (sopran) i Bole- 
sława Jankowskiego. 


„Cz'owiek*, wystawione zostaną fo- 
tografie opatrzone krótkimi życio- 
rysami 200 najwybitniejszych przo- 
downików pracy, oraz robotników, 
wysuniętych na kierownicze stanowi- 
ska w przemyśle Ziem Odzyskanych, 
Największą ilość wyróżnionych przo 
downików zaprezentuje przemysł 
węglowy i hutniczy. Z kolei idą prze 
mysły: w ókienniczy, chemiczny, mi- 
neralny i drzewny. 

Asem, spośród umieszczonych na 
Wystawie przodowników jest Haj- 
duk Wincenty, górnik z kopalni „Ka 
zimierz - Juliusz“, który wykonał 
571 proc. normy. Z kopalni Makc- 
szowy górnik Czesław Zieliński wy- 
konał 414 proc, normy. Z kobiet 
najwybitniejszą jest tkaczka, Maria 
Lewin, która wykonała w lutym br. 
365 proc., w marcu — 388 proc., a 
w kwietniu 401 proc. normy, Maria 


Ostatnio została ona jedoak | Lewin pracuje w Państwowych Za- dyrel 
k'adach Przemysłu Dziewiarskiego | barni „Borków“ i wielu innych. 


w poszczególnych etapach wspó za= 
wodnictwa pracy zajmuje stale 1-sze 

Między przodownikami ujrzymy 
również robotników, wysuniętych 
na stanowiska kierownicze. Między 
innymi Mikołaja Olszewskiego, na- 
czelnego dyrektora PZPB nr. 1 w 
Bielawie, który okazał się wybitnym 
inicjatorem i organizatorem fabryki. 


Zobaczymy także fotografię tow. 
Michała Noska, który ze ślusarza 
wysunięty został na stanowisko na= 
czelnego dyrektora Zaodrzańskich 
Zakładów Budowy Mostów i Wago- 
nów w Zielonej Górze, majstra tow. 
Masłowskiego, który został naczel- 
nym dyrektorem kombinatu Zielo- 
nogórskich Fabryk przemysłu weł- 
nianego — „Polska Wena“, tow. 
Henryka Duchińskiego, robotnika, a 
obecnie naczelnego dyrektora gar- 


j 


Znaczne zniżki kolejowe 
dla zwiedzających Wystawę Z. O. 


Na podstawie zarządzenia Minister- 
stwa Komunikacji zostały ustalone 
zniżki kolejowe na Wystawę Ziem Od- 
zyskanych we Wroclawiu w czasie od 
dnia 15 lipca do 18 października br. 
Wszyscy wyjeżdżający indywidua:nie 
na Wystawę korzystają z 50 proc. 
zniżki na wszystkie pociągi pasażer- 
skie w dowolnej klasie. Uczestnicy 
indywidualnego wyjazdu winni wyku- 
pić bilety normalne do Wrocławia w 
kasach „Orbisu* lub PKP, Podróż po- 
wrotna — w ciągu 10 dni od dnia 
i wyjazdu — jest bezpłatna za okaza- 
niem wykupionego biletu, ostemplowa- 
nego stemplem kolejowym w kasach 
„Orbisu”* na terenie Wystawy. Po- 
dróżni winni zatem bilet zachować i 
poddać go ostemplowaniu, 

Z 50 proc. zniżki kolejowej korzy- 
stają również grupy wycieczkowe przy 
przejazdach dodatkowymi pociągami 
osobowymi wg taryfy klasy pociągów 
osobowych. Wszyscy uczestnicy wy- 
jazdów indywidualnych i wycieczek 
winni przy wykupieniu biletu w pla- 
cówkach „Orbisu* zaopatrywać się 
również w karnety na noclegi, wyży- 
wienie, zwiedzanie oraz bilety wstępu 
na Wystawę Ziem Odzyskanych, „ 

Dla pasażerów, jadących w zwar- 
tych grupach specjalnymi pociągami 


| 


ka 66 proc, Biuro Obsługi Turystycz- 
nej Wystawy Ziem Odzyskanych „Or- 
bisu“ winno otrzymywać od.organize-- 
cji Związków, Partii, Zjednoczeń 
Przemysłowych itp, zawiadomienie © 
wyjeździe na 10 dni przed tym. Za- 
wiadomienie musi zawierać dokładną 
ilość uczestników dla zapewnienia im 
miejsca w pociągach i przygotowania 
wszystkich świadczeń na: terenie Wro. 
cławia, r” 


Na; Wystawie Z. O. 
zakończono bu”owę 
pawilonu ZUS 


Na Wystawie Ziem Odzyskanych 
we Wrocławiu została już zakończo= 
na budowa pawilonu Z. U. S. Kie- 
rownictwo artystyczne nad pracami 
przygotowawczymi. spoczywa w Tę- 
kach artystów-grafików. 

Ubezpieczenia Społeczne zamierza- 
ją pokazać na Wystawie Wrocławskiej 
swój dorobek w dziedzinie ochrony 
zdrowia ludności pracującej na Zie- 
miach Odzyskanych i zobrazować 
dokonaną tath rozbudowę urządzeń 
socjalnych, służących Światu pracy. 
W pawilonie ZUS będzie wyświe- 
tlany film o działalności ubezpie- 
czeń, obejmujący przeszło 13 lud- 


——— 


o składach towarowych, organizowa- |ności, zamieszkującej Ziemie Ousys 
nymi przez „Orbis* przysługuje zniż-| skane. 
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OBOTNIK 


Nr 184 


W zrscY pamiętają zeszłoroczny 
brak octu, który dał się odczać w 


okresie wzmożonego zapotrzebowania 
na ten artykuł, W roku błeżącym nie 
edczujemy brakułw tym zakresie, W 
elagu pierwszych 5 miesięcy br. pro- 
dukcja octu wyniosła 37 tys. hl wobec 
35 tys, hl w pełnym półroczu roku 
ubiegłego. 

Produkcja octu w gospodarstwie pol 
akim odgrywa tę samą rolę, 
ry magazynów lub zdolność 
cza naszych fabryk konserwowych — 
pozwala na magazynowanie 
produkcji jarzyn į owoców, 

W obecnym sezonie nie 


Okupacyjna działalność Buehlera 


w świetle międzynarodowych traktatów 


Ostatni dzień procesu przeciw b. szefowi rządu GG Buehlerowi, 
rozpoczął się przemówieniami obrońców. Tezy obrony zaatakowane 
zostały następnie przez prok. Sawickiego, który w wyczerpującej 
replice potwierdził jeszcze raz podstawy aktu oskarżenia. Na popołu- 
dniowej sesji rozprawy przewodniczący udzielił głosu oskarżonemu. 


W swym przemówieniu Buehler starał się przekonać 


słabej pozycji w rządzie GG. 


sąd o zwej 


Wyrok w procesie ogłoszony zostanie w sobotę o godz. 14, 


Dziś przemawiali obrońcy. Pierw- 


szy adw. Rappaport, na wstępie pod jak to ma miejsce w sprawie oskar- 
kreśla wielki liberalizm "Trybunału, |Żonego Buehlera. 


co rozmia | co dało oskarżonemu możność wszech 
przetwór” | stronnej obrony. 


Obrońca charakteryzuje akt oskar- 


bleżącej |żenia, osobę Buehlera oraz okolicz- 


ności, warunki i atmosferę, w któ- 


powtórzy | rych on działał, Zdaniem obrońcy 


słę już sytuacja z roku ubiegłego, w zasadniczą cechą Buehiera był jego 


której znaczne ilości jarzyn į owo- 
ców uległo zniszczeniu wobec niemoż- 
ności ich zazkonserwowania ; zmagaty 


nowanta. (k. w.) 

POSTĘPY BUDOWY KOPALNI 
„ZIEMOWIT* 

Rok 1048 w polskim przemyśle 


węglowym jest już okresem pracy 
sprężystej i o wielkim rozmachu. Do- 
wodem tego są postępy w budowie 
olbrzyma węglowego — kopalni „Zie- 

Pole górnicze tej kopalni posiada 
powierzchnię 22 km, kw. i rozporządza 
19 pokładami węgla do giębokości 
1.300 m., o łącznych obliczonych zapa- 
sach około 650 milionów ton. Zapasy 
te — przy obecnym wydobyciu węgla 
w Polsce, mogłyby pokryć całe wy- 
dobycie polskiego przemysłu węglo- 
wego w przeciągu 10 lat. Przewidziana 
produkcja kopalni „Ziemowit* ma wy- 
nosić 8000 ton na dobę, 


NOWE SZYBY NAFTOWE 
W kopalnictwie naftowym, na Sekcji 


re do niej przystąpiły. O R 
obrońca analizuje Konwencję stara- pos toby Lipiński, łn We- 
jąc się wykazać, że za jej narusze- ke “rancszek Lewandow > R rę: 
nie odpowiadają Państwa, a nie jed- Stankiewicz, Kazimierz Chybiński, Jan bieżące parowozów w sposób niedba- 


słaby charakter oraz zgodne z men- 
talnością niemiecką ślepe posłuszeń- 
stwo wobec włada przełożonych. 
Adw. Rappaport podkreśla dalej 
przerost władzy i samodzielność po- 
licji w GG oraz stara się udowod- 
nić możliwość nieświadomości oskar 
żonego w sprawach obozów i €ks- 
terminacji Żydów. 

Drugi obrońca oskarżonego adw. 
Kosiński zanalizował problemy pra- 
wne, 
procesie. Zdaniem obrońcy Konwen- 
cja Haska, na której w przeważnej 
części opiera się akt oskarżenia nie 
może stanowić podstawy dla odpo- 
wiedzialności Buehlera, ponieważ o- 
bowiązywała ena tylko państwa, któ- 
Poza tym 


uwypuklające się w obecnym f» 


Głos ma oskarżony 


Posiedzenie popołudniowe wypeł- 
niły obszerne wywody oskarżonego, 
który powtórzył w ostatnim słowie 


argumenty używane poprzednio, w 


toku przewodu sądowego. Buehler 
raz jeszcze usiłuje bronić się swą 
rzekomo słabą pozycją w rządzie, 
wskazując na Franka, jako na głów= 
nego autora zbrodniczych zarządzeń 
okupacyjnych w Polsce. 


twierdzi tutaj, że nawet gdyby za- 
strzelił Franka lub Friegera nie po- 
lepszyłoby to w niczym sytuacji, po- 
nieważ „nowe głowy odrosłyby hy- 
drze“, 

Oskarżony przyznaje, że przewód 
sądowy ujawnił w pełni zbrodnicze 
plany wyniszczenia Polaków, znisz- 
czenia polskiej kultury, sztuk,i go- 
spodarki itd, Uważa jednak, że jego 


osoba nie stoi w związku z tymi 
czynami. 
Kończąc swe wywody, oskarżony 


wyraża wdzięczność 'Trybunałowi za 
zapewnienie mu możliwości obrony, 
co pozwala mu żywić nadzieję, że 
przy ierowaniu wyroku okoliczności 
łagodzące będą wzięte pod uwagę. 
Prosi o sprawiedliwy wyrok. 
Przewodniczący oznajmia, że pro- 
ces został zakończony, a wyrok ogło- 
szony zostanie w sobotę, dnia 10 bm. 


Oskarżony /o godz. 10 rano. 


12 kolejarzy z Torunia 
przed Sądem Wojskowym 


BYDGOSZCZ. W dniu 5 bm. przed; Jak wynika z aktu oskarżenia, Kona- 
Wojskowym Sądem Rejonowym w| rzewski wadliwie i bezplanowo 


prze- 


Bydgoszczy rozpoczął się wielki pro- | prowadzał okresowe naprawy parowo- 


ces przeciwko 12 pracownikom Toruń- | zów w parowozowni Toruń - 


skich Warsztatów PKP, 
© sabotaż. 


claw Konarzewski, Maksymilian Ko- 


Główny 


oskarżonym | Ponadto oskarżony w raportach swoich | 
do Dyrekcji Okręgowej PKP w Gdań- ! 
Na ławie oskarżonych zasiedli: Wa-| sku podawał niezgodną z 


stością ilość 


remonty 


NONE by E odpowiedzialność | SZCzypierowski, Ferdynand Ragin Sta-| ły. 
ża tei] <A Mieć do odszko- | tisław Sochon, Adam Ochman i Wia- 


dowania. 


Replika prokuratora 


dysław Sikorski. 
Na proces 
świadków i biegłych, 


ten powołano ok. 60| remontowane. Ruch pociągów 


Jak wynika z przeprowadzonych do- 
chodzeń, parowozy te wogóle nie były 
uiegai 
siinemu ograniczeniu. Oskarżony Ko- 


rzeczywi: I 
naprawionych parowo- | M DZIELNICA SRGDMIEŚCIE 
zów rezerwowych, zdolnych do jazdy, | > 


Czesław | jak również przeprowadzał 


Ref'rat tow. Szwalbego 
W środę dnia 7 bm. 


ŻYCIE PARTII 


ŁO 
|ebem 
o godz. 16|% DZIELNICA OCHOTA 


u na ważność spraw ar 
unis pod rygorem 


przewodniczący Rady Naczelnej PPS Mai środę dnia 7 lipca b. r. © 


tow. wicemarszałek Stanisław Szwal- 
be wygłosi referat polityczny na mię- 
dzypartyjnym zebraniu w Gazowni 
Miejskiej przy ul. Ludnej 


ZEBRANIA 


6 UWAGA 
MINISTEBIALNEJ 


Dzielnica PPS śródmieście zawiadamia. 
że odprawa przewodniczących, sekrejarzy 
i skarbników Kół PPS b. Dzielnicy Mini- 
sterialnej, należących obecnie do Dzielni- 
cy śródmieście, odbędzie się we wtorek 
dnia 6 lipca o godz. 16 (punktua!nie) w 
sali konferencyjnej Dzielnicy przy ul. Mo- 
kotowskiej 51/53. Przedstawiciele poszcze 
gólnych Kół winni | daj na to zebra- 
nie listy swych prelegentów. 


M] DZIELNICA WOLA 


Dnia 6 bm. o godz. 17, w lokalu Dziel- 
nicy PPS Wola przy ul. Ogrodowej 39/41 
odbędzie się zebranie przewodniczacych, 
sekretarzy i skarbników Kół PPS Dziel- 
nicy- Wola. 

Przedstawiciele kół winni przybyć na 
zebranie z materiałem węgła 
WORA akcji zbiórki na Wspólny. 
om. 


PR DZIELNICA POWIŚLE 


Dnia 7 bm. o godz. 16 w lokalu Dziel- 
nicy PPS Powiśle, ul. Tamka 18, odbędzie 
się odprawa pełnomocników zbiórki 
„Wspólny Dom” oraz 

S podległych Dzielnicy Powiśle, . 

Obecność wszystkich 


ze sobą sprawozdania. 


Dzielnica PPS Śródmieście zawiadamia, 
e w czwartek, dn. 8 
sali konferencyjnej p ui Mokotowskiej 
51/58 odbędzie się zebranie 
Towarzyszy nie zrzeszonyych 
(t. zw. luźnych). 


na 


pełnomoćników í 
skarbników obowiązkowa. Należy zabrać 


bm. o godz. 16,0 w |dry 


wszystkich 
w Koiach | zorganizowanie II-go twnusu szkolanio 


godzinie 

w lokalu Dzielnicy PPS Ochota ode 

będzie się zebranie Kół terenowych Pôl- 
noc i Południe z referatem. 


GMINNY KOMITET W ZIELONCH 
Gminny Komitet PPS w Zielonce po» 

daje do wiadomości, że dnia 8 bm. o gó 

dzinie 19 w sali Ochotniczej Straży w 

Zielonce, tow. min. Matuszewski mpeg 

odczyt w łamach akcji szkoleniowej 

1 PPS. Towarzysze oraz sympatycy 


ro 
KOŁA PP$B. DZIELNICY | sseni sa o jak najliczniejsze przybycia. 


INFORMACJE 


NIEZWERYFIKOWANI 
z CZŁONKOWIE DZIELNICY WOLA 


UWAGA! s 
Członkowie Dzielnicy PPS Wola, którzy 


„dotychczas, z przyczyn od nich niezależm 
| nych, nie zweryfikowali się — stawią się 


w terminie do dnia 7 bm. w sekretaris- 
cia Dzielnicy. 
MR WYKAZY DZIESIĘTNIKÓW 
DZIELNICY WOŁA 

Koła PPS Wola, które dotychczas nię 
przedstawiły Dzielnicy imiennych wyka» 
zów dziesiętników — wykazy takie przed» 
stawią w terminie do dnia 10 bm. 


SPRAWOZDANIA 


KUNS PRELEGENTÓW WSPÓLNEGO 
SZKOLENIA W WOJ. GDASSKTM 


W dniu 1 lipca br. w Wojewódzkiej 
Szkole Partyjnej P. P. S. w Sopocie roz- 
począł sią 8-tygodniowy wspólny kurs 


1 e i i 
Bkarbników Ko | gpufikkacy jny dla prelegentów i nauczycie 


S. i P. P. R. z tearnu całego wo» 


jewództwa gdańskiego. W kursie bierze 


|udział 40-stu czołowych aktywistów oby= 


dwu partii robotniczych z terenu Wybrze= 
ża. 


Kurs ten został zorganizowany przes 
Wojewódzką Komisję Szkoleniową WR: 
rzeszkolenia ks- 


PPS i KW-PPR w celu 
prelegentów wspólnego masowage 


' szkolenia socjalistycznego. 


W miesigcu sierpniu br. przewiduje się 


wego. 


o PORT 


E , J : W pierwszym dniu rozprawy Sąd | narzewski do winy się nie przyznaje, | 
: „Mo „dowiercono. nowy otwór| prokurator Sawicki wygłosił na- | przystąpił do przesłuchania głównego | w wielu wypadkach zasiana się brakiem RABS p 
3 „Stefan 40“ do giębkości 160 m. z po- |stępnie replikę omawiając raz jesz- | oskarżonego Wacława  Konarzewskie- | pamięci, twierdząc, iż nie był w sta- Rumunia i Jugosła wła przed Polską 
czątkową produkcją: samoczynną) cze zagadnienia prawne, ujawniają- | go, b, naczelnika oddziału mechanicz- | nie sam wszystkiego dopilnować z 3 A : 
5 * 11.000 kg. ropy dziennie, : ce się w procesie, Prokurator wyka- i nego PKP i zwierzchnika parowozow*= | nadmiaru pracy. i 1w Mistrzostwach Bałkańskich 
= Na sekcji Grabownica dowiercono no- |zał, że na terenie Polski obowiązuje | ni w Toruniu, Grudziądzu i Iławie. Rozprawa trwa Pó < 
Y wy otwór „Oraby 73“ z początkową |prócz międzynarodowych traktatów KRA: ; W niedzielę rozegrane zostały dwa ; stosunku 3:1 (1:1). 


` produkcją 9.000 kg. dziennie, która na- |także tzw. pospolite prawo między- | dalsze spotkania piłkarskie w ra-| Dzięki tym zwycięstwom Rumunia 


CZECHOSŁOWACKA KOMISJA W 
No. SZCZECINIE _ 

5 Do Szczecina przybyła 36-ci0 080- 
Ne = | O ES i | | 
ii nia ekór importowych, jakie mają na- stwierdza, że wojna wywołana przez drobnicowego dla odbiorców Zagiębia na podstawie zaświadczeń o asa 
4 ywać przez Szczecin z Argentyny i hitlerowców w 1939 r. była wojną | Węglowego pozostaje nadal bez zmia- | kaniu, wydawanych przez miejscowe 
ZA p ; Delegacja zwiedziła magazy- agresywną i że oskarżony nie może | ny 


Oprócz państw za zbrodnie wojen- 
ne odpowiadają, zgodnie z brzmie- 
niem wyroku norymberskiego także 
i jednostki. Nawiązując do pogwał- 


W Bukareszcie Czechosłowacja po 
niosła nową porażkę, przegrywając z 
Rumunią 1:2 (0:1). Zwycięska bramka 
dla Rumunii padła w ostatniej mi- 
nucie gry. Zawody prowadził mjr. 
Sznajder (Polska). i 3 pkt., st, br, 3:1; 5) Polska, 2 gry, 3 

W Sofii odbyło się spotkanie mię- | pkt. st „br. 4:2; 6) Buigaria — 3 gry 
dzy Bu'garią i Jugosławią. Zwycię- | 1 pkt, st. br. 4:7; 7) Czechos'owa- 


p SZT" U wu mata ci a| , Na terenie całej Polski ENAR PTA 
A > , 3 >: $ n Si - : az -] 83 eil s A: iej t 

r | między narodami. obowiązują jednolite ceny węgla skich. ; nieju, która po tych spotkaniach 
4 


przedstawia się następująco; 

1) Wegry — 3 gry, 5 pkt, st. br. 
11:1; 2) Aibawa — 3 gry, 4 pkt, st. 
br. 1:0; 3) Rumunia — 3 gry, 4 pkt. 
st. br. 5:13; 4) Jugosławia -— 2 gry, 


KATOWICE (SAP). Na terenie ca- Mieszkańcy rejonu Zagłębia Węglo- 
iej Polski z ważnością od 1 lipca kowo nabywać mogą węgiel drobni- 
wprowadzono jednolite ceny na wę-| cowy wyłącznie na własne potrzeby w 
giel i koks wolnorynkowy, Cena węgla | ilościach do trzech ton jednorazowo, 


władze administracyjne. Zaświadczenie 


ny ma wyspie Gryfii. się zasłaniać nieświadomością jej ce- 


lów. 

RA ZroHonzą | Na zakończenie Prokurator stwier 
BARKI gr GEJE dził, że w myśl wyroku wydanego 
5 7 |przez Najwyższy Trybunał Narodo- 

W najbliższych miesiącach tabor pły- |vry na b. gubernatora Warszawy Lu- 
dwika Fischera, nie jest rzeczą de- 
cydującą dla odpowiedzialności człon 
©|ka rządu Gubernii Generalnej kwe- 
modności 700 tom- każda. Niezależnie stia, czy wstąpił on do tych władz 
tego stopniowo przechodzić będą | dobrowolnie, natomiast rozstrzygają- 
Odrę czechosłowackie barki pływa: |cą jest dobrowolność wstąpienia do 
jące dotąd na Labie. ; organizacji przestępczej NSDAP tak 


W związku z tym zasięg zbytu wę-| 
gla wolnorynkowego w drobnicy na! 
kopalniach ograniczony został Ściśle 
do rejomu, który obejmuje powiaty. bę- 
dziński, miasto Sosnowiec, bytomski, 
chorzowski, gliwicki miasto Zabrze, 
katowicki, miasto Katowice, rybnicki, 
tarnogórski, chrzanowski oraz z pozo- | kopalnie po węgiel z rejonów dalej 
stałych sąsiednich powiatów te miejsco | polożonych narażają się na ryzyko 
wości, które położone są w odległości | niepotrzebnych kosztów materialnych 
od najbliższej kopalni do 10 km. i stratę czasu, 


to pozostaje na kopalni, Odsprzedaż 
| węgla zakupionego drobnicowo na ko- 
jpalni jest zakazaną i będzie przez wila- 
| A 

dze-Ścigalia: - 

Kopalnie otrzymały polecenie ścisłe- 
go przestrzegania powyższego zarzą- 
dzenia, Wobec tego przyjeżdżający ra 


Szkoła Z. Z. Kolejarzy będzie kształcić 


stwo odniosta w nim Jugosławia wl cja — 3 gry, 0 Pkt. st. br. 3:7. 


Mistrzostwa kajakowe zakończone 
POZNAŃ.. (tel. wł), Rozegrane w; Konkurencje dla młodzików, 1000 


Poznaniu na jeziorze „Rusalka“ ka- | m. jedynki 1) Rubach (HCP) — 
jakowe mistrzostwa Polski zakończy | 5:03,4 min, 
ły się zwycięstwem klubów poznań- 1000 m dwójki 1) „Pocztowieę” 
skich, które w ogólnej punktacji za- | 4:35,6 min. 


jęły pierwsze pięć miejsc, „Surma“ 

(Poznań) osiągnęła 96 pkt, HCP —| Uroczyste zakończenie 
83 pkt., „Pocztowiec* (Poznań) —65 «ś 
pkt, GMS (Luboń) — 48 pkt., „Wil „Tour de Pologne 

ki Morskie“ — 25 pkt., „Czechow:-| W dniu wczorajszym.w sali wido- 


"me 2 


SZĄ PADA" ax 


WIEŚCI Z KRAJU | 


GÓRNICY DOLNEGO SLĄSKA 
CHCĄ WYKONAĆ PLAN ROCZNY 
DO 15.X11 


WAŁBRZYCH. Cała załoga Dolno 
śląskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego przystąpila do współza- 
wodnictwa pracy, stosownie do uch- 
wały, jaką powzięli przedstawiciele 
tego Zjednoczeńia na naradzie w 
Wałbrzychu, Postanowiono m. in. 
wykonać roczny plan wydobycia do 
dnia 15 grudnia br. 


PRZYGOTOWANIA MUZEUM 
WROCŁAWSKIEGO DO WYSTAWY 
ZIEM ODZYSKANYCH 


WROCŁAW. Muzeum Państwowe 
we Wroc!iawiu przygotowuje w ra- 
mach Wystawy Ziem Odzyskanych 
pokaz zbiorów z zakresu prehistorii, 
sztuki średniowiecznej galerie obra- 
zów malarzy polskich oraz wysta- 
wę książek z historii sztuki, 

Pokaz prehistoryczny obejmie eks 
ponaty kultury łużyckiej, warsztat 
pracy archeologów, badających hi- 
storię Śląska, kolekcje wyrobów z 
epoki bronzu, ceramiki i inne. W 
galerii obrazów znajdą. się dzieła 
Jana Matejki, Grottgera, Pankiewi- 
cza, Gierymskiego į Wojtkiewicza. 


MIESZKANIA DLA GÓRNIKÓW 
GLKWICKICH 

KĘDZIERZYN, (tel. wł). wóKę- 
dzierzynie powstaje nowa, wielka 
kolonia mieszkaniowa, przeznaczona 
dla polskich górników. Kolonia zor- 
ganizowana zostanie na terenie dwu 
piętrowych bloków mieszkalnych, 


pozna 
Z A O O O E E E 


których budowę rozpoczęli jeszcze 
Niemcy. Poszczególne bloki miesz- 
kalne obecnie remontowane i wy- 
kańczane, oddane zostaną w pierw- 
szym rzędzie dla gómików — ree- 
migrantów, któzy stanęli obecnie do 
pracy w kopalniach polskich. 


HARCERZE ODBUDOWUJĄ WSIE 
KRAKÓW. (tel. wł). Jak donoszą 
7 drużyn harcerskich udało się na 
obozy na tereny powiatu limanow- 
skiego, gdzie w ramach „Służby 
Polsce“ będą pracować przy radio- 
fonizacji wsi, reperacji dróg i na- 
prawach uszkodzeń powodziowych. 
= (al) 
NOWY OSRODEK SZKOLENIA 
SPÓŁDZIELCZEGO 
RACIBÓRZ (tel. wł), Spółdzielcy 
raciborscy postanowili stworzyć wiel 
ki ośrodek szkoleniowy, który prze- 
znmaczony będzie dla szkolenia mło- 
dych kadr spółdzielczych. Ośrodek 
powstanie w podmiejskiej dzielnicy 
w Brzeziu i położony będzie wśród 
pięknych, okolicznych wzgórz. 


EZ z$ 


Prod, Państw. Fabr. Chem.-Farmac. 
Żądać w Aptekach i Drog. 4676 


działaczy kuliuralno-oświatowych 


Zarząd Główny Zw. Zaw. Koleja- 
rzy prowadzą ożywioną akcję oświa- 
towokulturalną. 

W roku bież. Wydział Kulturalno- 
Oświatowy ZZK zorganizował dwa 
Z-tygodniowe kursy dla kierowników 
świetlic. Kure ukończyło 120 uczestni- 
ków, Obeonie w Michalinie k. War- 
sżawy, odbywa się podobny kurs. Po- 
cząwszy od przyszłego roku w Micha- 
linie czynna będzie stała sziboła związ- 
kowa. Kształcić się w niej będą in- 
siruktorzy teatralnj zespołów świetli- 
cowych, dyrygenci zespołów  śpiewa- 
czych, orkiestrowych itp. Ponadto od- 
bywać się będą tam kurey związkowe 
z wykładami histori ruchu mawodo- 
wego į zagadnień kulturalco-oświato- 
wych itd. ; 


ZZK 
zli 


K przedsięwziął również akcję 
owania analfabetyzmu wśród 


członków, Przeprowadzana jest reje- 
stracja kolejarzy-analfabetów, Związek 
prowadził cztery kursy początkowe- 
go nauczania w Gliwicach, Opolu, Tar- 
nowakich Górach i Stargardzie, któ- 
re ukończyło 150 analfabetów. Opra- 
oowany jest dalszy program walki z 
analfabetyzmem. 


Wznowienie procesu 
przeciwko 
ks Łowińskiemu 


Daia 19 b.m. po kilkutygodniowym 
zawieszeniu procesu przeciwko księ- 
dzu A, Łowińskiemu, oskarżonemu o 
nadużycia gospodarcze, mastąpi jego 
wzmowienie. W czasie przerwy prze- 
prowadzono badania psychiatryczne 
oskarżonego oraz dodatkowe ekeper- 
tyzy przez biegłych. 


ZARZĄD MIEJSKI W SŁUPSKU 


ogłasza konkur4 na stanowisko 


kierownika technicznego 
Elektrowni i Tramwajów Miejskich 
Wymagane: Dyplom inżyniera-elektryka z kilkuletnią praktyką 
Wynagrodzenie: zł. 21.500.— miesięcznie, plus mieszkanie, deputaty 
prądu, gazu, wody i koksu, 
Podania wraz z życiorysem i uwierzytelnionymi odpisami świadectw 
należy składać: Zarząd Miejski w Słupsku w term. do dn. 20.7. 1948 r. 
Posada do objęcia natychmiast 


5403 


Prezydent Miasta 
(-—) Czupryniak Franciszek 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA“ 


ce“ ji „Marymont“ (Warszawa) — po 
17 pkt, 

Wyniki. techniczne biegów finało- 
wych drugiego dnia były następują- 
ce: b 
1000 m. — jedynki: 1) Sobieraj 
KCP — 4:49,44 min. 

1000 m, dwójki: 1) „Pocztowiec" 
(Kozieras — Krzyszka) 4:29,6 min. 

1000 m. czwórki: 1) HCP 4:0, 
min, 

Konkurencje żeńskie. 600 m. je- 
dynki: 1) Szajkówna (GMS—Luboń) 
— 8:04,4 min. 


600 m. dwójki: 1) „Surma“ 2.50,4 


min. 


Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu PPS 


Warszawa 


zatrudni natychmiast wykwalifikowaną maszynistkę 


Warunki do omówienia na miejscu. Zgłoszenia W. K., PPS. 
ul. Lwowska 5 w godzinach 9 — 11 rano. 


WYMIANA LOSOW 


do III Klasy 53 Loterii trwa TYLKO DO 9 LIPCA. Ciągnienie już od 
13 lipca. Pamiętaj o Twojej niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


Heleny WOLAŃSKIEJ 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 12i, PKO 1-1044 5367 


wiskowej YMCA odby y się uroczy- 
stości pożegnalne Tour de Pologne. 
Do zawodników i licznie zebranej 
publiczności przemówiH Prezes Sp. 
Wyd. „Czytelnik“, tow,  Borejszą, 
Prezydent Warszawy, tow. Tołwiń- 
ski, prezes P. Z. kol, Go'ębiowski, 
przedstawiciel GUKF Miller, dyr. 
Kobus i red. Tomaszewski, podkre- 
ślając wielkie znaczenie wyścigu 
oraz zasługi tych wszystkich, któ «* 
dali swój wk ad w organizację tej 
gigantycznej imprezy. 


Po krótkiej części artystycznej 
przystąpiono do rozdania nagród. 
(Ka St) 


Centrala Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich, Wydział Maszn.-Bud. 
Warszawa, Hoża 66/68 ogłasza przetarg nieograniczony na budowę Eks- 
portowej Składnicy Jaj w Porcie Gdynia. 

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem „Eksp, Skł. Jaj. w Gdyni" 


należy składać do dnia 16 lipca 1948 r. godz. 10 w budynku CSMJ Wydział 


} $ 
EIE I Gopaat: Morino Masz. - Bud. Warszawa, Hoża 68/68. 


Polskie Zakłady Zbożowe poszukują: b) Biosie pak A IFE ZIS" zart PAM i yi OR la eaan znaja -- cy 
a) 5 wykwalifikowanych buchalterów na stanowiska instruktorów c) > półciężarowy > "P — 4 (wrak) kosztów nabywać można w Wydziale Masz.-Bud. CSMJ w Warszawie, 


terenowych 

b) 6 samodzielnych referentów 

c) 4 biegłe maszynistki _ 

d) 2 inżynierów statyków 

e) 1 inżyniera instalatora (c-o. wod. kan.) 

f) 1 technika instalatora > 

g) 1 technika elektryka 

h) 1 inżyniera elektrykz 7 

1) 1 inżyniera kalkulatora 

J 1 inżyniera kolejowo-drogowege 

k) księgowego, kier. Ref. Rachunkowege. 

Oferty należy kierować POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOWE, Wydzia) 
„arsonalny ul. Chocimska 28 — I p. 5379 


Hoża 66/68. e 

Wadium w wysokości 400.000 zł (czterysta tysięcy) należy wpłacać do 
BGS Oddział Wojewódzki na konto Nr 203, dla Wydziału Masz. - Bud. 
CSMJ a kosztorys dołączyć do oferty. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 lipca 1948 r. o gódz. 10-ej 
w Wydziale Maszyn. - Budowlanym. 

Wydział Maszyn. - Bud. zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez względu na wynik przetargu. jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i bez wypłacenia odszkodowania, przy- 
jęcia całości lub części oferowanych robót. 


Licytacja odbędzie się w dnia 10 lipca 1948 r. o godz. 10-cj w garażu 
„WIEDZY* W WARSZAWIE PRZY UL. SZCZĘŚLIWEJ 6 


Wzmianka o przetargu 


Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódzkiego Szczecińskiego ogła- 
sza na dzień 15 lipca 1948 r. przetarg ofertowy nieograniczony na budowę 
dwu mostów żelbetowych o łącznej rozpiętości 27 mb, na drodze państwo- 
wej w Kołobrzegu. _ 

Bliższe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Wydziale 
Komunikacyjnym w Oddziale Mostowym. 

Przetarg ogłoszony jest w Monitorze Polskim. 


Centrala 
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczarskich 
Warszawa, ul. Hoża 66/68 


5361 5374 


Nr 184 AOBOTNIK Str. f 


Neszym zdaniem 
Mleczna droga 


Obok „Agriły zaopatruje stolicę w 
mleko instytącją znaoznie potężniej- 
aza, bardziej aktywna į ruchliwa, In 
siyiucią fq, nie mającą oczywiście 
charakteru osoby prawnej, jest dobro” 
wolne i przypadkowe „zrzeszenie“ 
kandlarek mlekiem. Codziennie obju- 
ezone bańkami przybywają one do 
Warszawy. Jest ich tysiące. Są udrę- 
ką pasażerów kolej ; kolejek dojazdo” 
wych, którzy codziennie rano udają 
się pociągami do pracy. Linie do Miń- 
ska Mazowieckiego, Tłuszcza, Wilano 
wa stanowią główne arterie „mlecznej 
drog. Przedziały w pociągach są za- 
walone bańkami z mlekiem do tego 
stopnia, że dla człowieka pracy po- 
gostają tylko wolne miejsca... na sto- 
pniach wagona. 

Mleczarki — to przede wszystkim 
kobiety ze wsi podwarszawskich, nie 
tylko żony i córki drobnych rolników, 
ale nawet włókowe gospodynie, Jest 
rzeczą dziwną, że właścicielką 20 lub 
30 morgowege gospodarstwa ma w 

' okresie letnim tyle czasu, że może 
wziąć bańki z mlekiem na plecy į je 
choć do Warszawy. Widać jej się to 
epłaca. Jest te jednak zysk wątpliwy, 


którego osiągnięcie łączy się z santed- 
baniem gospodarstwa, domu į dzieci 
przez handlujące kobiety, Ponadto 
musimy podkreślić, że: 

1) Jak niejednokrotnie stwierdzono 
mleko dostarczane przez przekupki 
jest fałszowane wodą, odtłuszczane 
zanieczyszczone | zawiera bakterie 
chorobotwórcze; 

2) czas, który mleczarki marnują na 
handel t przejazdy mogłyby bardziej 
produktywnie wykorzystać w swych 
gospodarstwach; 

3) handlark; mlekiem blokują wago* 
ny kolejowe utrudniając dojazd do 
stolicy ludziom pracy. W dodatku 
znaczną ich część jeździ „na gapę“, 
co naraża Koleje Państwowe na duże 
straty, 

Uważamy, że tysiąc handlarek mle- 
klom z powodzeniem może zastąpić 
jedna spółdzielnia. Okolice podwar- 
szewskie są obecnie prawie całkokwt* 
cłe pozbawione spółdzielczych zlewni 
mleka. 


jokrężny nad Warszawą, most śred- 
|. 494 wyglądał jak niewielka CZET | nbiegły piątek poziom wody 


jsza i grubsza, bowiem coraz więcej 
Ten nienormalny stan rzeczy jelemnentów konstrukcji przybywa na 


Dzisiaj rozpoczyna się montaż 


przęseł mostu 


Tory i asfaltowe jezdnie 
połączą brzegi Wisły 


Firma „Mostostal“ przystępuje dziś do montażu dwóch 
przęseł mostu średnicowego. O ile nie zajdą nieprzewidzia- 
ne przeszkody, most zostanie w przyszłym roku oddany do 
użytku kolei. W dalszej fazie robót projektuje się wybu- 
dowanie w oparciu o filary mostu średnicowego — dwóch 
jednokierunkowych jezdni kołowych. Pozwoli to niewątpli- 
wie na dalsze usprawnienie połączenia Pragi z Warszawą. 


Z okien kabiny samolotu, którym 


to się zdarzało dwukrotnie w czerw- 
przed kilku, dniami odbywaliśmy lot |, “ię zdarzało d "ah 


cu. Woda opada. Wczoraj zanotowa- 
|no 215 cm., podczas gdy jeszcze w 


wona strzałka wskazującą wytrwale í «tł 259 
lewy brzeg Wisły. Strzałka ta zapew | - 
ne z każdym dniem staje się dłuż | Jak w porcie 


O ile z wysokości tysiąca metrów 


średnicowego 


przybywają wciąż nowe wagony 2 jwybudowane, w oparciu e tstnieją« 
si, jes pną awe awe 
we je e kołowe i doj: o nich. 
r". ortis pe | Most średnicowy będzie se kz istote 
dziła na praskim przyczółku mostu | spję, A Gee Tomem: 
wielką ość" sprzetu mechanicznego, acz kia zajeta odOW7 
począwszy od dźwigów aż do pneu- z 


matycznych pił i świdrów, poszczy-| _.....”.óó CREEN NJ a EA 
cić się może nowym nabytkiem. Jest | BECZZA 
nim olbrzymi kafar systemu Franki | (U RV 


który robotnicy pracujący przy budo | 
wie nazwali już „Frankiem“. Kafar 
ten wbija pale pod fundamenty przy- 
czółka wiaduktu  żelazobetonowego, 
który połączy most z nasypem. Siła 
uderzeniowa. bijaka kafaru wynosi 
140 ton. Bicie pali odbywa stę rów-| mpari sOZMAPTOSCI |Ma 
nież przy czwartym prześle mostu, |3): godz. i kosi Hamat 


gdzie acuj wa kafary pływają- | TEATR „PLACÓWKA (ui. Królewa 
ce. EN s4 ją 13): godz. 19,30 ,„„Ladacznica z zasadami”, 


TEATR DART (Marszatkowska 81)¢ 


TEATE POLSKI (Karasia 2:® 


należałoby jak najrychiej usunąć. Le- | rusztowanie. W chwili obecnej znaj- 
ży to w interesie zarówno rolników, | quje się tu już ponad 700 ton potęż- 
jak į ludności miasta. nych belek stalowych pomalowanych 
czerwoną farbą ochronną. 
wszystkich elementów mostu średni- 


|rusztowanie mostu jest tylko nie- 
j wielką kreseczką, to z praskiego wy 
jbrzeża wygląda raczej jak molo spo- 
| 


igów różnego rodzaju. Przy budowie 


Mąka, margaryna, mydło 


cowego wynosi 6 tys. ton z czego 4% pracują dwa krany portalowe wyła- 


średnicowym 
Rozpoczęcie w dniu dzisiejszym 


Waga |rego portu, tyle tu mieści się dźwi- montażu mostu pozwoli na szybkie | 


wypełnienie przerwy w linti średni- 
cowej. Na razie będą tu tylko dwa 


na karty lipcowe 


Od 8 do ZT bm. wydawane będą 
na karty lipcowe w sklepach roz- 


W sklepach rozdzielczych mięsnych 
wydawane będą konserwy rybne na 


dzielczych tytułem zaopatrzenia kart |kup. Nr 23 w ilości: 


kowego na m-e lipiec br. następują- 
ee artykuły: 


dla kat. 1 R — 0,7 kg; ,, 
a na kupon Nr 9 dia kat. II R — 


Mąka pszenna na kupon Nr 22 w|035 kg oraz na kupon Nr 13 kat, 


Mości: 
dla kat. I — 2 kg; IR — 1 kg; I 


„C“ po 0,35 kg 
Cena konserw rybnych 30 zł. za 1 


RD3 — 3 kg; I RDT — 3 kg, I RD12| kg. 


3 kg. 

Cena mąki 2 zł. za 1 kg. 

Margaryna produkcji krajowej ma 
kup. Nr 24 w ilości: 

dla kat. I — 1 kg; I R — 05 ks; 
1 RD3 — 05 kg; I RDT — 05 kg, 
I RD12 — 05 kg. 


Dia konsumentów kat. I-ej wyda- 
ne zostanie mięso świeże, a dla kat. 
1 RD$8 na kup. 7 i 12 wźamian mię- 
sa jaja świeże. 

© rozdziale mięsa i jaj nastąpi od- 
dzielne zawiadomienie. 


otaz na kup. Nr 16 kart „M“ | na | W skiepzoh rozdzielczych -= my- 
kup. Nr 14 kart „C“ po 0,25 kg; cenna; dlarskich: 


margaryny 50 zł. za kg. 


Mydło do prania na kup. Nr 21 w 


Konsumenci obowiązani są do 5- | ilości: 


dniowego terminowego odbioru mar- 


dla kat. I-ej — 0,2 kz; I B — 0,1 


garyny w przeciwnym bowiem razie kg; I RD, 7 i 12 po 0,1 kg. 


utracą prawo do przydziału. 
Mleko świeże wydawane będzie w 
Npcu wg. urzędowego rozdzielnika 


po 7 litrów, 


Cena mydła 15 zł. za kg. 


tysiące zwieziono już do Warszawy. 
Przed kilku dniami przybyły że 
'Śląska łożyska pod dwa przęsła. Dziś 
irozpoczyna stę montaż. Wisła nie wy 
płata już chyba żadnego figla, jak 


Wzorowa 


|dunkowe o nośności 20 ton każdy, tory kolejowe. Około roku 1950 wy- 
,2 portale montażowe, jeden duży |budowane zostaną dalsze dwa tory. 
dźwig systemu Dericka i trzy małe |Ale na tym nie koniec! Most średni- 
dźwigi czterotonowe. Dźwigi mają |cowy będzie również mostem drogo- 

„pełne ręce“ roboty, bo ze Śląskawym. W dalszej fazie robót zostaną 


kolonia dla dzieci 


otwarta została w Skolimowie 


Akcja kolonii letnich dla dzieci 


miary. Poza urządzanymi staraniem Komitetu Wczasów i Zarządu 
Miejskiego masowymi wozasami, zakładane są w wielu podwarszaw 
skich miejscowościach przez poszczególne instytucje | związki spe- 
cjalne kolonie letnie, Dnia 4 bm. otwarto w Skolimowie, zorganizo- 
wane przez koło Zw. Zaw. Pracowników Poczt i Telekomunikacji 
wczasy letnie dla dzieci. Kolonia jest wzorowo wyposażonz | posia- 
da wykwalifikowany personel opiekuńczy, 


Teren kolonii znajduje się w ogro- | 
dzonym lesie. 250 uczestników wcza- | 
sów — dzieci od 4 do 15 lat zajmuje 
dwie murowane wille, Zw. Zaw. 


Do wymienionych cen detaliez- | Prac. Poczt i Telekom. poczynił w 
na karty Zarządu Miejskiego 1 Min. |nych za wyjątkiem mleka świeżezo |obu budynkach poważne inwestycje. 
Komunikacji kat. „M“, I RD3, 7 i 12|doliczone będą koszty transoortu poj Wille zostały skanalizowane i ze- 


1,50 Źł od 1 kg. 


Trzej bracia Albertgni 
zasiedli na ławie oskarżonych 


" Dnia 27 bm. przezd Sądem Okręgo- 
wym w Waruzawie rozpocznie roz" 
awa przeciwko braciom Albertynom: 
ianowj Juszkowskiemu, Wacławo* 
wi Kałaniakowekiemu i Władysławo- 
wi Misiakowi, oskarżonym o to, że bę- 
dąc członkamj Zakonu Braci Alberty- 
mów i wychowawcami w zakładzie wy- 
chowawczym braci Albertynów przy 
al Grochowskiej 194, nadużywając 
atoeunku zależności zachodzącego mię 
dzy wychowankami a nim; — zmusza- 
‘Hi ich do poddawania się 4 wykonywa” 
mia czynów mierządnych. 

Wezczęte na skutek doniesienia jed- 
tego z wychowanków dochodzenie zo 
stało obecnie zakończone. W toku 
śledztwa ujawniono, że Marian Jusz- 


| 


wane przez drużynowego harcerstwa 
z terenu zakładu oraz wychowanków 
do przełożonego zakładu a także 
okarga wniesiońa w styczniu 1948 r. 
na Juszkowekiego do Kurii Biskupiej 
nie odniosły żadnych rezultatów. 


Drugi z kolei oskarżony Wacław Ka 
łaniakowski, o imieniu zakonnym brat 
Cyryl, pełniąc funkcję przełożonego w 
jednym z sanatoriów prowadzonych 
przez b-ci Albertynów również dopusz 
czał się czynów nierządnych na prze- 
bywających w sanatorium chłopcach. 
Proceder uprawiał również po przy- 
byciu na teren zakładu w Warszawie, 
aż do chwili aresztowania. 


W stosunkku do osk arto 


lektryfikowane. Założono łaźnie z 
prysznicami. urządzono kuchnie, spi- 
żarnie, i stołówkę. Sale zostały ume- | 
blowane. Każde dziecko posiada swo | 


je własne łóżko i pościel. | zł miesięcznie. Kierownictwo wcza- 


przybiera w br. imponujące rom- 


sów będzie organirowało niedzielne 
wycieczki rodziców do Skolimowa. | 

Na uroczystość oficjalnego otwar- 
cia wczasów przybyli przedstawiciele 
Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom., 
przedstawiciel Komitetu Porozurnie- 
wawczego Stronnictw Politycznych 
z dzielnicy Grochów, wójt miejsco- 
wej gminy oraz rodzice przebywają- 
cych na wczasach dzieci. Po okolicz- 
nościowych przemówieniach odbyły 


Dzieci czują się znakomicie. Świe- 
że powietrze wpływa wybitnie na po 
prawę apetytu. Posiłki wydawane są 
tu 5 razy dziennie | zawierają ok. 
3,5 tys. kalorii. Boisko, plac gier, u- 
rządzane wycieczki i zabawy umi- 
lają pobyt młodocianym uczestnikom 
kolonii. Dzieci zorganizowały juź wła 
sny chór | zespół taneczny. Kolonie 
będą trwały 7 tygodni. Opłata za po- 
byt jednego dziecka wynosi tysiąc 


Najmłodszy uczestnik wczasów 4 let 
ni Maciuś Śliwowski tańczył zbójni- 
ckiego za co otrzymał gromkie bra- | 
wa. Rodzice po zwiedzeniu kolonii | 
wyrazili pełne uznanie dla kierow- 
nictwa i zadowolenie z warunków w 
jakich przebywają ich dzieci. 
(Bi) 


MTD powinny zreformować 
cennik biletów dla Zw. Zawodowych 


Na ostatnim posiedzeniu StRN 


cznej dla poprawy sytudeji materialnej Miejskich Teatrów Drama- 
tycznych na 36 milionów zł. Główną przyczyną tej krytycznej sytu- 
acji w teatrach miejskich jest spadająca w ostatnim czasie frekwen- bw dlaczego, sprzedawały bilety bez | 
cja publiczności, Jednym ze sposobów wybrnięcia z tego impasu jest, 


wg. nas, mała, ale istotna zmiana 
Zw. Zaw. 


Autobus „H ukośne” 


„(ruszył z Placu Zbawiciela 


kowski o imieniu zakonnym brat Flo- | nego Władysława Misiąka, o imieniu |do Sądów na Lesznie 
riaa, ne skutek decyzji naczelnych | zakotnym be: kac śledztwo ujaw 

adz zgromadzenia braci Alberty- | niło, że wykonywał on czyny niarząd- 
wł p AE T ne z jednym z pracowników kuchni, | ię autobusową jednokierunkowa na 


mów pełnił w zakładzie funkcje wy- 
ehowawcze od 1946 r. W czasie waka- 
eji w roku 1946 Juszkoweki zostaje 
wysłany wraz z częścią chłapców na 
kolonie letnie do Suchej, gdzie wyko- 
rzystując eprzyjające warunki rozpo- 


będącym „ównież wychowankiem za- 
kładu. 


W stosunku do oskarżonych został 
juź eporządzony przez Prokuraturę 
Sądu Okręgowego w Warszawie akt 


czyra nmapostowanie swych wychowza: oskarżenia, W toku śledztwa ujawnio- 


ków, zmuszając ich do czynów nie: | no również na terenie zakładu aadu- | SP*% 


rządnych  Znamienną jest rzeczą, że, życia natury gospodarczej, które bę- 
baienwoncje w tej sprawie skierowy- |dą przedmiotem oddzielnej rozprawy 


Czy powstaną na Pradze 
5 nowe Ogródki Jordanowskie? 


W DRN Praga - Południe od dłuż- wać... 80 mil. zł. Wchodzą tu jeszcze 


szego czasu dyskutowana była spra- 
wa urządzenia Ogródka Jordanow- 
skiego przy ul. Podskarbińskiej na 
miejscu targowiska końskiego. Za- 
interesowana tu Rzeźnia Miejska 


zgadza się zasadniczo na likwidację | przyszłość DRN planowała 


targowiska, jednak żąda miejsca za- 
stępczego. Początkowo miejscem tym 
miały być łąki na Gocławku. Ze 
względu jednak na duże koszty wy” 
budowania kanaljzacji 1 doprowa- 
dzenia wodociągów na teren łąk z 
założenia nowego targowiska zre- 
zyznowano. Obecnie Rzeźnia Miejska 
wysuwa propozycje przeniesienia tar 
gowiska na Żerań. Ma ono koszto- 
ZZ POCZET A ZET EECC 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NO dowód kolej Nr. 744599 
zzz na nazwisko Nye Wacław. 5401 


pelne PY WEEO PR PE EDE 
legitymację pocztową Nr. 1574, 
=. ONO Joe heia Władysław. 5301 


ORZĄDOWE GIMNAZJUM ólno- 
Rykach, powiat garwoliński 

kmnialczce OC ynagrodzenie mię- 
Gięczne 


t 
Kaj Udokumentowane podania 
y y  przesy 
ri Stanowisko wakuje od 1 sier- 
pnia 1948. 587 
szosie między Ostro- 
ubiono pórtiel z do- 


Szopa Mieczy- 


6 CZERWCA 1948 na 
wcem . A ew A 
kumentami na n r 
sław tartak Kunów. Kenkarta wy 
ez Starostwo Opatów. ASY 
ms surowca sosny wydana dla pow. 
. Budowlanej żre re Chłopska 
iec. Proszę zwrócić do 


— 


w grę różne zastrzeżenia BOS-u. 

Jak widać sprawa jest nieco skom 
plikowana, budowa ogródka jorda- 
nowskiego natomiast odległa i niewy 
raźna. Byłoby pożądane, aby na 
tego ro- 
dzaju inwestycje z większą nieco do 
zą realizmu. Wielkie bowiem plany 
bez konkretnych możliwości rozbija- 
ją się o twardy mur trudności, jak 
zwykle, finansowych. 

Jest również wiele kłopotu z O- 
gródkiem Jordanowskim na Saskiej 
Kępie. Plac przeznaczony pod budo- 
wę ogródka wymaga wielkiego wkła 
du pracy, niwelacji i oczyszczenia. 
Komitet Budowy znalazł inny plac 
przy ul. Zwycięzców, ale BOS twier 
dzi, iż jest on przeznaczony pod bu- 
dowę szkoły, DRN stoj w tym wy- 
padku na słusznym stanowisku, że 
obie te instytucje dadzą się uzgod- 
nić: w ogródku może bowiem z ca- 
łym powodzeniem powstać szkoła, 
czy też przedszkola. 

ć ka 

6 maja Zrzeszenie Przemysłu Ga- 
stronomicnego zadeklarowało 650 
tys. zł. na budowę Ogródków Jorda- 
nowskich. O ile zadeklarowanie tej 
sumy poszło dość sprawnie, o tyle 
realizacja wpłat odbywa się raczej 


dana | 9pornie. Do tej pory wpłacono zaled- 


wie 200 tys. zł. przy czym restaura- 


torzy zasłaniają się „poważnymi trud | 


nościami". Czy naprawdę trudności 


"OU ER te są mie de przezwyciężenia? (Bt) 


„Wczoraj MZK uruchomiły nową H- 


trasie Plac Zbawiciela — Leszno (są- 
dy). Wozy oznaczone są literą „H', 
przekreśloną ukośnie. i 
Wozy nowej lipii przebiegają od 
Placu Zbawiciela do Placu Bankowe- 
go na wspólnej trasie z linią awtobu- 
„H”, a dalej przez ul. Rymarską 
do ul. Leszno (sądy) i 


Plac Żelaznej Bramy—Qgród Saski — 
Marszałkowską do Placu Zbawiciela. 
Na wyżej wymienionej trasię kursują 
trzy wozy, co 12 minut 

Odjazd pierwszego wozu z PI, Zba- 
wiciela o godz. 5.43, ostatniego o godz. 
22.48; pierwszego wozu » ul, Leszno 
o godz, 6, ostatniego © gdz. 22.36. 

Bilety miesięczne oraz karty 60 — 
62-przejazdowe, wykupione na lipiec 
na linię „H“, ważne cą również na 
nowej linii autobusowej 


Komunikat 
Ministerstwa Zdrowia 


Ministerstwo Zdrowia  zawiada- 
mia, że dzieci, które miały odjechać 
do Czechosiowacji dnia 5 lipca br.. 
o godz. 14 mim. 20, z powodu trud- 
ności technicznych odjadą we wto- 
rek „dnia 6 lipca 6 tej samej godzi- 
nie. Zbiórka w dniu wyjazdu e godz. 
ia Dworcu Głównym przy kasie 


25.000 związkowców 
zobaczy film 
„800-lecie Moskwy“ 


Warszawska Rada Związków Za- 
wodowych otrzymała od Filmu Pol- 
skiego w okresie od 5 do 15 bm, 24 
seanse zamknięte dla czonków Zw. 
Zaw. na film „800-lecie Moskwy”, 
grany w kinie „Polonie“ przy ul. 
Marszałkowskiej. 

Taka ilość seansów umożliwi obej 
rzenie tego filmu około 25.000 związ- 
ków. (pa) 


określono sumę subwencji konie- a 
ty już od 25, 50, 70 zł, stosując du- 
żą rozpiętość cen — MTD, niewiado- 


względu na miejsce, tylko w cenie 
155 i 210 zł. 

Nie trzeba chyba udowadniać, że ta | 
trudna do zrozumienia sztywność cen 
nie tylko hamowała frekwencję — 
ale także przyczyniała się do rozgo- 
ryczenia siedzących dalej (a płacą- 


w cenniku biletów dla członków 


Nie da się zaprzeczyć, że zamie- 
rzone przez Resort Oświaty reformy 
(zamknięcie 2 teatrów: Miniatury i 
Sceny Muzyczno - Operowej, reduk- cych tak s pa tóp) widzów 
io itd.) są sluszne | ce- Byłoby bardzo wskazane, aby wła 

» ssa Fownież" wątpliwe» śnie teraz, w okresie „ogórków*, przy 
32 aa page palka => no- | zotowań do nowego sezonu teatral- 
ieodzowna je państ va 
w postaci choćby dorażnej dotacji | MTD, „wsględnić także sprawą cene 
oe | się to jednak auto. "iKa dla Zw. Zaw. Niższe i zróżni- 
matycznie d |cowane ceny biletów napewno przy- 
o zapełnienia widowni ... czynią się do zwiększenia ular- 
4 przecież frekwencja w teatrach | losów. msia jantaka Wieść AANA 
a aeae SA ich kowców, którzy niewątpliwie liczniej, 
niż dotychczas, zapełnią widownię. 
a o to przecie: e tkim 
Sztywne ceny chodzi $ de kef 

Aby zjednać sobie widza Zarz. 
Miejski zmienia dotychczasową prak 
tykę sprzedaży biletów. Stwierdzo- 
no mianowicie, że system rozprowa- 
dzania biletów przez Radę Zw. Zaw. 
zawiódł i że wobec tego konieczne 
jest nawiązanie bezpośredniej łącz- SO NRE 
ności z poszczególnymi związkami i z f 
zakładami pracy. Wydawca: RADĄ 

Zamiar piękny — wydaje nam się —— — M 
jednak, że jego zrealizowanie zale- || Redaguje: Komitet 


Redakcja i Administracja, W 


Dotychczas 
ła się następująco: podczas gdy Te- 
atr Polski, „Placówka“ 1 teatry pry- 
i watne sprzedawały związkowcom bile 


Notatnik stolicy 


OGDOZYT U ELEKTRYKÓW 
ków Polskich u- 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 
Administracja czynna od g. 8 do 


Konto czekowe 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120, 
Stowarzyszenie Miekt 


| Dao „Rmancypantki”', 


Samochody będą jeździć mostem | 59%, 19 Candi 


TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka %4 
godz 19 „Dom kobiet”. 

TEATK POWSZECHNY (uł. Zamojs 
go): g. 19 „Głęboko sięgają korzeni 

TEATR „MINIATURY" 


(Marszałkowa 
ska 63): godz. 19 „„Mężczysna”, 


TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18%4 


godz. 19 „ówit, dzień | moc”, 
TEATE NOWY (ul, Puiawska 3% 
godz. 19 „Jadzia wdowa”. 
TEATR STUDIO (Karowa $1): mieczynag 
do odwołania. 
SALA YMCA: g. 19: „ami Be ami Me™, 
(Oprócz ozwarików). 
ca Lek p" uf -rargi 
untowska £); godz. 17, 
sGdybym miał milion. 
TEATE KOMEDII MUZYCZNEJ 
ska | — godz 18,0 „Ksi 


18, 


ANTALY”* 
w TRZE POLSKTM 


16 bem. o godz, 19 edbędzie się w 
Polska p era dramatu J. 


' z bsadzię ; — 
Mania O Koce 
Biella c= z Meos. tazy — 
Kreczmar, Rzecznioki — 

~ J. ówna, Loga 


p LRLPTĄ 
. d , > sA. 
Jan — Milecki | tani. F i 


seria W. Wiercińskiego, zostiwmy i 
SEE — T. Roszkowsša, 
OTWARCIE TEATRU LETNIEGO 
W POLOWIE LIPCA 


Spółdzielnia Zaw, Zw. Artystycznych 
Ludowy Teatr Muzyczny” uruchamia w 


Bajt bm. Teatr Letni w ogrodzie da 
„Nitouche” Henri Mellpac'a, w obeadział 

i oa M Kurwbwska I. Mrosiń. 

się występy dziewcząt i chłopców. | Sii, J. Popiuwski, Balet Parnelia | innb 


ellego ul. Poln 


Wystawiona tu 


„ATLANTIC (Chmielna 88): „4 
bione dni'', Pocs. e godz, i4, 16,30, 
Dia Zw, Zaw. 18. 

„AKTUALNOŚCI 


Nowy 


PALLADIUM (Złota T gg 
JM” AE” an- 
ca”. Pocz, seansów: ok K 18, Zi. 
Dla Zw. Zaw. 17. 
„POLONIA” (Marszatkowska Nr S56bhi 
a oda 15, 19, 


tylko jeden seans-ò g. 11. 
akt 


„900-1ecie Moskwy” — p 
ga: FERNAT dż lierska 2): „Pirogow” 
„Š h nżyn ; 
.: 15, 17, 21. Dla Zw, Zaw. 19 ` 
STYLOWY” (Marszałkowska  112)1 
zły mal ion” godz. 13, 15, 17, 21. Dia Zw. 
w. e 
„TĘCZĄ” (Buzina 4): „Guwernantka”, 
Pocz. godz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 1% 


GREDEÓ) 


śRODA 7 LIPCA 
Warszawa I 

6,18 Dz. . 7,06 Muz. 8,20 „Dalekie Pe 

ta. 8,85 Uae. 1204 Dz. ge 12,25 Utwory 

axrzype. 12,46 Poradnik dla wsi. 13,00 „Me 
zaika muz.', 13,46 „Komp 

nia — Jan Brahms”, "Kra 

słoniowa rodzina''—dla dzieci. 15,560 


Muz 
lekka. 16,00 Dz. popoiudniowy: „Bia 
łe kruki'', 17,00 Aud. dla „ 17,20 
Koncert muz. ludowej, 18,15 wai. 
18,46 „Nowe książki”, 19,00 lok. 

19,45 cia Zw. 


„Z 
eckiego'', 20,15 Ciekawostki literac- 
kie'. 20,30 Aud. Chopinowska. 21,00 Da 
wiecz, 22,00 Muz. tan. 22,45 Program lok. 
23,00 Ost. wiad. 28,10 Muz. tan. 
Warszawa II 
14,41 Koncert życzeń. 17.00 Muz. lekka. 
17,80 „Monachomachia”. ul 
18,36 Muz kameralna. 18,00 Dz. wy. 
19,30 , ydzieła muz. są dla wszystkich”, 
20,10 Pieśni popularne narodów słowiań- 
skich. 20,30 Aud. Chopinowska. 31,00 Da 
wieczorny. 


dów eacli 
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Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 


arszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Telefony: Redakter Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


19 — 11, Sekretarz Red g. 18 —15 
15. Kasa czynna od g. 9 do 14 


PKO Nr. 1-980 


Bank Gosp. Spółdz. Oddz. w Warszawie Nr. 198 


icą . Prerumeratę należy opta- 
cać do 10 każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 


«w Przy 


rządza należy podać dokładny i czytelny adres, Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 
zyj płd, ZPA „wc bod sie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer 

ul. Nowogrodzkiej 45 (róg Poznaekie?) smianię adresu podać trzeba poprzedni adros. 

zebranie odczytowe, na którym INŻ. ZA- 


WISZA ALEKSANDER ze SZCZECINA 
wygłosi referat p. t.: „światło fluoryzai- 
łące i instalacje elektryczne w Anglit”, 

ł 175; od 20 800 mm zł 
DODATEK WYRÓWNAWCZY i szpaliy. Ze tekstem do 70 mm zł 


państwowi 


1 samorządowi, posiadający y opało- pot 4 
we, otrzym zamiast węgla anie e i święta dolicza 
w gotówce. terminie do 8 bm. wszyscy 

uprawnieni pracownicy winni otrzymać 

zaliczkę na poczet wyrównania za znie- 

sione karty owe w wys 260 zł. 

na 

MIESKIF 
PO POŁUDNIU 


W lipcu i sierpniu Archi Miejskie 
otwarte las SE ołudniu tylko Kajno 


oszenia drobne sł 30 za wyraz. P 
eaaa redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm 


oszukiwanie pracy wyraz. 


Po, 0a R m 


225; powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
60; od 71 — 1%0 mm zł 80; od 121 — 200 mm 


żej 300 mm zł 200 ta 1 mm szerokość 
się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 


Administracja nie odpowiada. 
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ ; 


piém. 
paos Pra- 
11, wszystkie 


aty Marszałkowska 3/5, 


ki od godziny 14-ej do godz. 19-ej. z " w: wa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowe o 
TREE rannych Fum, Miejakie z: Ó Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26 

Bas e 00 sd godz. ió-ej! p__53585 Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza” — „Robotnik” nr 1 
rane do godz. s wyjętkiem sobót. 
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czytelnicy naszego 


St. 8 


Ambet „„„Robodmikccn** 


Uczestnicy ankiety proponują 
rozplanować wczasy na cały rok 


60 głosów w „referendum urlopowym” 


Za 10 dni zamykamy ankietę „Robotnika“ w sprawie 
wczasów. Dotychczasowe odpowiedzi na 3 postawione py- 


tania, będące treścią tego 


„urlopowego* 


referendum, 


d do dzisiejszego dnia wiele cennego materiału. Wobec 


zbliżającego się terminu 15 lipca (ostatni dzień 
jeszcze raz przypominamy pytania, oczekując 


licznych odpowiedzi. 


i) dokąd wyjeżdżam (wyjechałem) na wczasy? 
co mi dadzą (dają) wczasy? 
zmienić w organizacji wczasów pra- 


2) 
8) co należałoby 
cowniczych. 

Należy przypuszczać, że w najbliż- 
szych już dniach zaczną napływać 
listy od pracowników, którzy ko- 
rzystają z urlopu w lipcu. Spostrze- 
żenia zrobione w okresie tego mie- 
siąca, będą szczególnie cenne ze 
względu na przypadającą w tym cza 
sie największą stosunkowo frekwen- 
cję urlopową. 


60-ta odpowiedź 


ankiety) 
dalszych, 


wczasy jadę w lipou, w góry, 3 

czego bardzo się cieszę. 

Inni uczestnicy ankiety w odpo- 
wiedzi na pierwsze pytanie, wymie- 
niają: Jelenią Górę, Międzyzdroje, 
Zakopane, Żywiec, Ustkę, Darłowo, 


Rabkę, Iwonicz, Krynicę i wiele in- 
nych miejscowości, znanych z pięk- 
nego położenia i klimatycznych wła- 


ściwości. „Wczasowicz z Hajnów- 


ki“, górnik jak można zorientowąć 


Jak wiedzą wszyscy  uważniejsi się z treści listu, pisze: 


pisma, każda, 
10-ta odpowiedź na ankietę jest‘ 
premiowana. Dotychczas przyznane, 
zostały nagrody czterem uczestni- | 
kom ankiety. Dziś podajemy ua- | 
zwiska dwóch dalszych, których od-| 
powiedzi opatrzone zostały kolejny- | 


| mi liczbami 50 i 60. Bezpłatną ; 


kwartalną prenumeratę „Robotnika“ 
otrzymają: ob. ob, Feduszka Ma- 
rian, Szczebrzeszyn, powiat Zamość, 
zakłady chemiczne „Alfa“, Michał 


— Jadę na Mazury. Z czarnej 
kralny węgła i żelaza, jadę do 
pięknych jezior, wzgórz i lasów 
mazurskich. Z podziemia czarnej 
kopalni węgla — do wody i słoń- 
ca, Tu na Mazurach wykorzystam 
swój 2-tygodniowy urlop. Piękne 
jeziora mazurskie mają w sobie 
tyle uroku, lasy tyle świeżego po- 
wietrza, a wzgórza tyle krasy. 
Zwolennika krainy lasów.i jezior 


prosimy `o podanie nazwiska, po- 


Krupa, poczta Jedlnia — letnisko nieważ poczta nie podejmuje się do- 

k. Radomia, Kopernika 10., starczyć książki, o ile adres—„Wcza- 
Mamy nadzieję, że liczba odpowie sowicz z Hajnówki — Polska" nie 

dzi w przeciągu najbliższych dni zostanie uzupełniony czymś konkret 

conajmniej się jeszcze podwoi. Cel niejszym. 

niejsze odpowiedzi, poruszające spra 

wy szczególnie ważħñe, będą rt Przyjemne z pożytecznym 

mieszczane na łamach naszego p ihi z i 

sma, za co przysługuje dodatkowa Esda a inih owo as 

premia w postaci książki. i drugie pytanie. 

Dysponując materiałem, pochodzą , — Wczasy dają mi możność po- 
cym z 50 przeszło listów, nadcho-| znanią nieznanych dotąd zakątków 
dzących z terenu całej Polski, moż-| ‘Polski, a w głównej mierze prócz 
na się już podzielić z czytelnikami wypoczynki, pozwalają mi poznać 
fragmentami niektórych wypowie-| nowych ludzi, ich życie i charak- 
dzi. tery, — pisze ob. Eichhorn Zbi- 
Z kopalni nad jeziora „rg ad o Sorainen: RE 

Z pierwszego pytania ankiety wy-| To samo pragnienie połączenia 
nika, że wielu ludzi pracy spędza rozrywki z korzyścią jest stałym ak- 


w tym roku urlopy w najpiękniej- ' 
szych miejscowościach Polski. Ro- 
botnik z Warszawy, ob. Doktorski 
Jerzy, zamieszkały przy ul. Pod- 
skarbińskiej 15 cieszy się z wyjazdu 


centem listów od wszystkich nie- 
mal uczestników ankiety. Robotnik 
z Tarnowa, ekspedient z Mogielnicy, 
buchalter z Lublina, kamieniarz z 
Wrocławia — wszyscy oni pragną w 


w. góry pisząc: | czasie swego pobytu na urlopie po- 
— Teraz mam czas, gdyż ukoń- znać nie tylko inne krajobrazy, ale 
ozyłem szkołę 


Regulujemy brzegi Wisły 


>> 


s34 Ra + ó Ż RE RE, 


Gruz wywożony z Warszawy — używany jest do regulacji brzegu 
praskiego. (Foto SAP) 


_ Reporter z robotniczego pisma zapytał 
— Jaki jest pański pogląd na prawo 


zgromadzeń ? 


"— Te prawa nie mogą być uszczuplone, 
burmistrza. Żadnych ograniczeń pod tym wzglę- 


ne od władzy 


dem nie będę stosował, o ile nie 


ulicznego i komunikacji w 


TIUM ĄCZYŁ sOZEF BROOZRI 


go: 
strajku i na wolność 


o ile to jest zależ- 


będzie to zakłócało ruchu 
Ulice miasta należą do oby- 


wateli i jeżeli chcą pikietować podczas strajków lub urządzać 
zgromadzenia 


ja pod gołym niebem 


nie przeciwko temu. 
— Czy dotyczy to 
— To, co powiedziałem 


również 


cago, niezależnie od ich pochodzenia, koloru skóry lub 


cznych poglądów. 


— proszę bardzo... nie mam 
komunistów i anarchistów? 


dotyczy wszystkich obywateli Chi- 


polity= 


— Czy miałoby z tego wynikać, że stracił pan, Gubernato- 


rze, zaufanie do 


Partii Demokratycznej?... 


— Bynajmniej. Im bardziej nieskrępowane i wolne będą 
wybory, tym więcej wygra na tym partia... 

— Co Pan sądzi o wojnie?... 

— Jestem za niepodległością Kuby, jestem za tym, by 
zbrojnie dopomóc Kubańczykom w odzyskaniu ich niepodle- 


głości. Uważam zagarnięcie wysp 


Filipińskich, wysp Hawaj- 


skich i wysp Sandwich za godne potępienia i za jeszcze jeden 
krok amerykańskiego imperializmu na drodze do podbojów. 


Konferencja toczyła się dalej w podobny 


sposób. Po raz 


pierwszy nie czuł w sobię żadnych więzów i mógł powiedzieć 


powszechną. Na również innych ludzi, inne zwycza- 


RAOBOTNIAN 


je. Chęć jakiejś całkowitej zmiany; wyobraża sobie wprowadzenie nie- 
wrażeń, pragnienie wyrwania się z 
kręgu środiwska, przebija wyraźnie usprawnić przydzielanie wczasów ij 
w listach wielu czytelników. DREME system rozdziału — pi-| 
POT wia mieć okazję do zza) kj znów czytelnik z Wybrzeża. 

zaznajomienia się z inny Scentralizować, ujednolicić, zor- 
ludźmi, z różnych dzielnic kraju | sanizować, poddać aN kie- | 
— pisze Zdzisław Sadowski z El- | rownictwu, usprawnić rozdział, u- 
bląga, ul. Elektryczna 10, a nie- | systematyzować, opracować roz- 
znany mu zapewne ob. Lipiec Z | dzjelnik na cały kraj — proponują 


Warszawy, wyraża podobną Myśl, | nasi czytelnicy, zwracając uwagę | 


udaję ję road ei iae againne racjonalnej eksplo- 
",atacji dom wypocz 
czynkowego pobytu na wsi wpły= | przeciągu całego RAO w 
-= a E i będzie | Pewna część czytelników ma inne 
Rian c ER a aE Np. p. Irena Zbarska 
Wypowiedzi w tym sensie jest z AE E EE | 
znacznie więcej. Może to być cenną TĘ Uyaran wozić zi Owe sen” | 
wskazówką dla tych, którzy upiera- szc pono ORCO oj 
ją.się, że włókniarz z Krosna: może | wczasowiczów, kuchni polowych, 
cię aż» kriko wiedy dobrze sjeżtk moda wspólnej gimnastyki | 
będzie dzielił pokój z włókniarzem ; gier sportowych. 
z Krosna, a górnik z kopalni „Bar- Dla pewnego mieszkańca Kato- 
bara“ będzie tylko wtedy dobrze wie jest największym niedociągnię- 
wypoczywał, jeżeli w sali jadalnej ciem... brak stołów ping-pongowych, 
znajdzie w pierwszy dzień urlopu | komuś innemu nie podoba się menu 
pełną zmianę swojego szybu. w domach wypoczynkowych: „Zu- 
pa pomidorowa co trzy dni, a ka- 
Ping - pong puśniak — ani razu”. 
i zupa pomidorowa Odpowiedzi jest wiele,. zastrzeże- 
Główną usterką, jaką spostrzega |nia są więc różne. W sumie jednak 
ogół uczestników wczasów, jest przyznać należy, że czytelnicy zwra- 
sprawa nierównomiernego we | a uwagę na sprawy istotne (za 
rzystania domów ft gody, jeża PÓŁ może zupy i ping-ponga) 


zbędnych zmian. Trzeba koniecznie |od kupienia. 


w różnych miesiącach roku. Akcję 
należy scentralizować powiada | 
ob. Piasecki Aleksander z Warsza- 
wy, Dworska 17 — podając, jak ów | 


podnosząc bardzo zbliżone zastrze- 
żenia. Przypuszczamy, że będzie to 
pomocą dla ludzi. zajmujących się 
całokształtem akcji wczasów. 


maja, gia | 


Na Wybrzeżu skasowano ulgi 
kolejowe dla studentów 


Federacja Polskich Organizacji Stu- 
denckich w Gdańsku nadesłała nam 
Kst, w którym czytamy: 

„Prosimy o i lub wy- 
korzystanie poniższego listu oraz o po 
parcie naszej sprawy. Nie mając in- 
nych możliwości, zwracamy się do 
Prasy, wierząc, że nas nie zawiedzie. 

W a-rze 175 „Dziennika Bałtyckie- 
go“ z daia 27.6.1948 r. dyrekcja Mię- 
dzykomunalaych Zakładów Komunika- 
cyjnych Gdańsk — Gdynia, zamieści- 
ła ogloszenie o skasowaniu wszelkich 
ulg taryfowych dla uczącej się mło- 
dzieży w okresie wakacji, tj, w mie- 
siącu lipou i sierpoiu, 

Przy obowiązujących cenach biletów 
aormalnych į istniejącym eystemie 
„strefowym”, koszty przejazdów w o- 
brębie zespołu Gdańsk — Gdynia, o 
wiele przewyższają możliwości nawet 
zasobnej kieszeni studenckiej czy 
uczniowskiej. Dla przykładu podaje- 
my: dojazd z Siedlic (dzielnica miesz- 
kamiowa Gdańska) ma najbliższą pla- 
żę (Siamk; lub Brzeźno) kosztuje 36 
złotych. A powrót? To samo z Orunii 
(dzielnica robotnicza). Przejazd ze 
śródmieścia Gdańska do Sopotu kosz- 
tuje: tramwajem 30 zł, autobusem 40 
zł, koleją 40 zł; do Gdyni autobusem 
i koleją 80 zł, tramwajem i trolleybu- 
sem 60 zł. 

Przy znacznym rozrzuceniu dzielnic 
Gdańska — Gdyni, załatwienie jakiej- 
kolwiek sprawy wymaga przebywania 
anacznych odległości (up. Wrzeszcz — 
śródmieście Gdańska około 4 km, 
Wrzeszcz — Orunia 7 do 10 km, Sie- 
dlice — Brzeźno 8 km, Gdańsk — Gdy 
nia 22 km! Traktując to jako wyczyn 


sportowy, można te odległości przebyć 
na piechotę, ale trudno to uważać za 
normalny sposób poruszania cię po 
mieście. 


Nie pozostaje więc oam mie innego. 
jak siedzieć w domu. Czy w tych 
warunkach może być mowa o pracy 
ongemizaicji młodzieżowych, o korzy- 
staniu z rozrywek zp az Lwy. 

yaku wakacyjnym? Przecież akcja 
PREE i wczasów nie obejmie wszyst- 
kich i wielu z nas pozostaje na Wy- 
brzeżu. Jak będzie wyglądała sprawa 
dojazdów na praktyki, trudno na ra- 
zię przewidzieć. A przecież peakty- 
ki wakacyjne są obowiązkowe". 

Na zakończenie listu, który podpi- 
salo własnoręcznie 
czytamy: 

„Apelujemy do wszystkich przyja- 
ciół młodzieży, a przede wszystkim 
do władz państwowych o zaintereso- 
wamie się tą sprawą, niedopuszczenie 
do wyrządzenia mam krzywdy oraz za- 
bezpieczenie nas na przyszłość przed 
podobnymi posunięciami ze etrony dy- 
rekcji MZKGG. Dodać bowiem aale- 
ży, że nie pierwszy już raz dyrekcja 
MZKGG zaskakuje nas w podobny 
sposób, traktując ulgi dla młodzieży 
jako swego rodzaju jałmużaę łacka- 
wie nam udzielaną. 

Mimo smutnych doświadczeń z ro- 
ku ubiegłego, kiedy odebrano mam 
prawo do ulg į dopiero po półrocz- 
mych staraniach przyznano je ponow- 
nie — wierzymy, że apel nasz nie po- 
zostanie bez echa i sprawa ta zosta- 
nie w najkrótszym omasie pozytywnie 
załatwione“, 


to, co chciał, to co miał na myśli. Mógł wyraźnie oświadczyć 
'kogo zwalcza i o co walczy. 


Gdy odbywał swe polityczne 


narady z Sam Me Connell'em, 


Clarencem Darrow, George Schilling'em, Joe Martinem i Eu- 
gene Debsem, byli z nim szczerzy i otwarci i owe narady w ni- 


czym nie przypominały tych, w 


Atmosfera tych narad była jasna i czysta. 


których dawniej brał udział. 
Niewielkie zasoby 


pieniężne, którymi rozporządzali, były rozdzielane bardzo 


umiejętnie i celowo. 


Harrison, kandydat Demokratów i Carter, kandydat Repu- 


- na którym poza krontką, 
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Czasami z małej rzeczy wiele 
iest uciechy. Zobaczywszy na wy- 
stawie mydlarni pudełeczko z na- 
pisem: 

ROBAL 
— niszczy radykalnie szwa- 
by, karaluchy, francuzy — 

..nie mogłem się powstrzymać 

No i'od tej pory co spojrzę na 
pudeleczko, to się śmieję. 

Przede wszystkim, przyzwycza- 
ilem się do tego, że „Robal“ to 
jest w gwarze poprostu „robak“, 
tylko znacznie bardziej obrzydli- 
wy. Skąd się to wzięło w znaku 
firmowym preparatu — trudno do- 
ciec. 

Nie o to zresztą chodzi. Ważne 
jest działanie: Tępi szwaby, kara- 
luchy i francuzy. 

Postanowiłem wypróbować. W 
jednej z piekarni bez trudności 
złapałem dobrze odpasionego ka- 
ralucha, zamknąłem go do pudeł- 
ka i posypałem „Robalem“. Kara- 


|luch proszek zażył, pokiwał nóż- 


ami i regularnie zdechł. 

Ze szwabami było już gorzej. 
Pewien rehabilitowany  volksdeu- 
tsch w żaden sposób nie chciał 


mi się zmieścić do pudełeczka po 
karaiuchu. Posypałem go zatem na 
świeżym powietrzu raz, posypa- 
łem drugi — nic. 

Nawet nie kichnął. Żyje do dziś 
dnia. 

Pół dnia warowałem w halim 
„Polonii“ i czatowałem na Fram 
cuza. Przypadkiem trafiłem na zna» 
jomego i natychmiast zaprosiłem 
go do najbliższego baru. Dosypa» 
łem do flaków „Robalu”  iłuma 
cząc, że to parmezan. Francuą 
zjadł, orzekt że flaki były świetną 
i nawet mu się nie odbilo. Żyje da 
dziś dnia. 

Przejdźmy do rzeczy: fabrykam 
ct „Robalu* powinni się zastanaa 
wić i przed bezkrytycznym reklam 
mowaniem preparatu najpierw ga 
wypróbować. 

A polscy entomolodzy równieź 
mogliby znaleść dla niektórych 
stworzonek jakieś rozsądne polskie 
nazwy, Rie obrażające innych na: 
cji. 

Nie wiem, czy gdyby Francus 
pluskwę nazwali „la polonaise“ — 
było by nam przyjemnie. Trzebą 
mieć takt narodowy. 

STRĄCZEK _ 
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800-lecie 
W kinie „Polonia“ oglądamy obec- 
i nie w sumie bardzo ciekawy program 


widzimy zręcznie zmontowany prze- 
gląd sportowy numer 8, film popular- 
no-naukowy „Zorza polarna” i film 
barwny „800-lecie Moskwy“. 

Prawdziwą rewelacją w dziedzinie 
filmów popularno-naukowych jest ra- 
dziechi film wg scenariusza Kłuszeto- 
wa „Zorza polarna*, Doradcą nauko- 
wym był znakomity profesor Twerskt, 
Dzięki temu film jest dokładny, a jed- 
nak nie nużący i publiczność śledzi z 
wielkim zainteresowaniem nie tylko 
zdjęcia zorzy, ale į wytłumaczenie tego 
przepięknego zjawiska. 


Moskwy 


łożenia miasta przez księcia Jerzege 
Dołgorukiego, Uroczystości przeważ” 
nie o charakterze sportowym, iktóre 
odbyły się z tej okazji, posłużyły za 
temat filmu barwnege, dokumentalne= 
go. Dla nas najbardziej interesujące 
są jednak te zdjęcia, które ukazują 
ulice, place į budynki wielkiej Mo 
skwy, ruch uliczny, przestrzenne skle. 
PY i magazyny, dworce kolejowe t 
wszystko te, co jest istotnie związane 
z miastem. Część sportowa zanadto 
przypomina znane į doskonałe zresztą 
„Parady sportowe*, 

„De najbardziej udanych iregmentów 
filmu należy feeryczne zakończenie we 
różnekolorowych blaskach ; dymach 


| 
| 
| 


Ze względu na niemożność uchwy* 
cenia na filmie wszystkich form, jë- 
kie przybiera zorza, niektóre zdjęcia 
sc „trickowane“ w atelier, ale całość 
jest dowcipnie i pomysłowo zmonto- 
wana, a kapitalne ruchome wykresy 
grałiczne są łatwo dostępne także dla 
młodocianego widza. Składa się tak, 
że równocześnie czytamy opis zorzy 
w najnowszym numerze „Problemów ga 

Film potwierdza raz jeszcze swoją 
wyższość nad bardzo nawet dobrym 
opisem. 

W dnłu 7 września 1947 roku stoli- 
ca ZSRR, Moskwa, obchodziła 800 lat 
swego istnienia, licząc od momenłu za 


podniosłym nastroju. 
go, jak i w południowej, 
madzonych, że nigdy dotąd 
Ogromne hale zebrań 
przychodzili wprost z 


Z filmu „800-lecie Moskwy“ 


nad rzeką Moskwą. Sądzę, że jest te 


jedno z najwyższych osiągnięć filmu 
barwnego. 


Film ujęty jest przez laureata nar 
grody Stalina, reżysera 1. Poselskija, 
dynamicznie, Ciągła zmiana „punktu 
widzenia“ kamery, zręczne potasowa* 
nie epizodów — oto główne dodatnie 
cechy, Twarze są jeszcze nazbyt bræ 
zowe. Widziałem już następny barwny 
film radziecki „Opowieść ziemi sybe* 
ryjskiej*, w którym zagadnienie koło- 
ru twarzy zostało już zupełnie ros 
wiązane, 
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POADONIEWIEŻZZZZE e e EOS NN io E REKE WEZ 
Zarówno w zachodniej dzielnicy Chica- 
Pete przemawiał do tak licznie zgro= 
nie znano podobnej frekwencji. 
były formalnie zatłoczone. Robotnicy 
fabryk w zasmolonych ubraniach, zja= 


wiali się drobni kupcy i rzemieślnicy z żonami, które zabierały 


ze sobą dzieci, bo nie 


dzenia w domach noclegowych, 


mogły zostawić ich w 
Była to zupełnie nowa publiczność na zgromadzeniach. 

W Chicago, podobnie jak w innych miastach 
skich, oddawna przyjętym zwyczajem 


domu bez opieki. 


amerykań- 
było urządzać zgroma- 


w  hallach Armii Zbawienia, 


blikanów, uprawiali dziką antykomunistyczną i antysocjali- 
styczną propagandę, obrzucając Altgelda najbardziej obrzydli= 
wymi oszczerstwami. Zamiast odpowiadać im, wolał poświęcić |. 
całą swoją energię przemówieniom, które wygłaszał na publi- 
cznych wiecach i robotniczych zgromadzeniach. Zazwyczaj 
z góry opracowywał swe przemówienia na piśmie, ale teraz 
przemawiał na dwudziestu, czy też trzydziestu wiecach, zmie- 
niając wciąż tematy, poza tym nie zaniedbywał swej prywat- 
nej praktyki, co pozwalało mu nie tylko na opędzenie swoich 
wydatków, ale również na zasilanie pieniędzmi kampanii wy- 


Wstawał bardzo wcześnie i pisał przed śniadaniem. Przy 
stole Emma była jego surowym krytykiem i spełniała rolę au- 
dytorium. 

Po śniadaniu udawał się do sądów, lub do swej kancelarii. 
Czasami przed obiadem wypadło mu przemawiać na jakimś 
wiecu, podczas obiadu odbywał szereg rozmów i narad. 

Rzadko zdarzało się, by jednego wieczoru nie było dwóch 
wieców, często bywały i trzy i cztery, na których musiał prze- 
mawiać. Emma była zdumiona, jak doskonale znosi te trudy. 
Była jego pielęgniarką, osobistą sekretarką i doradczynią. 

Nauczyła się, jak należy rozsadzać biurowych gości na 
przyjęciu, jak rozmawiać z nimi, jak należy postępować z żona- 
mi drobnych kupców i robotników, by te nie czuły się skrępo” 
wane, jak w ostatniej chwili nadać wzmiankę do pism i jak za- 
trzeć wrażenie niektórych dość ie skr powiedzeń jej męża, by 
nie dostały się nazajutrz na szpalty pism. 

Wiece publiczne i zgromadzenia odbywały się w bardzo 


gdzie bezdomni leżeli po kątach po całodziennym poszukiwa” 
niu pożywienia w kubłach na odpadki. 

Bardzo często posyłano „naganiaczy* do fabryk Pullmana, 
do Me Cornicka, do rzeźni, gdzie rozdawano bony na jedzenie 
dla tych, którzy przyjdą na wiec. Poza tym okaziciel bonu 
otrzymywał przy wejściu 10 centów, co zjednywało partii wie- 
lu zwolenników. Handel bonami kusił, tym bardziej, że nieraz 
wypłacano aż za trzy okazane przy wejściu bony. 

Batthouse John wprowadził zwyczaj umieszczania na koń- 
cu sali paru beczek piwa i gdy przemówienia zostały zakoń- 
czone, każdy miał prawo do kufla piwa. 

Cokolwiek Altgeld sądził o tych metodach, żadnej z nich 
nie mógł zastosować: poprostu za mało miał pieniędzy. 

Zawiadomienia o jego wiecach były wywieszane w loka- 
lach związków zawodowych, ochotnicy roznosili je po fabry- 
kach i sąsiednich ulicach. Rezultat był ten, że dotychczasowe 
tradycje zwoływania wieców zostały przełamane, a hale, w któr 
rych przemawiał, były co noc przepełnione. 

Pete nauczył się, jak należy przemawiać do szerokich lu- 
dowych mas. Całe szczęście, że miał donośny, wyrazisty głos, 
którego nie potrzebował wysilać przy przemawianiu. Nachylał 
się nad mównicą i mówił do wszystkich siedzących na samym 
końcu hali, nadając swym przemówieniom charakter swobod- 
nej, przyjacielskiej wymiany poglądów. Odpowiadał wa pyta- 
nia poprostu i rzeczowo. Oto naprzykład zapytał go kiedyś je- 
den ze słuchaczy: — Co zamierza pan zrobić w sprawie bez- 
robocia? x 

(110) d. c. n) 


